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Republiki radzieckie witają 
wspaniałymi sukcesami wybory 
do Rad Najwyższych 


() MOSKWA (PAP). — Pra- 
sa radziecka zamieszcza w 
związku ze zbliżającymi się wy 
borami do Rad Najwyższych 
Republik Związkowych liczne 
artykuły poświęcone osiągnię- 
ciom mas pracujących tych re- 
publik, we wszystkich dziedzi- 
nach życia politycznego, gospo- 
darczego i kulturalnego. 

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej Azerbejdżań- 
skiej SRR — Geidarow stwier- 
dza m. in. na łamach „Izwie- 
stii“, że w latach 5-latek stali- 
nowskich rozwinął się w Azer- 
bejdżanie przemysł energety- 
czny, chemiczny, górniczy. bu- 
dowy maszyn, ko1serwowy, 
włókiennic v itd. Wspaniale 
rozwija się przemysł naftowy 
wyposażony w najnowocześniej 
sze zdobycze techniki radziec- 
kiej. 

* 


Na łamach ' dziennika „Kra- 
snaja Zwiezda“ przewodniczą- 
cy Prezydium Rady Najwyższej 
Ormiańskiej SRR Papian 
stwierdza m. in., że w latach 


Produkcja przemysłowa Bułgarii 
wzrosła o 23,3 proc. w stosunku 


do roku 1949 


„(OD SOFIA (PAP). Państwowa 
Komisja Planowania Bułgar- 
skiej Republiki Ludowej opu- 
blikowała komunikat o wyni- 
kach rozwoju gospodarki naro- 
dowej Bułgarii w roku 1950. 
Komunikat stwierdza na wstę 
pie, że plan produkcji przemy- 
słowej w roku 1950 wykonany 
został w 100.2 proc. 5; 
Produkcja przemysłowa w po- 
równaniu z "rokiem 1949 wzro- 
sła o 27.3 proc. W porównaniu z 
rokiem 1949 produkcja energii 
elektrycznej wzrosła o 21,1 proc. 
wydobycie węgla wzrosło o 31.4 
proc. Poważnie wzrosła również 


produkcja artykułów powszech- fłuszczów, sera, makaronów itd. 


Vietnamska armia ludowa 
zadaje interwentom francuskim 


poważne straty 
(a) PEKIN (PAP). Vietnamska , wych zniszczyłv w czasie od 19 


agencja ruitruieczjna ogbamia 
komunikat. w którym podsumo- 
wuje wyniki walk Armii Ludo- 
wej przeciwko francuskiemu kor 
pusowi ekspedycyjnemu. Ko- 
munikat stwierdza. że w ciągu 
grudnia ub. r. zostało zniszczo- 
nych 11 fortów francuskich a z 
3 innych fortów położonych w 
rejonie rzeki Czerwonej oddzia 
ły francuskie zostały wyparte. 
Lokalne oddziały wojsk ludo - 


Sesja Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet 


(a) BERLIN (PAP). W dniach 
od 1 do 4 lutego br. odbędzie się 
w Berlinie kolejna sesja Radv 
Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet (ŚDFK) 
Tematem sesji będą zadania 
MDFK w związku z uchwałami 
JI Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju i w zwiazku z umoc- 
nieniem jedności akcji międzyna 
rodowego ruchu kobiecego. 


= a 
(PAP). W dniu 


BERLIN 
$ do Berlina de- 


30 bm. przybyla 


Korcańskie wojska ludowe 
prowadzą aktywne działania 
na całym froncie 


(N PEKIN (PAP). Ogłoszony 
30 stycznia w Phenjanie komu- 
nikat dowództwa naczelnego 
Koreańskiej Arrnii Ludowe] 
stwierdza, że oddziały armii 
ludowej i ochatnicy chińscy pro- 
wadzą w dalszym ciągu na 
pia frontach aktywne 
Aa „bojowe przeciwko 

nieprzyjącielskim. 


e Zwiezda“ 

o działaniach woj 
jennych 

w Korci p 


(a) MOSKWA (PAP) Wior- 
kowy przegląd działań wojen- 
nych w Korel, ogłoszony na ła- 
mach dziennika „Krasnaja Zwie 
zda“, poświęcony jest dalszym 
skutecznym operacjom koreań- 
skiej armii ludowei i ochotni- 
ków chińskich w walce z inter- 
wentami amerykańskimi. 
koreańskiej armii 
1 wraz z ochotnikam! 

1 — czytamy m. IN W 
— zadają nieprzyja” 
poważne ciosy na WSZYS! 
odcinkach frontu W Ci4gU 
wóg nich dwóch tygodni do- 
ar N amerykańskie doko- 
debra O bezskutecznych prób o- 
rak Ania inicjatywy bojowej Z 
k Wojsk ludowych W tym ce- 
u wojska amerykańskie, opie- 
rając się na wygodnych pozy- 


kich 


ROCH 


cjach obronnych w górzystej 
$lrefje, przechodziły niejedno- 
krotnie do kontrataków Wal- 


ki miały zaciekły charakter Na 
zachodnim odcinku frontu od- 
działy amerykańskie dokonały 
niedawno silnego przeciwnatar- 
cia w kierunku jednej 2 dróg 
prowadzących do Seulu W prze 


ciwnatarciu tym uczestniczył 
poważne sily piechoty wspie- 
rane przez czołgi | artvierię 


Jednakże oddziały armii ludo- 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


powojennej 5-latki uruchomio- 
no w Armenii ponad 50 nowych 
zakładów przemysłowych oraz 
zrekonstruowano około 30 fa- 
bryk. W roku 1950 Armenia do 
starczyła państwu o 320.000 pu- 
dów zboża więcej. niż w roku 
1949 oraz o 19.174 cetnarów 
więcej bawełny 


Sekretarz KC KP(b) Białoru- 
si — Zimianin, podkreśla, że na 
ród białoruski wita wybory do 
Rady Najwyższej Białoruskiej 
SRR osiagnięciami we wszyst- 
kich dziedzinach życia. Produk- 
cja przemysłowa w roku 1950 
wzrosła w porównaniu z rokiem 
1945 przeszło 5-krotnie. 


Przewodniczący Prezydium 
Rady j Najwyższej Republiki 
Gruzińskiej — Gogua w arty- 


kule zamieszczonym na łamach 
„Izwiestii* stwierdza m. in., że 
Republika Gruzińska z nadwyż 
ką wykonała: 5-latkę powojen- 
ną. W roku 1950 produkcja prze 
mysłowa przekroczyła poziom 
przedwojenny o ponad 52 proc. 


nego użytku i artykułów żyw- 
nościowy tal. 

Liczba spółdzielni produkcyj- 
nych wzrosła w ciągu roku o 1,6 
raza, a |liczba gospodarstw 
chłopskich zjednoczonych w 
spółdzielniach produkcyjnych — 
o 3.5 raza. Łączna powierzchnia 
ziemi uprawianej przez spół- 
dzielnie produkcyjne wzrosła 
4-krotnie. 

W roku 1950 nastąpił w Buł- 
garii dalszy wzrost stopy życio- 
wej ludności. Obroty towarowe 
wzrosły w porównaniu z rokiem 
1949 o 16,3 proc. Ludność otrzy- 
mała przeszło 2-krotnie więcej 


tak -Vdorib si Lhasa Li. 
33 forty na tyłach wroga na pół 
noc od Hanoi w prowincjach 
Vin-Len, Bak-Nin, Bak-Jang. 
Komunikat zawiera również wia 
domość o buncie poborowych w 
mieście Czilong. którzy. otocze - 
ni przez wojska ludowe, zabili 
swych francuskich dowódców i 
oddali miasto oddziałom viet- 
namskiej Armii Ludowej. 


Dadka 


legacja polska na posiedzenie 
Rady Światowej Demokratycz- 
nej Federacji Kobiet, Ww 
skład delegacji wchodzą: wice- 
minister pracy i opieki spo- 
łecznej Eugenia  Pragierowa, 
przewodnicząca Ligi Kobiet A- 
lieja Musiałowa, posłanki na 
sejm: Edwarda Orłowska i Zo- 
fia Tomczykową oraz członki- 
ni zarządu głównego Ligi Ko- 
biet — Lidia Lubowska, 


odpowiedziały zorganizo- 


wej ; i 
wanym ogniem i same przeszły 
do ataku. W wyniku zaciętej 


bitwy, która rozegrała się w od- 
leglości 22 km na południe od 
Seulu. wojska amerykańskie — 
iak doniosło radio londyńskie — 
poniosły wielkie straty i musIa- 
ły wycofać się na południe, 
Na wschodnim odcinku fron- 
tu wojska ludowe, po odparciu 
kontraataków nieprzyjaciela w 
strefie między Wondżu a wy- 
brzeżem wschodnim, wywiera- 
ją silny nacisk na wojska ame- 
rykańskie. F 
P Mimio doznanej klęski, _do- 
wództwo amerykańskie usiłuje 
przedstawić sytuację swych 
wojsk jako „normalną“. Mac 
Arthur oświadczył na konfe- 
rencji prasowej, że „wszystko 
Jest w porządku". Fakty zadają 
jednak kłam temu twierdzeniu 
Rzeczywista sytuacja znajduje 
ducHEdEcĄ w dalszym upadku 
da bojowego żołnierzy ame 
rykańskich i w przeprowadze- 
niu zmian na stanowiskach do- 
wodców 2-ej, T-ej i 24-ej dy- 


wizji amerykańskiej. 
Uchwała rządu 
Koreańskiej Republiki 
Ludowej o pomocy 
dla ludności 


(© PEKIN (PAP). Rozgłośnla 
w Phenjanie opublikowała u- 
chwałę Rady Ministrów Koreuń- 
skiej Republiki Ludawo - Demo- 
kratvcznej o zaspokojeniu po- 
trzeb materialnych ludności w 
okresie wojny wyzwoleńczej 
Rada Ministrów postanowiła u: 
dzielić niezbędnej pomocy w cd 
budowie i budowie domów mie- 
szkalntch w Seulu. Phenianie 
oraz donamóc tym mieszkańca» 
prowincji. którzy pozostali beż 
dachu nad głową. 
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się oświadczenie rządowe 


Na wstępie przemówienia pre- 
mier Grotewoh! oświadczył, że 
z trybuny Izby Ludowej udzie- 
la odpowiedzi na deklarację A- 
denauera, który odrzucił pro- 
pozycje, mające na celu zjedno- 
czenie Niemiec. 


Stanowisko Adenauera 
jest sprzeczne z wolą 
narodu niemieckiego 


W dniu 1 grudnia 1950 roku 
— stwierdził mówca — przeka- 
załem Adenauerowi pismo, za- 
wierające propozycje utworze- 
nia Ogólnoniemieckiej Rady U- 
stawodawczej, w skład której 
weszliby — na zasadzie paryte- 
tu — przedstawiciele NRD oraz 
Niemiec zachodnich. Zadaniem 
tej Rady miało być podjęcie 
przygotowań dla utworzenia o- 
gólnoniemieckiego, tymczasowe- 
go. suwerennego, pokojowego 
rządu. — przedstawienie rządom 
ZSRR. USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji odpowiednich propozy- 
cji, mających na celu rozwiąza- 
nie problemu niemieckiego 
oraz przygotowanie warunków 
dla przeprowadzenia na terenie 
całych Niemiec wolnych wybo- 
rów do Zgromadzenia Narodo- 
wego. 

Pan Adenauer kwestionował 
jednak — powiedział Grotewoh] 
— nasze prawo do występowa- 
nia w obronie jedności Niemiec 
Lecz oddźwięk, jaki słowa na- 
sze znajdują w najszerszych war 
stwach narodu — dowcdzi, że 
rząd NRD miał pełne prawo 
przemawiania w imieniu całego 
narodu niemieckiego. Natomiast 
stanowisko Adenauera było 
sprzeczne z wolą całego narodu 
niemieckiego. 

Wątpić należy — oświadczył 
Grotewohl — czy całkowita izo- 
lacja, «w jakiej się zna!a”! Ade- 
nauer w stosunku do narodn. 
daje mu prawo do przeprowa- 
dzenia remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. W każdym bądź ra- 
zie naród niemiecki nie ma za- 
miaru uznać prawa Adenauera 
do remilitaryzacji Niemiec. Na- 
wet zastępca Adenauera, Blue- 


(f) PARYŻ (PAP). Akcja pro- 
testacyjna przeciwko faszystow- 
skiemu dekretowi rządu francu- 
skiego, zabraniającemu działal- 
ności na terenie Francji trzech 
wielkich organizacji międzyna- 
rodowych, trwa nadal z niesłab- 
nącą siłą. 

Pracownicy szpitala w Ver- 
salu ogłosili krótkotrwały straik 
na znak solidarności ze Świata- 
wą Federacją Związków Zawe- 
dowych. Robotnicy zakładów 
budowlanych Monaud w Wer- 
salu uchwalili rezolucję prote- 
stacyjną. W czasie zebrania 
związku b. więźniarek z Ravens- 
brueck powzięto uchwałę, potę- 
piającą dekret rządu. Podobną 
uchwałę powziął związek zawo- 
dowy metalowców departamen- 
tu Averyon. 

= 

PRAGA (PAP). — Prezydium 
Czechosłowackiego Komitetu C- 
brońców Pokoju wystosowało ao 
rządu francuskiego depeszę, 7a- 
wierającą stanowczy protest 


I 


WARSZAWA — CZWARTEK 1 LUTEGO 1951 R. 


będzie kontynuował 


(f) BERLIN (PAP). — We wtorek po południu odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie Izby Ludowej Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej. Na porządku dziennym znajdowało 


premiera Otto Grotewohla 


w sprawie wprowadzenia w życie propozycji rządu NRD od- 
nośnie utworzenia Ogólnoniemieckiej Rady Ustawodawczej. 


cher, zmuszony był przyznać w 
przemówieniu wygłoszonym W 
Stuttgarcie, że „świat musi so- 
bie uświadomić fakt, iż naród 
niemiecki w 99 proc. odrzuca 
projekt remilitaryzacji“. Naród 
niemiecki nie chce wojny. 

Jedynie Adenauer oraz jego 
amerykańscy protektorzy i nie- 
mieccy przyjaciele występują 
przeciwko zjednoczeniu Nie- 
miec, przeciwko projektom, ma- 
jącym na celu utrwalenie poko- 
ju. Adenauer występuje jako 
rzecznik amerykańskich i nie- 
mieckich sił imperialistycznych 
i militarystycznych, jako czło- 
wiek, który wyżej stawia inle- 
resy imperialistyczne USA od 
interesów narodu niemieckiego. 
Niericy zachodnie, dzięki jego 
polityce, skierowane zostały na 
drogę szowinizmu, rewizjonizmu 
i militaryzmu. Droga ta wie- 
dzie do wojny domowej i do 
nowej wojny światowej. 


Demokratyczna jedność 
Niemiec — to pokój 
i odbudowa 


W dniu 22 stycznia 1951 roku 
udał się Adenauer do uzdrowi- 
ska Homburg, by omówić z ge- 
nerałem Eiserhowerem sprawę 
planów agresywnych i remilita- 
ryzacji. Cały naród niemiecki 
widzi cele Adenauera. Opór 
przeciwko remilitaryzacji staje 
się najbardziej istotnym i naj- 
bardziej żywotnym  zagadnie- 
niem Niemiec dnia dzisiejszego 

Naród niemiecki uświadamia 
sobie. że fakt rozbicia Niemiec 
jest gleba, na której może się 
rozwijać remilitaryzacja. Roz- 
bicie Niemiec prowadzi więc do 
wojny. Natomiast demokratycz- 
na jedność Niemiec oznacza po- 
kój i .odbndoweę. 


W interesie 
amerykańskiego 
imperializmu... 


, Następnie mówca rozprawia 
się z wywodami Adenauera. za- 
wartymi w deklaracji, w której 


przeciwko akcji dyskryminacyj- 
nej w 's.osunku do Światowej 
Federacji Związków Zawodo- 
wych, Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej i Świa- 
towej Demokratycznej Federacji 
Kobiet. 
* 


KOPENHAGA (PAP). — Lu- 
dność Danii ostro potępia dekret 
rządu francuskiego, wymierzony 
przeciwko międzynarodowyra 
organizacjom demokratycznym. 
Przed gmachem ambasady fran- 
cuskiej w Kopenhadze wymalo- 
wany został w nocy na jezdni o- 
gromny napis farbą olejną: 
„Niech żyje Światowa Federacja 
Młodzieży Demokratycznej!*. Te 
goż dnia odbył się przed gma- 
chem ambasady francuskiej po- 
tężny wiec młodzieżowy, na któ- 
rym wznoszono okrzyki prote- 
stu przeciw antydemokratycz- 
nym zarządzeniom rządu fran- 
cuskiego i odśpiewano hymn 
młodzieży demokratycznej. W 
chwili, gdy wiec się już zakoń- 


Adenauer odrzucił propozycje 
rządu NRD, mające na celu Do- 
kojowe zjednoczenie Niemiec. 

Jak wiadomo, Adenauer m. in. 
stwierdził, że nie może przyjać 
propozycji rządu NRD, ponie- 
waż Izba Ludowa uchwaliła u- 
stawę w obronie pokoju. Przez 
słowa Adenauera przebijała o- 
bawa. wynikająca z tego, że u- 
stawa ta obejmuje również mie- 
szkańców Berlina zachodniego | 
Niemiec zachodnich. Niemiecka 
opinia publiczna rozumie, że u- 
stawa ta była konieczna, ponie- 
waż w kilka zaledwie lat po wci 
nie znowu pojawiły się siły, któ- 
re chcą pchnąć narody w 9t- 
chłań klęsk wojennych. Żaden 
pokojowo nastrojony człowiek 
nie obawia się tej ustawy. Je- 
dynie czynny wróg pokoju może 
uważać ustawę tę za niebezpie- 
czną. 


Warunkiem szczęśliwej 
przyszłości Niemiec jest 
przyjaźń z Polską 


Nawiązując do ataków Ade- 
nauera przeciwko granicy pol- 
sko - niemieckiej na Odrze i 
Nysie. Grotewohl zacytował un- 
chwały poczdamskie w których 
rządy USA. Wielkiej Brytanii. 
ZSRR — a następnie również 
Francji ustaliły granicę polsko- 
niemiecką na Odrze i Nysie 
Fakt ten został później potwier- 
dzony przez wszystkie cztery 
mocarstwa. Potwierdzenie tə 
znalazło wyraz w jednomyślnie 
powziętym postanowieniu. doty- 
czącym repatriacji Niemców 2 
ziem. znajdujących się na 
wschód od Odry i Nysy. 

Nagonka antypolska i heca re- 
wizjonistyczna. rozpętana przez 
Amerykanów. ma na celu judze- 
nie dwóch narodów przeciwko 
sobie oraz pogłębienie zależnoś- 
ci Niemiec zachodnich od USA 

Imperialistom potrzebna jest 
nagonka przeciwko granicy na 
Odrze i Nysie — powiedział ore- 
mier Grotewohl — ponieważ pri 
sneliby mieć w tym miejscu E- 
uropv zarzewie pożogi. My jed- 
nak zarzewie to zlikwidowaliś- 
my. Łączy nas z Pelską granica 
pokoju Każdv Niemiec musi sn- 
bie uświadomić jasno. że wsze!- 
ka próba nowego uregulowani:: 
tej granicy pociągnie za soba 
nową wojnę. 

Nie ulega wątpliwości, że woj- 


czył i uczestnicy rozchodzili 
się, policja rzuciła się na de- 
monstrantów, bijąc ich i are- 
sztując. 


Do 
(Í) PEKIN (PAP). Ogólnochiń- 
ska Federacja Demokratyczna 
Kobiet wystosowała pod adre- 
sem prem. Plevena protest prze 
ciwko faszystowskiemu dekre- 
towi, wydanemu celem sparali- 


Polski świat pracy 
dekrety 


(£) Reakcyjny dekret rządu 
Plevena, zakazujący działalno- 
ści na terenie Francji  trzecn 
międzynarodowych ` organizacii 
demokratycznych, spotkał się z 
jak najostrzejszym protestem 
mas pracujących Polski. 

W jednomyślnie przyjętej u- 
chwale robotnicy ZPB im. 
Dzierżyńskiego piszą: „Siedzibą 
trzech federacji był Paryż. lecz 
terenem działalności tych orga- 


W imię zachowania pokoju rząd NRD 


wysiłki w celu zjednoczenia Niemiec 


Przemówienie premiera Grotewohla = Izba Ludowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej uchwaliła apel do Bundestagu w Bonn 


na taka toczyć się będzie na zie- 
mi niemieckiej i że w wojnie 
takiej nastąpi zagłada Niemiec 
Naród niemiecki musi zrozu- 
mieć. że warunkiem szczęśliwej 
przyszłości i dobrobytu Niemiec 
jest przyjaźń z Polską i poko- 
jowe. dobre stosunki sąsiedzkie 
z Polską. 


Cały naród niemiecki 
domaga się rozpoczęcia 
rozmów między 
przedstawicielami NRD 
i Trizonii 
Premier Grotewohl w zakoń- 
czeniu swego _ przemówienia 
wskazuje na to, że życzeniem ca 
łego narodu niemieckiego jest 
rozpoczęcie rozmów przy okrąg- 
łym stole między Niemcami z 
NRD a Niemcami z Trizonii. 
Rząd Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej uważa, że zacho- 
wanie pokoju. zawarcie trakta- 
tu pokojowego, zjednoczenie 
Niemiec i wycofanie wojsk oku- 
pacyjnych—wszystkie te proble 
my zależne są przede wszystkim 
od porozumienia między samy- 
mi Niemcami Rząd NRD jest 
zdecydowany. mimo stanowiska 
Adenauera. kontynuować swe 
wysiłki. by doprowadzić do Do- 
rozumienia Rząd NRD powta- 
rza ponownie. że w najbardziej 
żywotnym interesie narodu nie- 
mieckiego leży utworzenie Ogól- 
noniemieckiej Rady  Ustawo- 
dawczej. w skład której weszli- 
by — na zasadzie parytetu — 
przedstawiciele NRD i Niemiec 

zachodnich 


Zwracam się do Izby Ludo- 
wej — powiedział Grotewoh] — 
której głos jest wyrazem woli 
całego narodu niemieckiego. by 
rozważyła wvżej przedstawione 
problemy i by postanowiła, ja- 
kie kroki należy podjąć w celu 
przywrócenia jedności Niemiec 
i w celu utrwalenia pokoju. 


* 


(f) BERLIN (PAP). — Po prze- 
mówieniu premiera Grotewoh!a 
odbyła się narada  poszczegó!- 
nych frakcji poselskich Następ- 
nie Izba Ludowa uchwaliła apcł 
do Bundestagu (parlament) w 
Bonn w sprawie utworzenia C- 
gólnoniemieckiej Rady Ustawo- 
dawczej. 


Fala protestów przeciw antydemokratycznemu 
dekretowi rządu trancuskiego 


Brutalny napad policji duńskiej na demonstrację młodzieży 


żowania działalności trzech mię- 
dzynarodowych federacji demo- 
kratycznych. 


HELSINKI (PAP) Komitet 
Wykonawczy związku zawodo- 
wego robotników przemysłu 


spożywczego Finlandii wysłał 
depeszę do rządu francuskiego, 
protestującą przeciwko faszy- 
stowskiemu zarządzeniu. 


piętnuje reakcyjne 
Plertena 


nizacji jest cały świat. Tej po- 
tężnej siły nie zimogą  faszy- 
stowskie ustawy. Ruch {asz 
zwycięży”. ! 

Uchwały protestacyjne pod- 
jęli robotnicy wielu zakładów 
przemysłowych. członkowie or- 
ganizacji społecznych i .mło- 
dzieżowych w Łodzi, Pabiani- 
cach, Piotrkowie Trybunalskim. 
Tomaszowie Mazowieckim t in- 
nvch miastach województwa 
łódzkiego. 


Powołanie Centralnego Instytutu Rolniezego 
i 4 dalszych instytutów naukowych w rolnictwie 


Uchwała Prezydium Rządu w sprawie reorganizacji nauki rolniczej 


(f) Prezydium Rządu powzięło na nim 
uchwałę w sprawie reorganizacji nauki rolniczej. 


Wykonanie zadań postawio- 
nych przed rolnictwem przez 
Plan 6-letni, zarówno w dziedzi- 
nie zwiększenia produkcji rol- 
nej jak i przebudowy ustroju 
rolnego wsi, stawia przed nauką 
rolniczą obowiązek aktywnego 
włączenia się w dzieło budowy 
podstaw socjalizmu w FPoisce 
Ludowej. 

W celu zapewnienia rozwoju 
nauki rolniczej i odpowiedniego 
jej udziału w podniesieniu pro- 
dukcji rolnej, konieczne jest po- 
wiązanie tej nauki z praklyką 
rolniczą. | 

Zmierzajać 


a w tym kierunku 


reorganizacja nauki rolniczej 
przewiduje powołanie do życia 
szeregu specjalnych instytutów 


naukowo - badawczych. które 
obęimowałyby swą działalnością 
zagadnienia naukowe poszcześń! 
nych dziedzin rolnictwa Pows'a 
nie też Centralny Instytut Rol- 
niczy. który vędzie naczelną n- 
stytucją naukowo - badawczą 
nadrzędna w stosunku do instv- 
lutów specjalnych, Centralny 
Instytut Rolniczy i instytuty spe 
cjalne powstaną w wyniku re- 


organizacji 


r. 1950 instytutów, a więc: In- 
stytutu Uprawy, Nawożenia i 


istniejącego dotąd | Gleboznawstwa, Instytutu Zoo- 


Państwowego Instytutu Nauko- | techniki, Instytutu Mechanizacji 


wego Gospodarstwa Wiejskiego. 

Centralny Instytut Rolniczy 
będzie opracowywać ogólnokra- 
jowy plan badań naukowych w 
dziedzipie rolnictwa oraz koor- 
dynować prace badawcze rolni- 
czych instytutów naukowo - ba- 
dawczych specjalnych i akade- 
miekich. Realizując nadzór nad 
wykonaniem planów badań na- 
ukowych, Centralny Instytut 
Rolniczy będzie sam podejmo- 
wać prace badawcze. które 
swym zasięgiem wykraczają pv- 
za ramy prac poszczególnych in- 
stytutów naukowych. Do zadań 
CIR należeć będzie także prò- 
wadzenie dokumentacji nauko- 
wej i technicznej w dziedzinie 
rolnictwa. dobór i przygotowy- 
wanie nowych kadr naukowych 
i propaganda nauki rolniczej 
CIR utrzymywać będzie sta'v 
kontakt z zainteresowanymi w 
produkcji rolnej resortami | be- 
dzie brał bezpośredni udział w 
rozwiazywaniu zagadnień nau- 
kowych. 


Na mocy decyzji Prezydium 


i Elektryfikacji Rolnictwa i In- 
stytutu Ekonomiki Rolnej, pow 
stana obecnie 4 nowe instytuty, 
a mianowicie: 1) Hodowli i A- 
klimatyzacji Rośsiin, 2) Sadow- 
nictwa, 3) Ochrony Roślin i 4) 
Rybactwa Śródłądowego. 

Instytuty specjalne przejmą 
odpowiednie wydziały, zakłady 
ilab atoria doświadczalne Pań- 
stwowego Instytutu Naukow”- 
go Gospodarstwa Wiejskiego 
Ponadto Instytutowi Hodowii i 
Aklimatyzacji Roślin przekaza- 
ne będą Stacje Hodowlane i pla- 
cówki badawcze PGR, a Insty- 
tutowi Rybactwa Śródlądowego 
—- placwki badawcze SGGW i 
Min. Leśnictwa. 

Działalność instytutów spert- 
jalnych będzie koncentrowała 
swe wysiłki w pierwszym rzą- 
dzie na tematach naijważniej 
szych z punktu widzenia gospo- 
darczego. opierając plany badań 
naukowych na założeniach pla- 
nu gospodarczego. Instytuty spe 
cjalne będą koordynowały prace 
badawcze zespołów i zakładjw 


ostatnim posiedzeniu | Rządu obok powstałych już w | wyższych uczelni oraz będą o- 


pierały swe prace o najbardziej 
przodującą agrobiologiczną na- 
ukę radziecką. 

Zadaniem instytutów specjal- 
nych będzie również zaktywizo- 
wanie mas chłopskich do wspól- 

jpracy w dziedzinie naukowo - 
badawczej oraz popularyzacja 
na wsi praktycznych wniosków. 
wynikających z przeprowadzo- 
nych prac naukowo - badaw- 
czych. Prace te instytuty będą 
prowadziły w oparciu o doś- 
wiadczenia przodujacych chło- 
pów i robotników rolnych. słu- 
żąc jednocześnie pomocą racjo- 
nalizatorom produkcji rolnej. 

Jednym z naczelnych zadań 
powołanych do życir instytutów 
specjalnych będzie wzmocnienie 
i .cieśnienie kontaktu z nauką 
radziecką. 

Reorganizacja nauki rolniczej 
zapewnia jej wielkie możliwoś- 
ci rozwoju w ścisłym powiąza- 
niu z praktyka rolnicza | w © 
parciu o przodujaca agrobiolo- 
gie radziecką Nauka rolnicze 
przyczyni się do zwiększenia i 
polepszenia produkcji rolnictwz 
współdziałając czynnie w prze- 
budowie ustroju rolnego w Pol- 
sce. 


udu 


WYDANIE H 


Przodująca 


Okrzei, tow. Z. Orłowska zorganizowała brygadę walczącą o ze= 
społowe wykonywanie 100 proc. bazy. Tow. Orłowska pracując 


tkaczka Zakładów 


na 4 krosnach wykonuje 117 proc. bazy, 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gh 


Czołowa tkaczka z ZP3 


im. Okrzei 


Przemysłu Bawełnianego im. 


wyrabiając 80 proc. 


ekstry i 17,5 proc. primy. Na zdjęciu tow. Orłowska przy pracy. 


Foto WAF 


Na str. 2 podajemy przemówienie 


SEKRETARZA KC PZPR 


tow. ROMANA ZAMBROWSKIEGO 


wygłoszone na naradzie aktywu wiejskiego ZMP 


Społeczeństwo polskie wita 


z uznaniem decyzję Rządu RP 
w sprawie likwidacji tymczasowości 
administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich 


(D W dalszym ciągu odbywa- 
ją się w całym kraju ma:owe 
zebrania, na których społeczeń- 
stwo wyraża swe gorące uzna- 
nie dla Rządu Ludowego za de- 
cyzję, która umożliwiła wybór 
Wikariuszy Kapitulnych na 
Ziemiach Zachodnich. Wyp>- 
wiedzi, uchwały i rezolucie 
stwierdzają, że całkowita li- 
kwidacja tymczasowości w „d- 
ministracji kościelnej na tych 
ziemiach. a przede wszystkim 
podpisanie doniosłego aktu o 
wytyczeniu granicy Polski i 
Niemiec stanowi 
wkład w dzieło 
światowego pokoju. 

Szczególnie goraco wyraża 
swą wdzięczność Rządowi ".u- 
dowemu za decyzję. ktora umo- 
żliwiła wybór Wikariuszy Ka- 
pitulnych. społeczeństwo Ziem 
Zachodnich. 

Na wiecu w stoczni rzecznej 
„Zacisze* we Wrocławiu  .o- 
botnicy mówili o wielkim zna- 
czeniu oświadczenia Rzadu, .no- 
szącego stan tymczasowości W 
administracji kościelnej na Zie- 
miach Zachodnich. „My wal- 
czymy o plan 6-letni — stwier- 
dził z mocą przodownik pracv. 
Ściwiarski przyśpieszam 
tempo pracy, usprawniamy me- 
tody produkcji. wysoko prze- 
kraczamy normy i nie pozwoli- 
my. aby nam przeszkadzano w 
naszym pokojowym budownic- 
twie. Naszego marszu do lep- 
szego jutra we zahamują rewi- 
zjoniści niemieccy. którvm pa- 
tronuje Watykan. Słupy gra- 
niczne na Odrze i Nysie zosta- 
ły wbite raz na zawsze Będzie- 
my gospodarować jak przysta- 
ło prawym gospodarzom tych 
ziem, a w parafiach będą spra- 
wować władzę kapłańską stali, 
polscy proboszczowie”. 

Takie samo stanowisko zai- 
mują mieszkańcy Szczecina. 
Gdańska, Olsztyna, Zielonej 
Góry. mieszkańcy miast i mia- 
steczek, gmia i gromad Ziem 
Zachodnich. które zagospodaro- 
wali swą ofiarną pracą 

w woj. gdańskim chłoni 
na masowych  zgromadzeniech 
stwierdzali, ze spełnieniem ich 
życzeń była decyzja Rządu u- 
możliwiająca wybór  Wikariu- 
szy Kapitulnych. 

Również społeczeństwo Stoll- 
cy, Poznania, Krakowa, Łodzi. 


umocnienia 


Robotnice Nowej Huty podejmują 


zobowiązania 


cgromny i 


Katowic gorąco popiera likwi- 
dację tymczasowości w admi= 
nistracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich i ostro potępia an= 
typolską politykę Watykanu. 


Wypowiedzi księży 


Wielu księży i działaczy kato= 
lickich składa oświadczenia, w 
których wyraża głęboką radość 
ze zniesienia tymczasowości ad- 
ministracji kościelnej na Zie- 
miach Zachodnich. 

Ks Franciszek Jędrzkiewicz z. 
Przemeszna Lubuskiego powie 
dział m. in.: „Odradzający się 
w Trizonii na pożywce rewizjo 
nistycznej propagandy mili= 
taryzm stanowi tak poważe 
ną grożbę dla pokoju świa- 
towego i dla bezpieczeń= 
stwa narodów, że wszyscy ucz= 
ciwi ludzie na całym świecie, 
cały światowy ruch pokoju sta= 
je do walki z remilitaryzacją 
Niemiec zachodnich Dlatego 
też i naród polski nie może to- 
lerować niczego, co w jakim= 
kolwiek stopniu sprzyja tej re- 
militaryzacji, co w jakikolwiek 
sposób ułatwia reakcji niemie- 
ckiej i jej protektorom podsyca 
nie niemieckiego rewizjonizmu 
przeciwko Polsce". 

Ks. Ildefons Mieczkowski z 
parafii Gojadła, pow zielono- 
górskiego, mówi: „Jako dusz- 
pasterz katolicki solidaryzuję 
się ze stanowiskiem Rządu, gdyż 
zlikwidowanie stanu tymczaso= 
wości w administracji kosciel- 
n , na Ziemiach Zachodnich le- 
ży w interesie całego narodu pol 
skiego t jest poważnym wkła- 
dem w dzieło obrony pokoju 
światowego”. 

Głęboką radość z oświadcze- 
nia Rządu, znoszącego stan tym 
czasowości w administracji ko- 
ścielnej, wyrażają we wspólnie 
wydanej deklaracji księża: ks. 
Jerzykowski z Krzepielowa pow. 
głogowski, ks. Frankowski z 
Żar, ks. Paliwko z Bobrowka, 
pow. Strzelce Krajeńskie. ka. 
Marynowski z Opalewa, pow. 
świebodziński, ks. Karhanek ze 
Świebodzina, ks. Szmurło z Lub 
ska, pow. krośnieński, ks. Bin- 
dera z Dąbrówki. pow Między- 
rzec, ks Elsner z Tuplic, pow. 
Żary, ks. Cisek z Kotli pa.» 
Głogów. 


dla uczczenia 


Międzynarodowego Dnia Kobiet 


d) W związku ze zbliżają- 
cym się Miedzynarodowy m 
Dniem Kobiet. odbył się w N3- 
wej Hucie wielki wiec. na kto- 
ry przybyło około 2.050 robot- 
nic. zatrudnionych przy udv- 
wie. Na wiecu złożono szereg 
meldunków 5 podiętvc i reali- 


zowanvch  »obowiazaniach dla 
uczczenia Dnia 8 marca 1 I 
Krajowego Kongresu Ligi Ko- 
biet. który odbedzie sie w 
dniach 3 — 4 marca br. 
Członkinie Ligi Kobiet No- 
wej Huty zobowiązały się 


wzmóc walkę o oszczędność pə- 


przez organizowanie zespołów, 
pracujących  svstemem Lidii 
Korabielnikowej 1  wezwały 
członkinie Ligi Kobiet z całej 
Polski do podięcia podobnych 
zobowiązań. 

Murarki z osiedli C-1 | C-2 
zobowiązały sie w jedną z nie- 
dziel pracować przv budowie 


żłobka w Nowej Hucie. a ich 


koleżanki z KGR-2 uporzadko- 
wać teren hudowv. 

Wszvstkie kobiety. pracujące 
w Nowej Hucie. postanowiły 
spotęgować walke z analfabe= 
tyzmem Í alkoholizmem. 


TRYBUNA LUDU 
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Włączyć najszersze masy młodzieży do czynnej pracy 
dla naszej socjalistycznej ojczyzny - 


Przemówienie tow. R. Zambrowskiego, wygłoszone na krajowej naradzie aktywu wiejskiego ZMP 


* Drodzy Towarzysze! 
Pozwólcie przede wszystkim 
przekazać Wam i za waszym 
pośrednictwem całemu aktywo- 
wi wiejskiemu ZMP serdeczne, 
gorace pozdrowienia w imie- 
niu KC PZPR. 


Mnie, towarzysze, udało się 
wczoraj wysłuchać tylko 10 wa- 
szych przemówień, ale myślę, że 
wystarczy wysłuchać tylko tych 
10 przemówień, ażeby móc 
stwierdzić, że jest coś nowego i 
bardzo cennego w pracy ZMP 
na wsi. Na czym polega to nowe 
i to cenne w pracy ZMP na wsi? 
Polega ono przede wszystkim 


na tym, że Wy  pozostawiliście 
daleko za sobą te czasy, kiedy 
wasi aktywiści w praktyce czę- 
sto traktowali wszystkich chło- 
pów i całą wieś, wiejską mło- 
dzież jako jednorodną niezróż- 
niczkowaną całość. Wiemy, że 
nie mało na to wpływu miały 
teorie prawicowych oportuni- 
stów spod znaku Gomułki. Nie 
mało naggo wpływu miały pozo- 
stałości agraryzmu. Dziś ZMP- 
owcy nauczyli się już rozróżniać 
między biedotą wiejską — na- 
szym głównym oparciem na wsi 
i średniakiem — naszym soju- 
sznikiem a kułakiem, wyzyski- 
waczem i spekulantem. 


ZMP-owcy otwierają oczy młodzieży wiejskiej 
na krzywdę parobków, na krzywdę biedoty 


Dziś ZMP-owcy coraz aktyw- 
niej włączają się do walki kla- 
sowej, która codziennie i nieu- 
stannie, w każdej gminie, w każ 
dej gromadzie się toczy. Dziś 
ZMP-owcy coraz skuteczniej 
zdzierają maskę dobrego sasia- 
da czy gromadzkiego dobroczyń- 
cy z kułaka. Wielka to rzecz to- 
warzysze, kiedy ZMP-owcy o- 
twierają oczy młodzieży wiej- 
skiej na krzywdę parobków, ich 
keznadziejność u kułaka, na 


krzywdę biedoty, która gnie 
grzbiet u kułaka na odrobku i 
wielka to qzecz, kiedy ZMP- 
owcy. ścigają i tępią kumoter- 
stwo i bezduszność, która nie- 
kiedy ma miejsce w naszych 
spółdzielniach gminnych i na- 
szych urzędach. 

Cała ta wasza działalność sta- 
nowi najlepszą szkołę walki kla- 
sowej, w której wyrabiają się i 
hartują nasi ZMP-owcy. 


Coraz droższe dla ZMP-owca jest wszystko 
co socjalistyczne na wsi polskiej 


Po drugie: 
pracy ZMP na wsi polega to na 
tym, że waszą postawę cechuje 
coraz większe poczucie odpowie 
dzialności za wszystko, to co 
dzieje się u was w terenie, że 
ZMP-owcy coraz bardziej czuja 
się gospodarzami naszej ojczyz- 
ny, że coraz bliższe i coraz droż- 
sze jest dla ZMP-owców wszy- 
stko co jest socjalistyczne na 
wsi polskiej. 

wymownym wyrazem tej wa- 
szej nowej postawy jest wasza 
praca, jaką organizujecie w o- 
kresach pilnych robót polowych 
dla PGR-ów i dla spółdzielni 
produkcyjnych, wasz wkład w 
walkę o organizowanie młodzie- 
ży zatrudnionej w  PGR-ach, 
młodzieży w spółdz. produkc. o 
wyższe rezultaty produkcyjne i 
coraz częstsze fakty organizo- 
wania przez was bezpośrednio 
obróbki odłogów, zagospodaro- 
wywania  resztówek. Wymow- 
nym dowodem tej waszej nowej 


«postawy jest wreszcie szlachet- 


ny zapał, z jakim w ostatnich 
czasach przystąpiliście do prze- 
konywania swoich ojców, że naj 
lepsza dia nich droga, że jedyna 


«droga, która zapewni im dobro- 
"odbyt i lepszą przyszłość jest spół- 
«-dzielczość produkcyjna. 


Gdzie, towarzysze, tkwi źró- 
dło tych waszych osiągnięć, tych 
nowych cennych zdobyczy? ŹŻró- 
dło tego tkwi przede wszystkim 


nowe i cenne w |w fakcie, żeście postawili przed 


sobą zadania: być najbliższym, 
najwierniejszym pomocnikiem 
naszej Partii w jej wielkiej wal- 
ce o socjalistyczną przebudowę 
wsi. 

Wasza łączność ideowa z na- 
szą Partią, Wasza wierność dla 
idei naszej Partii z jednej stro- 
ny i pomoc oraz codzienne kie- 
rownietwo ze strony naszej Pay 
tii waszymi organizacjami, oto 
najważniejsza gwarancja wa- 
szych zdobyczy i osiągnięć. 

Te osiągnięcia i zdobycze są 
bezsporne, ale przecież jeszcze 
bardzo wiele jest braków i nie- 
domagań, słabości i błędów, tru 
dności w waszej pracy na wsi. 
O tych trudnościach było tro- 
chę za mało powiedziane w 
waszej dyskusji. Mówiła wczo- 
raj o tym tylko tow. Tobinow- 
ska, nauczycielka z woj. biało- 
stockiego, ale trzeba przyznać, 
że było to powiedziane dość 
bezradnie. Tak się u was skła- 
da i to nie jest dobrze, że ci, 
którzy mają pewne zdobycze i 
którzy słusznie wczoraj o tych 
zdobyczach mówili, jakoś jed- 
nocześnie zapominają mówić o 
trudnościach i niedomaganiach. 
A przecież i tam, gdzie są zdo- 
bycze, jak np. w Prudniku na 
Śląsku, o czym wczoraj mówili 
towarzysze — jest przecież wie 
le trudności, jest przecież wie- 
le słabości. 


Trzeba bardziej samokrytycznie podchodzić 


do swojej pracy 


Trzeba, towarzysze, żebyście 
się nauczyli bardziej samokry- 
tycznie podchodzić do swojej 
pracy. Abyście analizowali nie 
tylko swoje osiągnięcia, ale że- 
byście analizowali swoje trud- 


. 


ności i słabości, abyście najle- 
piej starali się odpowiedzieć na 
pytania, co trzeba robić, jak 
trzeba działać. 

Jest wielką słabością ZMP, 
że w większości gromad w Pol- 
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sce nie posiada jeszczę organi- 
zacji swoich. Jest wielką słabo- 
ścią ZMP, że nie posiada nie- 
kiedy nawet organizacji swo- 
ich tam, gdzie istnieje organi- 
zacja partyjna. Jest wielką sła 
bością ZMP, że nie. posiada 
jeszcze organizacji ZMP-ow- 
skich w większości spółdzielni 
produkcyjnych, to jest tam, 
gdzie chłopi poszli już na dro- 


Troszcząc się o codzienne sprawy chłopa 
- ułątwicie mu przejście do zespołowej gospodarki 


Czego, towarzysze, trzeba, a- 
byście przezwyciężyli swoje 
słabości? 

Trzeba wam, ogarniętym szla- 
chetnym dążeniem do jak naj- 
szerszego rozwoju spółdzielczo- 
ści produkcyjnej na wsi, nie 
zapominać że ogromna więk- 
szość naszych chłopów na wsi, 
chłopów pracujących. sojuszni- 
ków klasy robotniczej, są to in- 
dywidualni chłopi. 97 proc. chło 
pów gospodaruje jeszcze po 
staremu, jako małorolni i śred- 
niorolni chłopi. . Trzeba wam 
o tym pamiętać, że tutaj cią- 
gle jeszcze znajduje się głów- 
ny tor walki klasowej i że wa- 
szym zadaniem jako pomocni- 
ka Partii, jest w tej wsi indy- 
widualnej przerzucać mosty, po 
których chłopom łatwiej będzie 
pójść drogą do socjalistycznej 
gospodarki, do spółdzielczości 
produkcyjnej. 

Jakie to są mosty, które w 
indywidualnej wsi trzeba prze- 
rzucać, aby chłop szybciej doj- 


rzał do socjalistycznej, zespo- 
łowej spółdzielczej gospodar- 
ki? 

'To jest przede wszystkim 


praca spółdzielczości zaopatrze- 
nia, to jest przede wszystkim 
kontraktacja, to jest przede 
wszystkim praca Ośrodków 
Maszynowych, to jest ta walka, 
która się toczy wokół skupu 


zboża — to są te codzienne 
sprawy, które blisko obchodzą 
naszego chłopa i wokół któ- 


rych my możemy, powinniśmy, 
stawiamy sobie zadanie i chce- 
my, żebyście wy nam poma- 
gali, aby podnieść jego świado- 
mość i dojrzałość i ułatwić mu 
droge do zespolowej gospodar- 
si. 

Wiecie, że kontraktacja jest 
korzystna dla małorolnego i 
średniorolnego chłopa. Teraz 
nawet za każdą kontraktowa- 
ną sztukę małorolny chłop o- 
trzyma o 5 proc. wyższą cenę, 


igo majątku. 


gę socjalistycznej przebudowy, 
tj. tam, gdzie chłopi niewątpli- 
wie są przodującymi w stosun- 
ku do ogólnej masy chłopskiej. 

I wreszcie wielką słabością 
ZMP na wsi jest, że jeszcze za 
mało pracuje i przyczynia sę 
do tego, aby nasz robotnik w 
PGR-rze w pełni poczuł się go 
spodarzem swojego państwowe- 


niż za niekontraktowaną sztu- 
kę. Jesteśmy zainteresowani w 
tym, ażeby jak największa licz 
ba  zakontraktowanych sztuk 
pochodziła od  małorolnego i 
średniorolnego chłopa — aże- 
by on skorzystał z dobrodziej- 
stwa kntraktacji. To jest zda- 
je się jasne. 

Ale jeśli my nie dbamy o 
kontraktację trzody u mało- 
rolnego, jeśli my nie przeko- 
nywujemy go dla tej sprawy, 
to wtedy wytwarza się taka sy 
tuacja, że kułak kontraktuje i 
ma z tego korzyść, a małorol- 
ny często nie korzysta z do- 
brodziejstw kontraktacji. 

Jest wiele spraw gdzie my 
możemy przez pracę uświada- 
miającą, przez organizowanie 
chłopów bardziej ograniczać 
kułaka i więcej korzyści przy- 
sparzać małorolnemu i średnio- 
rolnemu chłopu. 


'To wszystko nie jest prze- 
cież proste. Ten kułak się bro- 
ni, to się odbywa w walce kla- 
sowej. I ta walka o ograniczenie 
kułaka, ta walka w obronie in- 
teresów małorolnych i średnio- 
rolnych chłopów to jest towa- 
rzysze, najlepsza droga, naj- 
skuteczniejsza droga do tego, 
ażeby chłop małorolny i śred- 
niorolny jeszcze bliżej związał 
się z państwem ludowym, jesz- 
cze więcej nabrał do niego za- 
ufania i żeby on dojrzewał do 
wstąpienia na drogę spółdziel- 
czości produkcyjnej. 

Drugie zagadnienie. Wy ujaw- 
niacie — i to widać na waszych 
naradach ' wojewódzkich, we 
wszystkich meldunkach z narad 
wojewódzkich, to widać na dzi- 
siejszej naradzie — wy ujaw- 
niacie coraz większą aktywność 
w przekonywaniu swoich ojców 
do spółdzielczości produkcyjnej. 
To jest bardzo dobre, ale chcę 
wam przy tym zwrócić uwagę 
na dwie rzeczy. 


Wszystkie koła ZMP powinny przestudiować 
statuty spółdzielni produkcyjnych. 


Po pierwsze — po to, aby sku 
tecznie przekonywać trzeba sa- 
memu dobrze znać sprawę, do- 
brze wiedzieć o co idzie. Dlate- 
go też, ażebyście mogli skutecz- 
nie przekonywać swoich ojców, 
trzeba, ażebyście wy we wszyst- 
kich kołach ZMP na wsi prze- 
studiowali, przepracowałi wszy- 
stkie statuty a w szczególności 
nowy statut I-szego typu spół- 
dzielni produkcyjnej. 

Trzeba, ażebyście wy sięgnęli 
do tej młodzieży, która jest już 
w spółdzielniach, do lepszych i 
najbardziej uświadomionych i że 
p 0 


Dokumenty hańby pana Plevena 


Ogłoszony 26 stycznia zakaz 
działalności na terenie Francji 
ŚFZZ, ŚFDK i ŚFMD — uważa- 
ny jest widocznie przez samego 
autora, przez rząd francuski, za 
tak haniebny i kompromitujący, 
„że wieczorny dziennik radia 
francuskiego w tym dniu prze- 
milczał całkowicie ten fakt, a 
następnego dnia bąknął coś o 
nim, nie wymieniając rozwiąza- 
nych organizacji z nazwy. Pro- 
stytuowanie się bowiem jest pro 
cederem, który nie lubi reklamy 
i otacza się dyskrecją. 

Oczywiście pan Queuille zda- 
je sobie doskonale sprawę, że 
ma zbyt krótkie ręce, aby móc 
„rozwiązać“ — jak głosi jego 
zarządzenie — ŚFZZ, liczącą po- 
nad 75 milionów członków w 57 
krajach świata, czy _ potężną 
ŚFDK, czy potężną Federację 
Młodzieży. Ale petainowski de- 
kret o stowarzyszeniach z 27 VII 
1940 roku, którym posługiwali 
się hitlerowcy dla likwidowania 
organizacji demokratycznych, a 
na który powołuje się ostatnie 
zarządzenie Queuilleʻa, mowi 
właśnie o „rozwiązaniu“. 

Następcy Petaina — pleveny 
1 mochy — chcieliby więc „roz- 
wiązać“ trzy  najpotężniejsze 
międzynarodowe organizacje de- 
mokratyczne, ale w rzeczywisto- 
ści będą mogli im tylko dorę- 
czyć zawiadomienie o eksmisji 
z lokali, w których miały swoją 
siedzibę. Jasne jest jednak, że 
żadna „eksmisja“ nie jest i nie 
będzie w stanie zatrzymać roz- 
woju potężnego ruchu postępu 
i pokoju, ani rozwoju organiza- 
cji międzynarodowych, które 
stanowią organiczną część ruchu 
postępu i pokoju. Wręcz prze- 
ciwnię. Ohydny faszystowski 
dekret Plevena odsłoni raz Je- 
szcze zakłamane oblicze „zacho- 
dniej demokracji“ i spowoduje, 
że nowe miliony ludzi przyłączą 
się do szeregów obrońców po- 
koju. 

Nowy akt służalczości rządu 
parvskiego, ukazujący w całej 
nagości żałosną nędzę plevenów 
i mochów — przypisać należy 
strachowi reakcji francuskiej 
przed ruchem pokoju. 

Referendum przeciw remilita- 
ryzacji Trizonii kroczy we Fran- 
cji od sukcesu do sukcesu. Ge- 
nerała Eisenhowera, mającego 
misję przekształcenia Francji w 
nową Koreę pod butem hitle- 
rowskich gauleiterów, witały tłu 
my paryżan okrzykiem: „Do do- 
mu!* Obawa przed konsekwen- 
cjami nowej masakry światowej 


zaczyna nurtować rozsądniejszą 
część rządzących warstw nie- 
których krajów paktu atlantyc- 
kiego. Propozycje Chin Ludo- 
wych w sprawie pokojowego u- 
regulowania konfliktu koreań- 
skiego w drodze rokowań: sie- 
dmiu mocarstw wywołały o- 
gromny oddźwięk, nawet w mie- 
szczańskich kołach we Francji. 


Oto garść faktów z ostatnich 
tygodni. Oto właśnie klucz do 
zrozumienia ostatnich popisów 
serwilizmu dzisiejszego rządu 
francuskiego. Jest zrozumiałe, 
że rosnący opór przeciw dykta- 
towi Wall Street — nawet ze 
strony niektórych kół mieszczań 
skich, które dotychczas znajdo- 
wały się jeszcze w orbicie wpły- 
wów imperialistów amerykań- 
skich — wywołać musiał w Wa- 
szyngtonie wściekłość i panikę, 
ponieważ imperium amerykań- 
skie opiera się na utrzymywaniu 
w niewolniczej karności swoich 
wasali. Nie też dziwnego, że w 
atmosferze rosnącej izolacji sa- 
mych imperialistów amerykań- 
skich wzmaga się nacisk Wall 
Street na satelitów. 


Nic więc dziwnego, że wszyst- 
kie amerykańskie ośrodki dyspo 
zycyjne we Francji, od ambasa- 
dy na ulicy Gabriel począwszy, 
poprzez agendy FBI aż do agen- 
tów w rodzaju Irvinga Browna, 
żądają od rządu francuskiego 
najbardziej poniżających i 
hańbiących dowodów uległości. 


Jakżeby mógł cokolwiek od- 
mówić swoim władcom pan Ple- 
ven w chwili, kiedy sam Tru- 
man obdarza go łaską zjedzenia 
z nim obiadu w Waszyngtonie? 
Ażeby dopełnić miary hańby i 
dowieść gotowości do wszelkich 
posług, rząd Płevena zwołuje 
na 6 lutego do Paryża konferen- 
cję wojskową państw paktu 
atlantyckiego z udziałem hitle- 
rowskich generałów w charak- 
terze „równouprawnionych ne- 
gocjatorów". Ponieważ dla jed- 
nego z nich projektuje się sta- 
nowisko zastępcy gauleitera na 
Europę, Eisenhowera — być mo 
że. że już wkrótce któryś z eks- 
szefów Wehrmachtu zasiądzie 
we Francji na miejscu opróź- 
nionym przez von  Stulpnagla 
czy von Choltitza, katów i gau- 
leiterów Paryża. 


Tak więc rząd, który nazywa 
się francuskim — nie odmawia 
niczego swym amerykańskim 
panom, ale jednocześnie przykrę 
co wstydliwie gałkę swych sta- 
cji nadawczych, jakby w na- 


dziei, że jego haniebny czyn 
ujdzie uwagi świata. 
Oczywiście, nie ujdzie. Wywo- 
łał on rosnącą burzę protestów 
milionów pracujących w dzie- 
siątkach krajów “świata, łącz- 
nie z klasą robotniczą Francji. 


Biuro Polityczne Francuskiej 
Partii Komunistycznej wska- 
zało, że posunięcie rządu 
Plevena jest dalszym krokiem 
w kierunku faszyzacji Francji. 
Nasza Centralna Rada Związ- 
ków Zawodowych w imieniu 4 
milionów członków, w depeszy 
do prezydenta Auriola, wyrazi- 
ła stanowczy protest przeciw 
haniebnemu dekretowi. 


Mnożą się rezolucje i depesze 
protestacyjne z. Węgier, Nie- 
miec, Danii, Rumunii, Austrii i 
Finlandii, fala manifestacji o- 
garnia coraz większą liczbę kra- 
jów. Protesty te, jak zreszią 
pierwszy komunikat ogłoszony 
przez ŚFZZ — podkreślają, że 
zamach rządu francuskiego go- 
dzi w organizację, uznaną przez 
ONZ i z nią współpracującą i że 
zatem uchybia Karcie NZ. 


Oczywiście, odpowiada to cał- 
kowicie imperialistom amery- 
kańskim, usiłującym już od daw 
na przekształcić Organizację 
Narodów Zjednoczonych w Or- 
ganizację Stanów  Zjednoczo- 
nych i Narodów Podległych. Ale 
nie zgodzi się z tym zupełnie de 
mokratyczna opinia światowa. 


Ludzie pracy całego świata 
wiedzą bardzo dobrze, że Świa- 
towa Federacja Związków Za- 
wodowych, ŚFDK i SFMD będą 
dalej rosnąć i rozwijać się. Nie- 
ma takiej siły na świecie, któ- 
ra by była zdolna powstrzymać 
rozwój organizacji, wyrażają- 
cych najgłębsze dążenia setek 
milionów ludzi do postępu, po- 
koju i sprawiedliwości społecz- 
nej. Wiedzą dobrze masy pracu- 
jące świata, że naród francuski 
nie chce i nienawidzi wojny na- 
pastniczej, której kozłem ofiar- 
nym chcą go uczynić Ameryka- 
nie. Wiedzą, że wola pokoju 
międzynarodowej klasy robotni- 
czej, której wielką, pełną chwa- 
ły organizacją jest Światowa 
Federacja Związków Zawodo- 
wych, znajduje głęboki odzew w 
sercach przygniatającej więk- 
szości Francuzów. Dekrety Ple- 
vena nie potrafią „rozwiązać“ 
organizacji liczących dziesiątki 
milionów członków. Pozostaną 
one tylko, jako dokumenty hań- 
by dła ich autorów. 


MIECZYSŁAW BIBROWSKI 


by oni wam jako agitatorzy po- 
magali przy podniesieniu pozio- 
mu młodzieży we wsiach jesz- 
cze niezorganizowanych. 

Trzeba, towarzysze, ażebyście 
wy zrozumieli, że każdy typ 
spółdzielni produkcyjnej, czy 
pierwszy, czy drugi, czy trzeci 
— to jest ognisko socjalistyczne- 
go rozwoju na wsi, to zaczątek 
socjalistycznego gospodarstwa 
rolnego. 

Trzeba, żebyście wy nie mieli 
żadnych tendencji do tego aże- 
by wyższe typy bardziej wam 
odpowiadające — i słusznie — 


| działy polityczne, 


ażebyście wy nie mieli żadnych 
tendencji do narzucania tego 
tym, którzy chcą niższych ty- 
pów. 

Trzeba wreszcie towarzysze, 
ażebyście się wyzbyli całkowi- 
cie takiego stawiania sprawy, 
że chłop, który jeszcze nie zde- 
cydował się na wejście do spół- 
dzielni produkcyjnej, że to iest 
wróg spółdzielczości produkcyj- 
nej. Nawet tutaj z tej trybuny 
jedna towarzyszka wczoraj mó- 
wiła o wypadku, że jeszcze pół 
roku temu pewien chłop był wro 
giem spółdzielczości produkcyj- 
nej, a teraz syn, czy córka prze- 
konali go i jest w spółdzielni i 
nawet bardzo pomaga. 

Jak to się stało, że w ciągu 
pół roku taka zmiana nastąpiła? 


Dlatego, że on nigdy nie był 
wrogiem spółdzielczości produk- 
cyjnej, lecz tylko po prostu nie 
rozumiał. 

Ja wiem, że cierpliwość nie 
jest zbyt powszechną cechą u 
młodzieży. Raczej charakterowi 
jej odpowiada  niecierpliwość, 
ale proszę towarzyszy w tej 
sprawie, w sprawie rozbudowy 
spółdzielczości produkcyjnej, 
trzeba, ażebyście wy umieli u- 
zbrajać się w cierpliwość. 

Tutaj potrzebny jest i chara- 
kterystyczny dla was zapał, ale 
tu potrzebna jest i wytrwałość 
i cierpliwość i znajomość rze- 
czy, zdobywana przez was akty- 
wnie co dzień w przodujących 
spółdzielniach produkcyjnych, w 
studiowaniu statutów itd. 


Im lepiej ZMP będzie pomagał wydziałom 
politycznym POM-ów - tym większy 


zdobędzie 


Zgodnie z uchwałami Biura 
Politycznego naszej Partii — do 
wiosennych siewów chcemy zbu 
dować nową potężną dźwignię 
spółdzielczości produkcyjnej w 
postaci wydziałów politycznych 
w POM-ach. 

Wy towarzysze ZMP-owcy, 
macie wielkie zadanie do speł- 
nienia w tych wydziałach. Na- 
wet tutaj z tej trybuny prze- 
cież przytaczaliście cyfry, z któ- 
rych wynika, że większość pra- 
cowników w  POM-ach to są 
młodzieżowcy i bardzo często 
większość pracowników to są 
ZMP-owcy. 

POM, to jest wysunięta socja- 
listyczna placówka na wsi, i im 
lepiej będą działały nasze wy- 
im bardziej 
ZMP będzie pomar=ł-im w ich 
pracy, tym więks.„_. łutorytet 
wy, ZMP-owcy będziecie sobie 
zdobywali i wśród szerokich 
mas młodzieży wiejskiej i wśród 


dorosłego społeczeństwa wiej- 
skiego. 
Trzeba wam wiedzieć, że 


POM-y to bardzo silny ośro- 
dek przemysłowy na wsi. To 
jest dźwignia, która w miarę 
rozwoju będzie przezwyciężać 
odwieczny podział między wsią 
a miastem, odwieczne zacofanie 
wsi wobec miasta. 

Tutaj wczoraj, tow. Przyby- 
cień, który zresztą miał bardzo 
ładne i bogate przemówienie, 
miał się czym pochwalić, mó- 
wił o tym, że spółdzielnie pro- 
dukcyjne otwierają również dro 
gę do awansu społecznego, bo 
razem z powstaniem spółdzielni 
produkcyjnej młodzież prędzej 
idzie do przemysłu do miast, 
Jest takie zjawisko i to jest 
dobre zjawisko. Ale jest i dru- 


gie zjawisko, i trzeba, żebyście | 


autorytet 


je widzieli. Może ono jest waż- 
niejsze dla was jako perspekty- 
wa — to jest zjawisko awansu 


społecznego na samej wsi w 
miarę rozwoju socjalizmu na 
wsi. 


Nasze PGR-y i rozwijający się 
ruch spółdzielczości produkcyj- 
nej będzie wymagał od nas co- 
raz większej armii mechaników, 
starszych mechaników, kierow- 
ników warsztatów, brygadzi- 
stów, agronomów, zootechników. 
Cała armia nowej chłopskiej in- 
teligencji socjalistycznej, będzie 
powstawać na wsi polskiej. I 
ten awans społeczny trzeba wi- 
dzieć. Socjalizm u nas rośnie 
nie tylko w Nowej Hucie pod 
Krakowem, ale rośnie z rozwo- 
jem PGR-ów, rośnie z rozwo- 
jem spółdzielni produkcyjnych. 
Mamy takie spółdzielnie, gdzie 
nasi przewodniczący nie tylko 
marzą, ale już przystępują do 
planowania, ażeby u nich była 
nie tylko świetlica, nie tylko żło 
bek, ale i stałe kino i wielka 
pralnia i wielka piekarnia, i o- 
lejarnia i cegielnia. Jednym sło- 
wem, ta wieś już w ich marze- 
niach przekształca się w coś no- 
wego, w coś co w perspektywie 
upodobni się do miasta. 

Trzeba towarzysze, ażeby 
ZMP zainteresował się całością 
życia młodzieży. Przecież wie- 
cie, że młodzież trzyma się ra- 
zem, że młodzież ma skłonności 
do skupiania się, że młodzież 
jest o wiele bardziej towarzy- 
ska niż starsze społeczeństwo, że 
młodzież ujawnia najbardziej 
różnorodne zainteresowania. 

'Trzeba, żeby ZMP był czuły 
i wrażliwy na te wszystkie za- 
interesowania i pragnienia. 
Trzeba, żebyście widzieli i wczu 
wali się we wszystkie pragnie- 
nia młodzieży na wsi, a przede 
wszystkim w pragnienie zwią- 
zane z pracą, z wyszkoleniem 
zawodowym i pragnieniem kul- 
turalnej rozrywki. 


Stale zajmować się młodzieżą i jej zamiąrami 
na przyszłość 


Jeśli mowa o wyszkoleniu za- 
wodowym, to chciałem zwrócić 
uwagę na jeden fakt, który jest 


Młodzież z huty „Kościuszko 
daje więcej stali dla budowy 


Nowej 


(d) Młodzieżowa brygada 
ZMP-owca Henryka Kowola, z 
huty „Kościuszko“, w odpowie- 
dzi na apel młodzieżowego przo- 
downika pracy z Nowej Huty 
murarza Ożańskiego, zadeklaro- 
wała wykonanie trzech szybko- 
ściowych wytopów w celu szyb- 
szej dostawy stali dla Nowej 
Huty. 

29 bm. brygada wytapiaczy 


Huty 


zameldowała o zwycięskiej rea- 
lizacji zobowiązania na 50 dni 
przed terminem. 

Pierwszy wytop zespół Kowo- 
la przeprowadził w ciągu 4 go- 
dzin i 5 minut. Następne szyb- 
kościowe wytopy młodzi hutni- 
cy dokonali w równie krótkim 
czasie, produkując łącznie 156 
ton stali. 


Szantaż USA 


(a) NOWY JORK (PAP). W 
wielu prowincjach Indii klęska 
głodu przybrała wielkie roz- 
miary. W związku z tym rząd 
Indii zwrócił się do rządu USA 
o dostawy zboża dla Indii. Rząd 
USA zwleka z decyzją w tej 
sprawie. Dzienniki amerykań- 
skie donoszą, że rząd USA w 
zamian za dostawy zboża dla 
Indii domaga się dostaw su- 
rowców strategicznych z Indii 
po cenie niższej od cen na ryn- 
kach światowych. Rząd USA 
domaga się równocześnie, by 
Indie popierały bez zastrzeżeń 
politykę amerykańską na Da- 
lekim Wschodzie. 

Korespondent agencji United 
Press, donosi, że przewodniczą- 
cy komisji spraw zagranicz- 


wobec Indii 


nych Senatu Connally oświad- 
czył, że komisja bada w chwili 
obecnej zagadnienie polityki za 
granicznej Indii. Connally pod- 
kreślił, że szanse szybkiego i 
pozytywnego rozpatrzenia pro- 
błemu dostaw zboża dla Indii 
zmniejszyiy się znacznie w wy- 
niku ostatniego oświadczenia 
premiera Pandit Nehru, który 
potępił dążenia USA do „uzna- 
nia Chin agresorem“. 

(a) NOWY JORK (PAP). Ko- 
respondent „New York Herald 
Tribune“, Stelle donosi z Kal- 
kuty, że w Indiach wzmagają 
się nastroje antyamerykańskie. 
Polityka zagraniczna USA, a w 
szczególności polityka amery- 
kańska na Dalekim Wschodzie, 
jest przedmiotem ostrej kryty- 
ki w Indiach. 


(Zausznik Wall Street kandydatem 


na premiera Holandii 


(d) MOSKWA (PAP). Donosząc 
z Hagi o powierzeniu misji u- 
tworzenia nowego gabinetu ho- 
lenderskiego dotychczasowemu 


ministrowi spraw zagranicz- 
nych —  Stikkerowi, agencja 
TASS stwierdza, że Stikker 


związany jest ściśle z kołami fi- 
nansowymi i przemysłowymi. 
Jako minister spraw zagranicz- 
nych starał się on usilnie kie- 
rować polityką rządu zgodnie z 
kursem amerykańskim, co zje- 
dnało mu zaufanie Wall Street. 


Dnia 28 stycznia 


Henryk Raabe 


Poseł na Sejm Ustawodawczy 
pospolitej 


Cześć Jego Pamięci. 


Polskiej w Z. S. R. R., b. Rektor Uniwersytetu 
im Curie-Skłodowskiej w Lublinie. 


SEJMU USTAWODAWCZEGO R. P. 


1951 roku zmarł 


R P. b. ambasador Rzeczy- 


MARSZAŁEK 


zupełnie niezrozumiały. Mamy 
wielki pęd na wsi wśród mło- 
dzieży do wiedzy, do szkolenia, 


do szkół i do kursów. Jednocze- 
śnie, kiedy czyta się wasze mel- 
dunki i kiedy słyszy się nie- 
które wystąpienia wskazujące 
na niewykonanie planów, wer- 
bunku do szkół i na kursy, to 
trzeba stwierdzić, że braki orga- 
nizacyjne w pracy ZMP powo- 
dują, iż niekiedy otrzymujemy 
wypaczony obraz naszej rzeczy- 
wistości. Powiem wam, towa- 
rzysze, że młodzież u nas wyjąt- 
kowo garnie się na kursy i do 
szkół i marzy o tym, aby się do 
nich dostać. Jeśli mimo to ma- 
cie trudności i często musicie na 
wet namawiać, agitować i wer- 
bować, ażeby młody człowiek 
zapisał się na kurs praktyków 
specjalistów albo nawet ws'ą- 
pił na studia przygotowaw:ze 
na uriwersytecie, to tylko dia- 
tego, że wy tę ważną pracę wy- 
konujecie od kampanii do kam- 
panii. Trochę za późno Zarzad 
Wojewódzki przekaże wam ie 
wiadomość, że rozpoczęła się re- 
krutacja na kursy praktyków 
lub na kurs przygotowawczy, a 
wy trochę za późno występuje- 
cie z tym do młodzieży i oczywi- 
ście w ciągu tygodnia czy 
dwóch nie możecie znaleźć kan- 
dydatów i zaczynacie wtedy a- 


gitować i werbować i często naa 
wet kończy się na tym, że po= 
syłacie nie tych których należys 
to jest najzdolniejszych i rze 
czywiście rwących się do nauki. 

Rzecz w tym, towarzysze, aby 
wszyscy zdawali sobie sprawę 1 
aby cała młodzież wiedziała, że 
wy cały rok stale zajmujecie i 
interesujecie się młodymi ludź= 
mi, którzy chcą się uczyć i któw 
rzy zdolni są do nauki. Jeśli Za- 
rządy ZMP będą cały rok pcz- 
nawać tę młodzież i we wszyst= 
kich swoich rozmowach z mło= 
dzieżą będą interesować się jej 
zamiarami na przyszłość, jeśli 
będziecie prowadzić jakaś choć- 
by prymitywną prościuteńką e- 
widencję tej młodzieży i jej za- 
interesowań. to będziecie mieli 
dwa razy więcej kandydatów 
niż jest miejsc na kursach i w 
szkołach. I wtedy unikniecie 
bardzo nieprzyjemnych i wypa- 
czających naszą rzeczywistość 
zjawisk, że trzeba namawiać, 
szukać i werbować do nauki, da 
której ludzie rwą się rzeczywi- 
ście i rwać się powinni. Wtedy 
na te kursy i szkoły będziecie 
kierować młodzież rzeczywiście 
najaktywniejszą i najzdolniej< 
szą. 


Nie odrywać się nigdy od tego 
co się dzieje na świecie 


Zajmując się małymi i duży- 
mi sprawami w swoich wsiach 
zauważcie, abyście nigdy nie 
odrywali się od tego, co się dzie- 
je na świecie, od sytuacji mię- 
dzynarodowej. Przez cały Świat 
przechodzi teraz front krwa- 
wej i bezkrwawej walki o po- 
kój. Na tym froncie nesz obóz, 
potężny obóz pokoju świeci 
zwycięstwa.. Mamy zwycięstwa 
na froncie krwawej walki o po 
kój, jakim jest Korea. W ostat- 
nich dniach notujemy w na- 
szym kraju zwycięstwa na fron 
cie bezkrwawej walki o pokój, 
jaka u nas się toczy. Wymiana 
dokumentów o granicy między 
Polską i NRD — jest wielkim 
naszym zwycięstwem nad siła- 
mi odwetu i militaryzmu neo- 
hitlerowskiego, które popierane 
przez Amerykę coraz bezwstyd- 


| 


wkładem w walkę o pokój jest 
oświadczenie naszego Rządu 
Ludowego, że nie ścierpi dłu- 
żej tymczasowej administra- 
cji kościelnej w diecezjach oraz 
tymczasowych proboszczów i 
wikarych na Ziemiach Odzy= 
skanych, że nie ścierpi dłużej 
takiego faktu, żeby na Zie- 
miach Odzyskanych, które są 
po wszystkie czasy nierozerwal 
ną częścią naszej ojczyzny, sie- 
dzieli księża jako zastępcy tym- 
czasowi i chwilowi tych księa 
ży, którzy znajdują się w Niema 
czech zachodnich. My jesteśmy, 
zupełnie pewni, że nie tylko ca- 
ły naród ale i całe patriotyczne 
duchowieństwo podzieli ten 
punkt widzenia naszego Rządu 
i uważając się za stałą admini- 
strację kościoła wbrew Waty- 


niej podnoszą głowę w Niem- | kanowi tę stałość swoją na Zie 
czech zachodnich. Poważnym |miach Odzyskanych oświadczy. 


Skupiajcie najszersze masy młodzieży wokół 
sztandaru naszej partii, wokół jej Komitetu 
Centralnego, wokół towarzysza Bieruta! 


My wszyscy wiemy, że świa-, koju 


towy obóz pokoju jest silniej- 


szy od obozu wojny, że on coraz | 
bardziej przybiera na -sile ale 


trzeba widzieć, że w obozie woj 
ny do głosu coraz bardziej do- 
chodzą awanturnicy i szaleńcy, 
którzy już w Korei wstąpili na 
drogę wojny. My wiemy, że co- 
raz to nowe zastępy uczciwych 
ludzi na całym świecie prze- 
ciwstawiają się awanturnikom 
z obozu wojny i ich zaborczej 
polityce. Bądźcie więc towarzy- 
sze czujni i wzmagajcie swoją 
aktywność w walce o pokój, 
aby razem z całym obozem po- 


okiełznać, obezwładnić 
podżegaczy do nowej wojny. 
- Włączajcie najszersze , „masy 


młodzieży do świadomej I czyn 


nej pracy dla Polski Ludowej, 
dla naszej Socjalistycznej Oj- 
czyzny. Bądźcie nieprzejednanł 
wobec wrogów i ich agentów. 
Uczcie się na wielkich doświad- 
czeniach Komsomołu Radziec- 
kiego, którego wychował i wy- 
chowuje Wielki Stalin. 
Skupiajcie najszersze masy 
młodzieży, wokół sztandaru na~ 
szej Partii, wokół jej Komitetu 
Centralnego, wokół tow. Bie- 
ruta, a wtedy żadne niebezpie- 
czeństwa nie będą nam groźne. 


Prowokacyjna rezolucja USA napotyka 
na poważny opór w Komisji Politycznej ONZ 


(£) NOWY JORK (PAP). — 29 stycznia rano odbyło się 
kolejne posiedzenie Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogól- 
nego ONZ, poświęcone dalszej dyskusji nad kwestią koreań- 
ską. Grupa krajów arabskich i azjatyckich przedstawiła zre- 
dagowany na nowo projekt swej propozycji w sprawie zwo- 
łania konferencji 7-miu mocarstw w celu znalezienia pod- 
stawy uregulowania kwestii koreańskiej i innych proble- 


mów Dalekiego Wschodu. 
Nowy ten projekt oświadcza, 
że uczestnicy wspomnianej kon- 
ferencji „na swym pierwszym 
posiedzeniu porozumieją się w 
sprawie podjęcia odpowiednich 
kroków dla zakończenia działań 
wojennych w Korei, a następnie 
przystąpią do dalszej dyskusji”. 
Przedstawiciel Holandii 
Ballusek — oznajmił, że jeżeli 
projekt 12-tu państw zostanie 


poddany pod głosowanie — jego | 


delegacja powstrzyma się od u- 
działu w głosowaniu. 

Przedstawiciele Danii, Belgii, 
San Domingo i Liberii poparli 
amerykański projekt rezolucji. 
Również przedstawiciel Francji 
— Lacoste — skapitulował przed 
kategorycznym żądaniem ame- 
RÓW Kół rządzących w 
sprawie potępienia rządu Chiń- 
skiej Republiki Ludowej. 

Kuomintangowiec Czang Ti-fu 
atakował przedstawiciela Hin- 
dustanu — Rau i innych dele- 
gatow, domagających się poko- 
jowego uregulowania kwestii 
koreańskiej. 

W ciągu tegoż dnia Komisja 
Polityczna zebrała się po raz dru 
gi. Na zamkniętej już liście 
mówców figurowało jeszcze je- 
denastu delegatów, m. in. przed 
stawiciele Hindustanu, Związku 
Radzieckiego i Polski. 

Jako pierwszy przemawiał 
przedstawiciel Libanu — Malik 
— wnosząc poprawkę do pro- 
jektu amerykańskiego. 

Z kolei przemawiał przedsta- 
wiciel  Burmy — Barrington, 
oświadczając, że Burma nie mo- 
że poprzeć amerykańskiego pro- 
jektu rezolucji. Zdaniem dele- 
gacji Burmy, uznanie rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej 
za „agresora“ byłoby nadmier- 
nym uproszczeniem sprawy. 
Rząd chiński okazał gotowość 
nawiązania rokowań. Delegaci, 
którzy popierają projekt ame- 
rykański, dążą widocznie do te- 
go, by „zatrzasnąć drzwi“ na 
drodze do rokowań. Ponadto de- 
legacja Burmy żywi poważne 


jektu amerykańskiego. Barring- 
ton przypomniał, że Burma jest 
członkiem komisji . zarządzeń 
zbiorowych, która ma wyłonić 
podkomisję dla zbadania spra- 
wy zarządzeń zbiorowych na 
wypadek przyjęcia projektu a- 
merykańskiego. Delegacja Bur- 
my uważa jednak, że jej udział 
w pracy podkomisji byłby nie- 
właściwy, ponieważ Burma nie 
popiera projektu USA. 

Jako następny "przemawiał 
przedstawiciel Hindustanu Rau. 
Poruszył on różne krytyczne 
uwagi, jakie padły podczas o- 
brad Komisji w stosunku do 
projektu krajów azjatyckich i 
arabskich. Rau zwrócił uwagę, 
że wobec twierdzeń, iż projekt 
nie gwarantuje jakoby pierw- 
szeństwa żądania zakończenia 
działań wojennych, wprowa- 
dzone zostały doń odpowiednie 
zmiany. p 

Nawiązując do uwagi, że pro- 
jekt ten nie uznaje Chin za „a- 
gresora*, Rau powtórzył, że 
Hindustan nie jest przekonany o 
tym, iż działania Chińczyków w 
Korei są wynikiem agresywnych 
zamiarów; zostały one wywo- 
łane raczej obawą o całość te- 
rytorialną Chin. Następnie mów- 
ca podkreślił, że kwestia agre- 
sji nie jest bynajmniej tak pro- 
sta, jak by to się mogło wyda- 
wać na pierwszy rzut oka. 
Stwierdzając, że potępienie rzą- 
du Chińskiej Republiki Ludo- 
wej stanowiłoby zarazem jego 
uznanie, Rau oświadczył, że nie 
może zrozumieć w jaki sposób 
większość ONZ, nie uznająca 
tego rządu, mogłaby głosować 
za jego potępieniem. 

Ponieważ jak i 
mówca — niektórzy twierdzą, 
że przyjecie projektu amery- 
kańskiego nie zamknęłoby drzwi 
do rokowań, musi on podkre- 
ślić, że według informacji, o- 
trzymanych przez rząd hinduski 
od kół najbardziej autoryta- 
tywnych, przyjęcie uchwały w 
sprawie potępienia Chin zni- 
weczyłoby możliwość pokojowe- 
go uregulowania 


stwierdził 


ca — rozpoczęli od potępienia 
Chin, a dopiero potem zapro= 
ponowali rokowania, znaczyło” 
by to, że nie traktujemy po” 
ważnie ani tego potępienia, ani 
też sprawy prowadzenia roko- 
wań. A 
Przedstawiciele Norwegii, Is=« 


landii, Australii, Kolumbii i 
Meksyku poparli projekt ame= 
rykański. 


Delegat Egiptu — Fawzi — 
oświadczył, że podziela opinię 
Rau w sprawie możliwości po” 
kojowego uregulowania pro- 
blemu. Mówca stwierdził, że 
delegacja USA przeczy sama 
sobie, utrzymując, że projekt 
amerykański da się cdłkowicie 
pogodzić z rezolucją 12-tu kra- 
jów, a równocześnie odmawia- 
jąc poparcia tej rezolucji. Nie- 
stety — dodał mówca — nie 
jest to jedyny wypadek zlekce- 
ważenia logiki ze strony dele- 
gacji USA i szeregu innych de- 
legacji, które przyznają, że nie 
wykorzystano jeszcze w całości 
środków pokojowych, a jedno- 
cześnie zajmują takie stanowi= 
sko, które sprzeczne jest z d4- 
żeniem do pokojowego uregulo- 
wania problemu i z wykorzy” 
staniem, zgodnie z Kartą NZ, 
wszystkich środków pokojo- 
wych przed podjęciem innych 
kroków. 

Delegat Polski — dr Suchy 
— zaproponowal zamknięcie 
posiedzenia, motywując swój 
wniosek okolicznością, że nie 
ma instrukcji co do zrewidowa= 
nego projektu 2-tu krajów. 
Przewodniczący Urdaneta podał 
ten wniosek pod głosowanie. 
Wniosek dra Suchego został 
jednak odrzucony. 

Delegat Syrii — El Huri — 
wzywał do porozumienia i pod- 
kreślił, że projekt amarykański 
nie przyczynia się do rozwiąza= 
nia sprawy. Projekt amerykań- 
ski nie tylko nie reguluje kon- 
fliktu koreańskiego, lecz grozi 
rozszerzeniem wojny. Syria nie 
poprze żadnej podobnej prcpo- 
zycji. Mówca podkreślił, że Na- 


rody Zjednoczone nie powinny 


zajmować się  rozszerzaniem 
wojny tylko dlatego, że nie są 
w stanie powstrzymać jej.. De- 
legat Syrii wzywał wszystkich 
delegatów. występujących prze 
ciwko projektowi 12-tu krajów, 
do zrewidowania swego stano- 
wiska. 


Na tym posiedzenie zamk- 


problemu. | nięto, wyznaczając następne na 


wątpliwości co do ducha pro- |Gdybyśmy — powiedział mów- |dzień 30 stycznia, 
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Nowi ludzie nowych Węgier 


Czołowy stachanowiec węgierskiego przemysłu metalowego Józef Bintek wykonuje przeciętnie 


280 procent normy. Na 


zdjęciu Biniek przy swojej tokarni w czasie pełnienia Warty Sta- 
linowskiej (21 grudnia 1950 r.). W tym dniu dla uczczenia 71 rocznicy urodzin 


towarzysza 


Stalina Biniek wykonał 310 proc. normy. 


Słuszna i skuleczna decyzja 


Dni, które upłynęły po decyzji Rządu w 
sprawie zniesienia tymczasowości admini- 
stracji kościelnej na Ziemiach Odzyska- 
nych wykazały pełne uznanie -i zadowole- 
nie całego społeczeństwa z tego doniosłego 
kroku, który położył kres stanowi rzeczy 
narzuconemu przez wrogą Polsce politykę 
Watykanu. Tymczasowość ta była wyrazem 
kwestionowania przez Watykan naszych 
granic zachodnich. Była wyrazem antypol- 
skich rewizjonistycznych knowań kół wa- 
sprzęgniętych 
z antypolską rewizjonistyczną polityką im- 
perializmu amerykańskiego i pogrobowców 


tykańskich wspieranych i 


hitlerowskich w Trizonii. 


Społeczeństwo polskie zamanifestowało 
swą solidarność "z decyzją Rządu na licz- 
nych zebraniach, które odbyły się w insty- 
tucjach i zakładach pracy, miastach i 
wsiach całej Polski. Uczestnicy tych zebrań 
pracownicy umysłowi 
wyrażali swoje zadowolenie z decyzji Rzą- 
du, który kładąc kres wymierzonej przeciw 
tymczasowości admini- 
stracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich, 
wytrącił wrogom granicy na Odrze i Ny- 
sie oręż w prowadzonej przez nich kampa- 


robotnicy, chłopi, 


interesom Polski 


nii rewizjonistycznej. 


„Wykonanie woli narodu polskiego — w 
tym szerokich rzesz katolików, to cios w 


rewizjonistów hitlerowskich 


kańskich panów“ — stwierdził 
Kowalski z Gazowni Miejskiej w Gdańsku. 


„Decyzja Rządu znosząca tymczasowość 
administracji kościelnej na naszych Zie- 
miach Zachodnich przyczyni się do utrwa- 
lenia pokoju. Jednocześnie jest ona ukró- 
ceniem usiłowań, którym patronował Wa- 
tykan, dążących do podważenia naszych 
praw do tych odwiecznie polskich ziem“ — 
powiedział robotnik warsztatów parowo- 
zowych Warszawa — Szczęśliwice ob. Puła. 

Podobne wypowiedzi i rezolucje, świad- 
czące o głębokim zrozumieniu decyzji Rzą- 
du i poparciu przez patriotyczną opinię pu- 


ludności. 


dacji 


gła trwać i godziła 
wskutek ociągania się episkopatu z zała- 


bliczną jego słusznej polityki — napływa- 
ją ze wszystkich stron kraju. 

Wielką radość z powodu decyzji Rządu 
przejawia ogół wierzących, który w utrzy- 
mywaniu tymczasowości administracji ko- 
ścielnej na Ziemiach Odzyskanych widział 
wyzwanie rzucone uczuciom patriotycznym 
Szerokie rzesze duchowieństwa 
dały wyraz, że w zniesieniu tymczasowo- 
ści widzą nakaz polskiej racji stanu. 

W rezultacie decyzji Rządu popartej 
przez społeczeństwo i przyjętej z uznaniem 
przez szerokie rzesze duchowieństwa, wyło- 
nione już zostały stałe władze kościelne 
diecezji Ziem Odzyskanych. Księża pełmią- 
cy dotychczas tymczasowo swe funkcje nie 
będą się już czuli zastępcami niemieckich 
proboszczów roszczących sobie pretensje do 
powrotu na swe dawne stanowiska. 

Opinia całego społeczeństwa widzi w za- 
rządzeniu wydanym przez Rząd skutecz- 
ny krok, który doprowadził do usunięcia 
szkodliwego dla Polski stanu rzeczy. 

Decyzja Rządu doprowadziła do likwi- 
tymczasowości, która tak długo mo- 


w interesy Polski 


twieniem tej sprawy. Mimo bowiem poro- 


ich amery- 
robotnik 


zumienia zawartego z Rządem w dniu 14 
kwietnia ub. roku, episkopat 
tymczasowości. 

Decyzja Rządu powzięta była równocze- 
śnie z wykonaniem wytyczenia linii gra- 
nicznej nad Odrą i Nysą, 
uznana jako wieczysta granica 
przyjaźni przez Niemiecką Republikę De- 
mokratyczną. Równocześnie z tym donio- 
słym aktem podpisanym we Frankfurcie, 
wytrącony został dzięki decyzji rządu atut 
z rąk tych, którzy prowadzą antypolską, 
rewizjonistyczną kampanię i odbudowują 
hitlerowski Wehrmacht, kierując się wska- 
zaniami polityki Waszyngtonu i Watykanu. 

Wytrącenia tego atutu, położenia kresu 
tymczasowości chciała polska opinia pub- 
liczna i to zostało dokonane. 


nie zniósł 


która została 
pokoju i 


(A. W.) 


Na drodze do dalszych sukcesów 


Węgierskiej Republiki Ludowej 


5 lat temu, dnia 31 stycznia 
1946 r. proklamowana została 
Węgierska Republika Ludowa. 
Powstanie Republiki, wyrosłej z 
władzy węgierskiego ludu pra- 
cującego, możliwe było dzięki 
marszowi wyzwoleńczemu Ar- 
mii Radzieckiej, która gromiąc 
wojska hitlerowskie na ziemiach 
węgierskich, rozbiła ich sojusz - 
1ików faszystów węgierskich, 
ziemiężców ludu węgierskiego 
spod znaku Szalassy'ego i re- 
genta Horty'ego. 


Od zgliszcz do planów 


Ciężka była spuścizna monar - 
chii. Hitlerowcy i wysługujący 
się im faszyści węgierscy pozo- 
stawiali za sobą pożary i zglisz- 
cza. Fabryki, kopalnie i huty u- 
traciły dwie trzecie swej zdol- 
ności produkcyjnej. Komunika - 
cja była całkowicie zrujnowana. 
Rolnictwo znajdowało się na 
skraju przepaści. Stolica kraju 
Budapeszt w rezultacie długo- 
trwałych walk ulicznych, była 
poważnie zniszczona. 

Masy pracujące Węgier przy- 
stąpiły po wyzwoleniu kraju i 
likwidacji agentur imperialisty- 
cznych do odbudowy zrujnowa- 
nej gospodarki narodowej i pod 
kierownictwem Węgierskiej Par 
tii Pracujących osiągnęły wspa- 
niałe wyniki, 

Pierwszy plan gospodarczy 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
— 3-letni plan odbudowy został 
wykonany z nadwyżką w: ciągu 
2 i pół roku. 1 stycznia roku 
1950 naród węgierski przystąpił 
do realizacji 5-letniego planu 
gospodarczego, planu budowy 
podstaw socjalizmu. Ubiegły 
rok, pierwszy rok  pięciolatki 
węgierskiej — był okresem wiel 
kich sukcesów produkcyjnych 
węgierskich mas pracujących na 
wszystkich odcinkach gospodar- 
ki narodowej. 


Przemysł w I roku 
5-latki 


Przemysł węgierski wykonał 
zadania planu na rok 1950 w 
109,8 proc. Produkcja przemy - 
słowa wzrosła o 35,1 proc. w 
stosunku do roku 1949. Jeszcze 
szybciej wzrosła produkcja prze 
mysłu ciężkiego. Np. przemysł 
budowy ciężkich maszyn zwięk- 
szył produkcję o 42,3 proc. Ogó- 
łem produkcja przemysłowa 
wzrosła dwukrotnie w porówna- 
niu z 1938 r. 

Za suchymi tymi cyframi ofi- 
cjalnego komunikatu Centralne- 
go Urzędu Statystycznego o wy- 
nikach wykonania planu za rok 
1950 kryje się ogromny wysiłek 
mas pracujących, potężny roz - 
wój współzawodnictwa socjali - 
stycznego, popularyzowanie 
wspaniałych osiągnięć przodu - 
jących robotników radzieckich. 

Zapał twórczy węgierskiej kla 
sy robotniczej umożliwił znacz- 
ne rozszerzenie zadań planu na 
rok 1950. Z inicjatywy tow. 
Rakosi'ego KC Partii zalecił pod 
wyższyć planowany wzrost pro- 
dukcji przemysłowej o 34,1 pro- 
cent w stosunku do roku ubieg- 
łego zamiast przewidzianych 
17,7 proc. Podwyższone te zada- 
nia węgierska klasa robotnicza 
wykonała i przekroczyła. 

W całym kraju powstały w 
pierwszym roku pięciolatki dzie 
siątki nowych fabryk i wielkich 
kombinatów przemysłowych. W 
Dunaweld powstał największy 
w Europie środkowej kombinat 
aluminiowy. Węgry obfitują jak 
wiadomo w bogate złoża boksy- 
tu, ale kapitalistycznym wład - 
com kraju lepiej się opłacało 
cenny ten surowiec eksportować 
do Niemiec, a aluminium impor- 
tować z zagranicy za dewizy. 
Nowe wielkie zakłady aluminio 


5-letniego, uniezależniają Wę- 
gry od importu tego cennego 
metalu. Obok kombinatu pow = 


p powstałe w ramach planu 


Drugi tom Dzieł Lenina 


Nakładem „Książki i Wiedzy“ 
33 się drugi tom Dzieł 
~ e Lenina po polsku. Prace 
zawarte w tym tomie obejmu- 
ją okres od 1895 do 1897 r k 
Na przełomie i wie: 
: XIX i XX wie- 
ku rozwój kapitalizmu w Rosji 
zarówno w mieście, jak i na 
wsi, powodował Szybki, licze- 
bny wzrost klasy robotniczej 
W latach 90-tych ubiegłego 
stulecia liczba robotników w 
górnictwie, na kolejach i wiel- 
kich fabrykach wynosiła już 
2 miliony 792 tysiące. „Był to 
nowoczesny proletariat prze- 


mysłowy, który różnił się za- 
sadniczo od robotników ke 
o 


ryk okresu poddaństwa t © 
Tobotników drobnego, chałupni- 
Czego i wszelkiego innego prze- 
Mmysłu, zarówno swym zespo- 

eniem w wielkich przed- 
Siębiorstwach kapitalistycznych, 
Jak też swymi bojowymi 
cechami rewolucyjny- 
mi. („Krótki kurs historii 
WKP(b)*). 

Rozwój ruchu strajkowego. 
obejmującego dziesiątki tysięcy 
robotników ! powstawanie licz- 
nych robotniczych kółek mar- 
ksistowskich. świadczyło, że na 
arenę polityczna wstępuje no- 
wa. przodująca siła rewołucyj- 
n^ — proletariat rosyjski. 

W owym czasie klasa robot- 
nicza wyrosła już z żywioło- 
wvch odruchow buntu spowo- 
dowanych niebywałym  wyzy- 
skiem i nędzą. a jej walka 
przybierała coraz bardziej świa- 
dome i zorganizowane kształty. 
W ośrodkach przemysłowych 
działały liczne kółka robotni- 
cze, do których przenikały idee 


marksizmu i odgłosy — podów- 
czas bardziej rozwiniętego 
ruchu robotniczego zachodniej 
Europy. 

W 1895 roku Lenin organizu- 
je w Petersburgu „Związek 
Walki o Wyzwolenie Klasy Ro- 
botniczej*, do którego weszło 
około 20 kółek marksistowskich. 
W ten sposób został przez Le- 
nina stworzony zalążek partii 


rewolucyjnej, opierającej się 
na masowym ruchu robotni- 
czym, 


Lenin uważał, że warunki 
wirzały do tego. by „Związek 
RÓBŚŁ o Wyzwolenie Klasy 

„thiczej" przeszedł od pr o- 
PagSandy zasad marksizmu 
wsród garstki przodujących ro- 
botników do akt WON" 
twe POPSS O AC 

+ yeznej, wśród sze- 
rokich mas proletariatu 

Lenin wkroczył na szeroką 
drogę masowej pracy rewolu- 
cyjnej. W codziennej działalno- 
ści przekuwał w czyn słynną 
tezę Marksa. w myśl której 
idea. która opanowuje masy sta- 
je się siłą materialną Znala- 
zło to wyraz w strajkach robot- 
ników w fabryce Torntona w 
1895 r i w strajkach 30 tysięcy 
petersburskich włókniarzy w 
1896 r. O potędze. którą obu- 
dził do czynu Lenin, rychło 
przekonał się rząd carski, któ- 
ry mając w pamięci strajki ro- 
botnicze zmuszony był wydać 
w 1897 r ustawę ograniczającą 
dzień roboczy do ł1 t pó? 8o- 
dziny. Przed wydaniem tej 
ustawy dzień roboczy w ogóle 
nie był normowany. 

„Związek Walki o Wyzwole- 
nie Klasy Robotniczej", kiero- 


w języku polskim 


wany przez Lenina łączył wal- 
kę robotników o żądania eko- 
nomiczne z walką polityczną 
przeciwko caratowi. Wielką za- 
sługą historyczną „Związku 
Walki o Wyzwolenie Klasy Ro- 
botniczej* jest zapoczątkowanie 
pracy nad politycznym wycho- 
waniem robotników. 


Drugi tom dzieł Lenina obej- 
mujący okres powstania i dzia- 
łalności „Związku Walki o Wy- 
zwolenie Klasy Robotniczej" 
zawiera opracowanie programo- 
wych, taktycznych i organiza- 
cyjnych zadań marksistów ro- 
syjskich. Lenin wypełnił w ten 
sposób lukę, która w ówczes- 
nych warunkach walki klasy 
robotniczej dawała się we zna- 
ki młodemu ruchowi. Zadanie 
to zostało wykonane w pra- 
cach: „Fryderyk Engels", „Pro- 
jest i objaśnienie programu 
partii socjalderaokratycznej" i 
„Jakiego dziedzictwa się wyrze- 
kamy'. - 

Praca Lenina „Fryderyk En- 
gels" była napisana w 1895 r., 
tuż po śmierci wielkiego współ- 
twórcy naukowego socjalizmu. 

Artykuł Lenina jest najlep- 
szą pracą o Engelsie w litera- 
turze marksistowskiej. Gdy 
czytamy o Engelsie jako o teo- 
retyku walki klasowej | rewo- 
lucji socjalistycznej, jako o kry- 
tyku utopijnych socjalistów, 
rysuje się przed nami obraz 
stosunków rosyjskich i działal- 
ności Lenina w dziedzinie za- 
stosowania marksizmu do wa- 
runków i zadań rosyjskiego ru- 
chu robotniczego. 

Lenin ze szczególną siłą pod- 


kreśla w tym artykule to wszy- 
stko, co ma znaczenie dla ów- 
czesnej walki proletariatu ro- 
syjskiego. Artykuł Lenina o 
Engelsie jest jak gdyby teore- 
tyczną podstawą dalszych prac 
zawartych w tym tomie. 

Jest rzeczą wiadomą, że naj- 
silniejszą przeszkodą w rozwo- 
ju ruchu robotniczego w Rosji 
były utopijne teorie narodni- 
ków. Wykładając poglądy En- 
gelsa Lenin pisze: „Wreszcie 
prawie wszyscy ówcześni socja- 
liści (mowa o utopistach 
B. L.) i w ogóle przyjaciele kla- 
sy robotniczej widzieli w prole- 
tariacie jedynie ropiejący 
wrzód i spoglądali z przera- 
żeniem na to, jak wraz ze wzro- 
stem przemysłu wzbiera rów- 
nież ten wrzód. Dlatego też 
wszyscy oni przemyśliwali nad 
tym, w jaki sposób powstrzy- 
mać rozwój przemysłu i prole- 
tariatu, powstrzymać „koło hì- 
storii“. Wbrew tej powszechnej 
obawie przed rozwojem prole- 
tariatu, Marks £ Engels wszy- 
stkie swoje nadzieje pokładali 
w nieprzerwanym jego wzro- 
ście. Im więcej proletariuszy 
tym większa jest ich siła jako 
klasy rewolucyjnej, tym  bliż- 
szy i bardziej możliwy jest so- 
cjalizm* (str. 6). Aczkolwiek 
słowa te dotyczą socjalistów 
zachodniej Europy, to trudno 
sobie wyobrazić bardziej dru- 
zgocącą krytykę narodników 
Dlatego też — pisze Lenin 
„każdy robotnik winien znać 
imię i życie Engelsa“ — (str. 7). 

Ze szczególnym naciskiem 
Lenin podkreśla, że socjalizm 
tylko wówczas stanie się siłą, 
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W pięciolecie 


stało nowe socjalistyczne mia - 
sto robotnicze. 

W roku 1950 rozpoczęła się bu 
dowla wielkich „Dunajskich Za 
kładów Metalurgicznych*, naj- 
większego obiektu planu 5-let- 
niego. Kombinat ten zatrudni 
około 35.000 robotników, a pro- 
dukcja jego przewyższy krajo- 
wy poziom produkcji surówki i 
stali z roku 1938. Inwestycje na 
te budowlę wynosić będą 4 mi- 
liardy forintów. 

W roku 1950 powstał w Buda- 
peszcie najdłuższy 2-kilometro- 
wy most im. Stalina na Dunaju 
łączący Budę z Pesztem. 

W Szeged powstał olbrzymi 
kombinat tekstylny, posiadający 
najbardziej nowoczesne maszy- 
ny i urządzenia importowane ze 
Związku Radzieckiego. W Buda 
peszcie powstał szereg nowych 
fabryk i gmachów publicznych. 

W całym kraju rosną nowe bu 
dowle socjalizmu. 


Wielkimi sukcesami może się 
również poszczycić rolnictwo 
węgierskie. Spółdzielnie produk 
cyjne obejmujące rok temu 180 
tysięcy ha uprawnych gruntów 
posiadają obecnie łącznie 462 ty- 
siące ha. O 55 proc. wzrósł ob- 
szar państwowych gospodarstw 
rolnych. Liczba ośrodków ma - 
szynowo - traktorowych wzrosła 
z 221 do 361. Rolnictwo węgier- 
skie otrzymało w pierwszyrn ro- 
ku 5-latki 3347 nowych trakto- 
rów i setki innych maszyn rolni 
czych. Zbudowano nowe kanały 
nawadniające, dzięki którym u- 


H. Dankowicz 


żyźniono setki tysięcy hektarów 
ziemi. 
Rośnie dobrobyt i kultura 


Partia i rząd Węgierskiej Re 
pubiiki Ludowej troszczą się sta 
le o potrzeby bytowe i kułturał 
ne mas ludowych Obok wiel - 
kich fabryk i kombinatów pow- 
stają dobrze urządzone mieszka- 
nia dla ludzi pracy. W pierw - 
szym roku 5-latki oddano do u- 
żytku 23.400 nowych mieszkań. 

Liczba uczelni wszystkich ty- 
pów wzrasta stale. W roku 
1950—51 powstały w całym kra 
ju setki nowych szkół, dzięki 
czemu do szkół podstawowycn 
uczęszcza obecnie 1 309 009 dzie- 
ci, tj. o 270 tysięcy więcej niż za 
czasów monarchii Horthy'ego. I 
lość średnich zakiadów nauko - 
wych wzrosła o 75 proc. lIiość 
szkół zawodowych wzrosła dzie- 
sięciokrotnie. 

Zmienił się radykalnie skład 
socjalny uczniów szkół średnich, 
60 proc. których stanowią obec- 
nie dzieci robotników i pracują- 
cych chłopów. Sieć uniwersyte- 
tów i szkół wyższych wzrosła 
prawie dwukrotnie a liczba stu 
dentów prawie trzykrotnie 
przy czym 58 proc. słuchaczy 
jest pochodzenia robotniczego 
lub chłopskiego. 

Naród węgierski, zajęty bu- 
downictwem pokojowym, bierze 
aktywny udział w walce krajów 


obozu antyimperialistycznego i 
mas ludowych całego Świata o 
pokój, w walce, której przewc- 
dzi Związek Radziecki i Wielki 
Stalin. 7.250.000 Węgrów, a 
więc cała niemal dorosła lud- 
ność kraju złożyła swe podpisy 
pod Apelem  Sztokholmskim. 
Realizując uchwały Warszaw- 
skiego Kongresu Pokoju parla- 
ment węgierski przyjął ustawę 
o ochronie pokoju. I tak nie- 
rozdzielnie łączy się pokojowe 
budownictwo z walką o utrzy- 
manie pokoju. 


Perspektywy 
na rok bieżący 


Sukcesy pierwszego roku 
5-latki, stanowiące poważny 
krok w marszu do socjalizmu. 
są podstawą do dalszych osią- 
gnięć. Naród węgierski realizu- 
je obecnie zadania drugiego ru- 
ku pięciolatki. W ciągu tego 
roku produkcja całego przemy- 
słu wzrośnie o jedną trzecią, a 
ciężkiego przemysłu o 40 
proc. 

W pięciolecie powstania Re- 
publiki Ludowej przystępuje się 
do budowy nowych 97 wielkich, 
zakładów przemysłowych, wśród 
których znajdują się wielkie 
kombinaty. W bieżącym roku 
zostanie oddanych do użytku 32 
tysiące nowoczesnych mieszkań 
O wielkim wzroście budownic- 
twa kulturalnego i społecznego 
świadczy najwymowniej fakt. że 
budżet na rok bieżący przewi- 


duje wzrost pozycji na cele kul- 
turalne o 40 proc. i o 25 proc—= 
na cele socjalne. 

Narody polski i węgierski, bu- 
dujące wraz z innymi krajami 
demokracji ludowej socjalizm 
w oparciu o przyjaźń, pomoc i 
przykład ZSRR — łączy głębo- 
ka, szczera przyjaźń. Jednym z 
przejawów wciąż wzrastającej 
współpracy między obu naroda- 
mi jest konwencja kulturalna 
podpisana 31 stycznia roku 1948, 
w drugą rocznicę powstania Wę-= 
gierskiej Republiki Ludowej. 

Minione 3 lata były okresem 
ożywionej wymiany kulturalnej 
między naszymi narodami. Naj- 
wybitniejsze dzieła polskiej ii- 
teratury klasycznej i przodują- 
ce pozycje pisarzy współczes- 
nych ukazały się ostatnio w 
przekładzie węgierskim i jedno- 
cześnie czytelnik polski otrzy= 
mał w przekładzie najcenniejsz 
utwory literatury węgierskiej. 
Coraz częstsze są wyjazdy ar- 
tystów, ożywiona wymiana 
sztuk, filmów i utworów mu= 
zycznych, rozwija się coraz sze- 


rzej. 
* 


Masy pracujące Węgier ob- 
chodzą pięciolecie Republiki ra- 
dując się z ogromnych sukce- 
sów osiągniętych w budowie so- 
cjalizmu. Wraz z nimi radują 
się polskie masy łudowe, widzą- 
ce w osiągnięciach bratniego na- 
rodu wkład do naszej wspólnej 
sprawy, do sprawy postępu i 
pckoju na świecie. 


Czy naprawdę złom: 


Na jednej z wodnych stacji 
podokręgu energetycznego w 
Jeleniej Górze doszczętnie zu- 
żyły się łopatki systemu Ka- 
plana przy wiernikach (jedna 
z części obrotowych turbiny) 
dwóch potężnych turbin wod- 
nych. Uszkodzenia były tak po- 
ważne, że uniemożliwiły dalszą 
eksploatację całej stacji wod- 
nej. Trzeba było wymienić 
przeznaczone już na złom wier- 
niki, których jeszcze w kraju 


nie produkujemy, a więc — 
sprowadzić  wierniki z za- 
granicy. Regeneracja bowiem 


łopatek wierników była w Pol- 
sce rzekomo technicznie nie- 


wykonalna. 
I oto we wrześniu ub. r. do 
podokręgu energetycznego w 


Jeleniej Górze zjechała ekipa 
techników, kierowana przez in- 
żyniera tow. Józefa Łapińskie- 
go. Ludzie ci w ciągu siedmiu 
dni przywrócili sprawność wier 
nikom. Stacja wodna ruszyła. 

Praca — podkreślamy to — 
trwała tylko siedem dni i była 
przeprowadzana bezpośrednio w 
komorze wodnej bez demontażu 
turbin, podczas gdy tylko zwy- 
kła wymiana starych wierników 
na nowe trwałaby co najmniej 
pół roku i możliwa byłaby do 
wykonania przy całkowitym 
zdemontowaniu turbin. Koszt 
naprawy, przeprowadzonej me- 
todą metalizacji natryskowej 
wyniósł zaledwie 2 proc. kosz- 
tów wymiany starych wierni- 
ków na nowe. 


Złom, który przestał 
być złomem 


W jaki sposób kilku ludzi do- 
konało tej — zdawałoby się — 
nieprawdopodobnej pracy? W 
jaki sposób potrafili oni zrege- 
nerować części turbin, których 
żadnym sposobem — jak twier- 
dzono zregenerować nie 
można? 

Ekipa techników przeprowadzi 
ła regenerację wierników — 
systemem metalizacji natrysko- 
wej. 

System ten został po raz pierw 
szy zastosowany w Polsce przed 
półtora rokiem przez inż. Ła- 


— 


gdy będzie miał na celu poli- 
tyczną walkę klasy robotniczej 
o zdobycie władzy. 


Mając na oku okrutny ucisk 
narodowościowy w państwie ca- 
rów i wierny swej internacjona- 
listycznej postawie, Lenin w na- 
stępujący sposób kończy swój 
artykuł o Engelsie: 

„Tylko wolna Rosja nie mają- 
ca potrzeby uciskania Polaków, 
Finów, Niemców, Ormian i in- 
nych małych narodów, ani po- 
trzeby ciągłego wzajemnego 
podszczuwania Francji t Nie- 
miec, tylko taka Rosja pozwoli 
współczesnej Europie swobodnie 
odetchnąć od ciężarów wojen- 
nych, osłabi wszystkie reakcyj- 
ne elementy w Europie i zwię- 
kszy siłę europejskiej klasy ro- 
botniczej.* (str. 14). 

W oparciu o naukę Marksa, 
Engelsa, Lenin kreśli w latach 
1895 — 1896 projekt programu 
partii socjaldemokratycznej. 
Praca ta została napisana przez 
Lenina w więzieniu sympatycz- 
nym atramentem między wier- 
szami tekstu czasopisma  „Na- 
ucznoje Obozrenije". 

Projekt programu uwzględnia 
ówczesny etap rozwoju kapita- 
lizmu i początkowe stadium ro- 
syjskiego ruchu robotniczego. 
Charakteryzując rozwój prze- 
mysłowy Rosji i przekształcanie 
się coraz większej liczby cha- 
łupników i chłopów w robotni- 
ków najemnych, Lenin wykazu- 
je robotnikom rosyjskim w ja- 
ki sposób rozwój kapitalizmu 
potęguje władzę kapitalistów 
nad robotnikami. Lenin wyja- 
śnia przyczyny, które powodują, 
że początkowo izolowane od sie- 
bie wystąpienia klasy robot"i- 
czej przerastają w walkę całego 


proletariatu przeciwko całej 
klasie kapitałistycznej. 
Lenin stwierdza, że walka 


klasy robotniczej może się za- 
kończyć jedynie zdobyciem wła- 
dzy politycznej i uspołecznie- 
niem ziemi, fabryk, kopalń, na- 


Tadeusz Sapociński 


pińskiego w Zakładach Sprzętu 
Transportowego Nr 2 w War- 
szawie. Dał on bardzo pozytyw- 
ne wyniki przy regeneracji zu- 
żytych części samochodowych a 
także w wielu innych dziedzi- 
nach przy remontach i przy- 
wracaniu do życia różnych urzą- 
dzeń metalowych. Zakład Meta- 
lizacji Natryskowej (stworzony 
w ub. roku przy Instytucie Me- 
taloznawstwa i Obróbki) prze- 
prowadził kilka prac w kraju — 
na przypadkowe zamówienia 
z zewnątrz. 

I tak kierownik Zakładu 
Turbinowego w Katewicach, na- 
leżącego do przemysłu węglo- 
wego, zwrócił się do Zakładu 
Metalizacji z prośbą o regene- 
racje wału sprężarki o wydaj- 
ności 20 tys. m sześc. powietrza 
na godzinę. Trzeba było powięk- 
szyć średnicę tego wału o wa- 
dze dwóch ton na całej cztero- 
metrowej długości. Było to za- 
gadnienie technicznie bardzo 
skomplikowane, uważane w 
kraju za niewykonalne. Dzięki 
jednak zastosowaniu metaliza- 
cji natryskowej, wał został zre- 
generowany w ciągu 220 robo- 


| czogodzin, a koszt tej regenera- 


cji wyniósł zaledwie 3 proc. 
kosztów wykonania nowego wa- 
łu. 

Metodą metalizacji natrysko- 
wej naprawiono przeszło 50 
wrzecion obrabiarkowych dla 
Wrocławskiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych. Zregenerowano 
cztery wrzeciona potężnych ob- 
rabiarek Zakładów Staracho- 
wiekich, dzięki czemu zdołano 
uruchomić całą linię produkcyj- 
ną jednego oddziału tej fabry- 
ki. Dla jednej z fabryk budowy 
maszyn ciężkich wykonano przy 
pomocy metalizacji natryskowej 
wały ze stali zwyczajnej, pokry- 
te milimetrową warstwą miedzi, 
które z powodzeniem zastąpiły 
stosowane dotychczas drogie 
waly ze stali nierdzewnej. 
Metodą metalizacji natryskowej 
zregenerowano 37 półosi traktoro 
wych dla Zakładów „Ursus“ i 
wiele innych części do trakto- 
rów i obrabiarek. 


rzędzi i maszyn oraz zorganizo- 
waniem produkcji socjalistycz- 
nej. W ten sposób już wtedy zo- 
stało zasiane ziarno, z którego z 
biegiem czasu wyrosła leninow- 
ska nauka o dyktaturze proleta- 
riatu. 

Stwierdzając, że panowanie 
kapitału nosi charakter między- 
narodowy Lenin pisze: 

„Oto dlaczego towarzyszem 
robotnika rosyjskiego w walce 
przeciwko klasie kapitalistów 
jest zarówno robotnik - Niemiec, 
jak i robotnik - Polak, czy fto- 
botnik - Francuz, podobnie jak 
jego wrogami są zarówno kapi- 
taliści rosyjscy jak i polscy czy 
francuscy." (str. 102 — 103). 

Opierając się na teoretycznej 
analizie kapitalizmu i ruchu ro- 
botniczego Lenin formułuje po- 
lityczne zadania partii. Pierw- 
szym jej zadaniem na ówczes- 
nym etapie historycznym jest 
walka przeciwko nieograniczo- 
nej władzy absolutystycznego 
rządu carskiego, walka o swo- 
body demokratyczne, o wolność 
polityczną. 

Program zawiera również za- 
lążki nauki Lenina o partii, ja- 
ko czołowym oddziale klasy ro- 
botniczej. „Partia socjaldemokra 
tyczna Rosji stwierdza, że jej za 
daniem jest dopomożenie tej- 
walce (o wyzwolenie B. L.) ro- 
syjskiej klasy robotniczej przez 
rozwijanie samowiedzy klaso- 
wej robotników, popieranie ich 
organizacji, wytyczanie tm za- 
dań i celów walki." (str. 88). 

_ W warunkach istnienia znacz- 
nych pozostałości feudalnych w 
Rosji. Lenin uważa, że klasa ro- 
botnicza powinna popierać 
wszystkie ruchy walczące z 
przeżytkami feudalnymi, hamu- 
jącymi rozwój kapitalizmu. W 
„Zadaniach  Socjaldemokratów 
Rosyjskich“ Lenin przestrzega. 
że całkowite zlanie się demo- 
kratycznej akcji klasy robotni- 
czej z demokratyzmem pozosta- 
łych klas osłabiłoby siłę ruchu 
demokratycznego i uczyniłoby 


Naprawiono turbiny w Elek- 
trowni Łódzkiej, zregenerowano 
wiele przeznaczonych na złom 
części maszyn zakładów prze- 
mysłu spożywczego. Wreszcie — 
masowo regeneruje się części 
samochodowe. Tylko dla ZST 
Nr 2 w Warszawie zregenerowa- 
no w ciągu ub. roku metodą 
metalizacji natryskowej kilka- 
naście tysięcy najróżniejszych 
części samochodowych. Ponadto 
zakład metalizacji natryskowej 
opracował wiele tanich tzw. 
przeciwściernych materiałów, z 
powodzeniem zastępujących dro 
gie, deficytowe stopy łożyskowe 
wysokocynowe i brąz. 


Trzeba doceniać znaczenie 
metalizacji natryskowej 


Metoda metalizacji natrysko- 
wej ma więc wielkie znaczenie 
dla naszej gospodarki narodo- 
wej. Wpływa ona na olbrzymie 
obniżenie kosztów remontu i da- 
je możliwość wtórnego stosowa- 
nia tych części, które dawno 
już przeznaczono na złom. Me- 
toda ta ma zastosowanie w bar- 
dzo wielu gałęziach naszego 
przemysłu, a zwłaszcza w prze- 
myśle metalowym i we wszel- 
kiego typu warsztatach i zakła- 
dach remontowych. 


Czy jednak ta niezwykle cen- 
na metoda wprowadzenia 
wzorem Zw. Radzieckiego, zasto- 
sowania i rozprzestrzeniania sy- 
stemu metalizacji natryskowej 
— została u nas upowszechnio- 
na? Czy znaczenie jej zostało 
zrozumiane przez kierownictwa 
i organizacje partyjne wszyst- 
kich warsztatów remontowych 
i zakładów przemysłowych, 
wszystkich zarządów przemy- 
słowych? ; 


Nie. Mimo rozpoczęcia pro- 
dukcji specjalnych pistoletów 
metalizacyjnych polskiej kon- 
strukcji, mimo rozpoczęcia pro- 
dukcji odpowiednich drutów 
stalowych do metalizacji natry- 
skowej, mimo zarządzenia 
PKPG o konieczności stosowa- 


ją mniej konsekwentną i bar- 
dziej podatną na kompromisy. 
Jedynie „wyodrębnienie 
klasy robotniczej jako czołowe- 
go bojownika o instytucje de- 
mokratyczne wzmocni ruch 
demokratyczny, wzmocni 
walkę o wolność polityczną." 


(str. 351). 

Dla zapewnienia dalszego 
rozpowszechniania marksizmu 
i warunków dla stworzenia 


partii socjaldemokratycznej na- 
leżało ostatecznie ideologicznie 
rozgromić narodnictwo. Wpra- 
wdzie organizacja narodników 
już wówczas nie istniała, to 
jednak resztki jej zwolenników 
czynnie przeciwdziałały rozpow 
szechnianiu nauki Marksa. 
przeszkadzały w organizowaniu 
się klasy robotniczej. Dlatego 
też marksizm w Rosji mogł 
wyrosnąć i okrzepnąć jedynie w 
ostrej walce z narodnictwem. 

Narodnicy uważali, że rozwój 
kapitalizmu w Rosji jest niepo- 
rozumieniem i twierdzili, że e- 
konomiczny ustrój Rosji, a w 
szczególności sytuacja chłopa z 
pozostałościami spólnoty gmin- 
nej stanowi o rzekomej „samo- 
istności* rosyjskiej struktury 
społecznej. Narodnicy usiłowali 
wykazać, że Rosja nie podlega 
tym samym historycznym pra- 
wom rozwojowym, którym pod 
legają państwa Europy zacho- 
dniej. 

ldeologiczna walka Lenina z 
narodnictwem o triumf mark- 
sizmu w Rosji była prowadzo- 
na na przestrzeni wielu lat i 
zakończyła się całkowitym 
zwycięstwem marksizmu. 

W drugim tomie Dzieł znaj- 
dujemy większą pracę ekono- 
miczną pod tytułem „Przyczy- 
nek do charakterystyki roman- 
tyzmu ekonomicznego". 

W pracy tej Lenin poddał 
druzgocącej krytyce ekonomicz- 
ne teorie narodników. Lenin 
wykazał, że czerpali oni swą 
wiedzę ekonomiczną z prac re- 


nia metody metalizacji natry- 
skowej — wiele jest jeszcze cen- 
tralnych zarządów przemysło- 
wych i zakładów  produkcyj- 
nych, które nie doceniają lub 
nie chcą docenić znaczenia te- 
go systemu. A przecież w każ- 
dym zakładzie np. przemysłu 
motoryzacyjnego powinny być 
urządzenia metalizacyjne. w każ 
dym zakładzie tego typu powin- 
na być odpowiednia komórka, 
zajmująca się regenerowaniem 
metodą metalizacji natryskowej 
zużytych części. 

Takie zakłady, jak np. Stara- 
chowice i wiele innych nie sto- 
sują tej metody, choć zapoznały 
się z jej wynikami. Organizacje 
partyjne zakładów przemysłu 
motoryzacyjnego, zakładów pod- 
ległych Centralnemu Zarządowi 
Energetyki, Centralnemu Zarzą- 
dowi Metali Nieżelaznych i in= 
nych nie zmobilizowały dyrek- 
cji do przeszkolenia kilku cho- 
ciażby robotników na kursach 
metalizacji natryskowej, które 
są organizowane w Warszawie 
co kilka miesięcy, nie biły się 
o to, by jak najszybciej wpro- 
wadzić u siebie tę metodę. 

Te centralne zarządy nie za- 
uważyły jakby nowej, przodu= 
jącej, postępowej metody — me- 
talizacji natryskowej. Nie za- 
uważyły metody, która może i 
powinna dać wiele dziesiątków 
milionów złotych oszczędności. 


Upowszechnić system 
metalizacji natryskowej 


System metalizacji natrysko= 
wej jest mało znany w naszym 
kraju. Lecz system ten powi- 
nien być jak najszybciej pozna- 
ny, wprowadzony do naszego 
przemysłu i upowszechniony. 

O opanowanie tej metody, © 
rozszerzenie jej, o to, by wyszła 
ona ze ścian Zakładu Metaliza- 
cji Natryskowej w Warszawie 
i,stała się metodą powszechną, 
masową, powinny troszczyć się 
dyrekcje i organizacje partyjne 
zainteresowanych fabryk. 

Wprowadzenie metody meta= 
lizacji natryskowej może dać 
olbrzymie oszczędności całej go- 
spodarce narodowej. 


zzz, O O OOOO 


akcyjnego ekonomisty szwaj-= 
carskiego pierwszej połowy 
XIX wieku, Sismondiego, któ- 
rego utopijne i wsteczne „teo- 
rie“ zostały już dawno przezwy= 
ciężone przez naukę Marksa i 
przekreślone przez historię, 
Rzeczywistość wykazała całko- 
witą błędność koncepcji Sis- 
mondiego, i narodników, jako- 
by rozwój kapitalizmu był nie- 
możliwy bez rynków zagranicz- 
nych. Rzeczywistość wykazała, 
że rozwój -kapitalizmu opiera 
się głównie na rynku we- 
wnętrznym, przy czym prawem 
rozwoju kapitalizmu jest szyb- 
szy wzrost produkcji środków 
produkcji niż środków  spoży= 
cia. 

Krytykując z pozycji nauko- 
wego socjalizmu romantyzm e- 
konomiczny Sismondiego i na- 
rodników, Lenin wykazuje jego 
reakcyjny  drobnomieszczański 
charakter. 

Drugi tom Dzieł Lenina za- 
wiera także pracę pt. „Spis 
chałupników guberni perm- 
skiej z roku 1894—95“, również 


poświęconą krytyce drobno- 
mieszczańskich ekonomicznych 
poglądów narodników. 

* 


W drugim tomie Dzieł Lenina. 
znajdujemy kilka prac o cha- 
rakterze agitacyjnym, a miano- 
wicie: „Objaśnienia ustawy o 
karach pieniężnych ściąganych 
z robotników w fabrykach i za- 
kładach przemysłowych*, „No= 
wa ustawa fabryczna*, „Do ro= 
botników i robotnic fabryki 
Torntona“, „Do rządu carskie- 
go" i „O czym myślą nasi mi- 
nistrowie?" 

Leninowskie prace agitacyjne 
są przykładem jak partia po- 


winna przekonywać masy. u=- 
świadamiać je, pomagać im 
zrozumieć na podstawie ich 


własnego doświadczenia słusz- 
ność polityki partii. 


(Dalszy ciąg na str. 4) 


i 


„galanterii 


- przemysłowymi, 


Listy niemieckich robotników Zeznania dalszych świadków i opinia biegłyc 


rolnych do polskich towarzyszy 


z okazji wytyczenia w terenie 


granicy miedzy Polską a NRD 


(Ð W związku z podpisaniem 
aktu o wykonaniu 
państwowej granicy 
Polską a Niemcami, 
rolni i traktorzyści z Niemiec- 
kiej Republiki Demokratvcznej 
nadsyłają do polskich: robotni- 


wytyczenia | naszym kolegom craz 
między |kim ludziom pracy w Polsce 
robotnicy | Ludowej i przysięgamy, że wal 


przyjazną dłoń 
wszyst- 


„Podajemy 


czyć będziemy o trwały po- 
kój, aby oba kraje mogły pra- 
cować w pokoju, szczęściu i do- 


ków rolnych liczne listy, w. któ | brobycie*. 


rych z zadowoleniem witają 
historyczny fakt utrwalenia na 
zawsze granicy na Odrze i Nv- 
sie, granicy pokoju i przyjaź- 
ni miedzy obu narodami. 
Robotnicy rolni z gospodar- 
stwa Elumenthal piszą m. in: 
„Akt ten położył kres wislo- 
wiekowej polityce zaborczej 
junkierstwa i prusactwa* 
Traktorzyści Ośrodka Maszy- 
nowego Nr 38 w Ebeleken w Tu 
ryngii w liście do polskich towa 
Tzyszy stwierdzają m. in.: 


W liście, skierowanym do 
traktorzystów POM-ów, robot- 
nicy: Ośrodka Maszynowego w 
Koenigsborn piszą: x 

„Granica na Odrze i Nysie 
iest dia nas pomostem pokoju 
Stsnowi ona również dalsze o- 
sniwo w łańcuchu umocnienia 
naszych przyjscie!skich stosun- 
ków z krajami demokracji lu- 
dowej i pódtężnym Związkiem 
Radzieckim, któremu przewodzi 
Wielki Chorąży Pokoju towa- 
rzysz Stalin“, 


Przed I Kongresem Nauki Polskiej 


Robotnicy energetyki współpracują 


przy retormie 


(O Główną wytyczną w pra- 
cach I Kongresu Nauki Pol- 
skiej jest ścisła współpraca na- 


, uki z praktyką. 


Ostatnio  rscjonalizatorzy  t 
przodownicy pracy w przemy- 
śle energetycznym. wezwani z3- 
stali przez naukowców do 
wspólnego przedyskutowania 


nauki połskiej 


przygotowanego na 


referatu 
kongres. 

Zebrania połączonych zespo- 
łów naukowo - racjonalizator- 
skich odbyły się w Poznaniu. 
Gliwicach. Wrocławiu. Gdań- 


sku, Warszawie i w Szczeci- 
nie. . 
Obrady i dyskusja stały 


na wysokim poziomie. 


Pełny udział w planowym skupie 


zboża — ważnym zadaniem całego 
aparatu ZSCh 


(D W. czasie narady krajo- 
wej prezesów i sekretarzy 
wszystkich wojewódzkich za- 

_ rządów Związku Samopomocy 
Chłopskiej. która odbyła się o- 
statnio w Warszawie. cmówio- 
no sposoby jeszcze bardziej sku- 
tecznej pomocy wszystkich cg- 
niw i całego aktywu samopomo- 
cowego w przeprowadzaniu pia 
nowego skupu zboża. 

Na naradzie postanowiono 
zmobilizować wszystkie ogniwa 
i cały aktyw samopomoscowy. w 
celu jak najszybszego zapozna- 


nia ogółu chłopów z rozporzą- 
dzeniem Rady Ministrów. 


W pierwszych dniach lutego 
br. odbędą się ogólne zebrania 
członków kół gromadzkich 
ZSCh, na których chłopi prze- 
dyskutują przebieg planowego 
skupu w ich gromadach. 


Szczególną uwagę ogniwa te- 
renowe i aktyw samopomoco vy 
zwrócą na umasowienie wśród 
chłopów współzawodnictwa w 
przedierminowej i ponadplano- 
wej sprzedaży zboża. 


Wiadomości sportowe 


Uczniowski sportowy zespół produkcyjny 


W odpowiedzi na apel sportowców 
koła Spójni przy PMT w Krakowie 
o tworzenie sportowych zespołów 
produkcyjnych. uczniowie działu 
drzewnej z publicznej 
Średnie! szkoły zawodowej w Kry- 
nicy zorganizowali 6-osobowy zes- 
pół produkcyjny w składzie: Rze- 
miński. Kołton, Loch, Pachowski. 
Jamkiewicz i Kaleta. 

Członkcwie uczniowskiego sporto- 
wego zespołu produkcyjnego zobo- 


wiazali się podnieść wydajność pra- 


cy i nauki oraz wzmóc walkę a o- 
szczędność w tym stopniu, aby w 
ciągu miesiąca lutego wykonać 7 
zaoszczędzonego materiału skrzynie 
na sprzęt dla swojej sekcji gimna- 
stycznej. 

w skład  nowozorganizowanego 
uczniowskiego zespołu produkcyj- 
nego wchodzą sami ZMP-owcy, któ- 
rzy już maja za sobą szereg po- 
ważnych osiągnięć w pracy i nau- 
ce. 


Kraiowa narada aktywu sportu związkowego 


W dniu 1 lutego w gmachu; raty wygłoszą, kier. Wydziału Kult. 
CRZZ rozpocznie stę dwudniowa | Fiz. CRZZ — tow. Dołowy i z-ca 
krajowa narada aktywu sportu kler. Wydz. Kult. Fiz. CRZZ — 
POZEŃWEJJ tow. Rybiński, po czym nastąpi 

go: dyskusja. Początek obrad o godz. 

W pierwszym dniu obrad refe- 10.00. 

r E . s 

W kilku zdaniach 
w ramach współzawodnictwa mię | prez. klasyfikacja sportowa oraz 


dzyzrzeszeniowego sekcja motoro- 
wa ZKS Spóinia Ródość przepro- 
wacza od dnia 26.1 bezpłatne szko- 
lenie motocyklowe dla zawodników 
zrzeszonych w sekcji oraz dla za- 
wodników niestowarzyszonych. 


W dniu 2 lutego WKKF w War- 
szawie organizuje przy ul. Rozbrat 
26 o godz <17 odprawę, 
omawiane będą następu'ące 


powołante społecznych sekcji spor- 
towych przy WKKF i Pow. Kom. 
„7 W nsrodzie wezma udział akty 
wiści szortowt woj. warszawskiego 
oraz przedstawiciele organizacji 
sportowych. 


niedzielę 4.I1 o godz. 
będzie się w Warszawie międzyo- 


w 16 od- 


na. której | kregowe spotkanie pływackie o pu- 
za- | char miast między reprezentacjami 


gadnienia: jednolity kalendarz im- | Krakowa i Warszawy. 


TRYBUNA LUDU 


odsłaniają nowe szczegóły sabotażu 
uprawianego przez b. kierowników PNZ 


6 dzień procesu w Warszawie 


(f) 30 bm. — w szóstym dniu rozprawy przeciwko grupie 


b. obszarników' odpowiadających za szpiegostwo i 


sabałtaż 


gospodarczy w Państwowych Nieruchomościach Ziemskich 
| — Sad zakończył przeshuchiwanie świadków oraz wysłuchał 
orzeczenia biegłych, którzy stwierdzili, że szkodnicza dzia- 


łałność oskarżonych zajmujących 
Nieruchomościach  Ziemskich 


Państwowych 


stanowiska w 
zahamowała 


naczelne 


| we wszystkich dziedzinach rozwój gospodarczy w PNZ. 


Przesłuchany w charakterze 
świadka dyrektor PGR Ludwik 
Kazalski, który w 1547 r. poźnił 
funkcję dyrektora Okręgu PNZ 
Wrocław, wskazał na szereg fa- 
któw sabotażowej gospcdaiki 
oskarżonych. Stwierdził on m. 


in, że Centralny Zarzad PNZ] 
do majątków położe- | 


przesłał 
nych w okręgu wrocławskim za- 
rządzenie zby dokonały one li- 
kwidacji trzody chlewnej. 


Robotnikom  zalegano Zz WY- 
płatami. przy czym  szczegó!nie 
| poszkodowane były zatrudnione 
w PNZ kobiety. 


Zeznania dalszych 
świadków 
Dyrektor jednego z zespołów 
PGR, b. robotnik rolny w PNZ, 
Mieczysław Aksimionex potwier 
dził zeznania św. Kazalskiego 


Świadek Józef Herman praco- 
wał dawniej w majątkach PNZ 
na Żuiawach, obecnie jest robot- 
nikiem rolnym PGR. Świadek 
stwierdza, że za czasów obszar- 
niczego Zarządu PNZ — akcja 
socjalna prawie nie istniała, a 
przodownicy pracy byli premio 
wani bezwartościowymi przed- 
miotami. 


Tow. J. Pański 
dyrektorem naczelnym 
teatrów, oper 


i tilharmonii 

(f Minister Kultury i Sztuki 
mianował Jerzego Pańskiego na 
czelnym dyrektorem Przedsię- 
biorstwa Państwowego pn. Ge- 
neralna Dyrekcja Teatrów, O- 
per i Filharmonii. Dyr. J. Pań- 
ski obejmuje swe funkcje z 
dniem 1 lutego br. 


Robotnicy włoscy 
dziękują za podarki 
noworoczne 


() W związku z Nowym Ro- 
kiem CRZZ wysłała do Gene- 
ralnej Konfederacji Pracy Wioch 
(CGIL) życzenia wraz z tysią- 
cen pakietów podarków nowo- 
rocznych, zawierających słody- 
cze i zabawki dla dzieci związ- 
kowców robotników włos- 
kich. Obecnie Generalna Kov- 
federacja Pracy Włoch przesła- 
ła do CRZZ depeszę z podzięko- 
waniem za podarki dla dzieci i 
braterskie pozdrowienia dla 
związkowców polskich. 


Brygady młodzieżowe 
w Szezecinie 
zdobyły przechodni 
proporzec ZG ZMP 


(€) W Szczecinie przy udziale 
około 800 młodych robotników 
odbyło się uroczyste wręczenie 
przodujscym w produkcji bry- 
gadom młodzieżowym portu 
szczecińskiego przechodniego pro 
porca Zarządu Głównego ZMP. 


Drugi tom Dzieł Lenina 


w języku polskim 


(Dokończenie ze str. 3) 


Prace agitacyjne Lenina by- 
ły i są do dziś dnia niezrówna- 
nym wzorem dla wszystkich 

partii robotniczych. Na leni- 
nowskich pracach agitacyjnych 
uczyły się pokolenia bolszewic- 
kich agitatorów, uczą się na 
nich liczne zastępy komuni- 
stycznych agitatorów we wszy- 
stkich krajach. Na wspaniałych 
pracach azitacyjnych Lenina 
| nasze organizacje partyjne po- 
winny się uczyć i wychowywać 
awoje szeregi. Lenin głęboko 
wierzył w siłę słowa rewolu- 
 €©yjnej agitacji, słowa rewolur 
cyjnej prawdy Lenin uważał 
agitację za potężny, skuteczny 
oręż wychowania klasy robot- 
 miczej i podniesienia jej świa- 
 domości. W pracy „Objaśnienie 
6 karach pieniężnych" Lenin 
daje wzór powiązania walki o 
eodzienne sprawy z walką kla- 
sy robotniczej przeciwko burt- 
żuazji Lenin pisze: 
„Tak więc kary pieniężne 
rzyszty na świat boży nie tak 
ardzo dawno — wraz z wiel- 
kimi fabrukami å zakładami 
wraz z wiel- 
kim kapitalizmem. wraz z cal- 
kowitym rozłamem jaki nastą- 
pił miedzy bogaczami — przed- 
siębiorcami a hołyszami — ro- 
botnikami Kary byly następ- 
stwem pełnego rozwoju kupita- 
lizmu i całkowitego ujarzmienia 
robotnika” (str. 62) 

„Objaśnienie o karach pienię- 
nych" traktuje tyłko o jednej 
sprawie. ale Lenin potrafił w 
mistrzowski sposób powiązać 
łe powszednią bolączkę ówczes- 
nego życia robotniczego z ogól- 
nymi interesami walki rewołu- 
cyjnej: Lenin pisze: l 

„Kiedy będzie się już stoso- 

-walc te ustawe i że przepisy. 


kiedy robotnicy zapoznają się z 
z 


nimi I w toku swych starć 


| władza zaczna orientować się, 


jak gnębi ich ustawa 


wówczas zaczną powoli u- 
świadamiać sobie swoją nie- 
wolę. Zrozumieją, że jedy- 


nie nędza zmusiła ich do pra- 
cy na bogatych i do zadowala- 
nia się groszami za swą ciężką 
pracę. Zrozumieja, że rząd i 


jego urzednicy są po stronie fa- |- 


brykantów, a ustawy układa 
się tak, by przedsiębiorcy tat- 
wiej było gnębić robotnika". 
(str. 63). 

Agitacja Lenina wiązała się 
zawsze z masowym ruchem ro- 
botniczym i przyczyniła się do 
połączenia teorii naukowego so- 
cjalizmu z ruchem robotni- 
czym. 

Agitacyjne prace Lenina ce- 
chuje głęboka ideowość i sta- 
ranne unikanie gromkich, lecz 
nieprzekonywających fraze- 
sów. 

Sukcesy leninowskiej agitacji 
są uwarunkowane przede wszy- 
stkim słusznościa teoretycznych 
podstaw marksizmu - leniniz- 
mu. Bez tej głębokiej słuszno- 
ści teoretycznej rewolucyjna a- 
gitacja nie potrafi zdobyć mas 
i zmobilizować ich do konxret- 
nych czynów. 

Na przykładzie ulotki 
robotników i robotnic fabry- 
ki Torntona“ widzimy, ja- 
ką wagę Lenin przywiązy- 
wał do tego, by agitacja by- 
ła aktualną, by natychmiast 
naświetłała konkretne zjawiska 
i na gorąco mobilizowała masy 
robotnicze Strajk w fabryce 
Torntona wybuchł dnia 5 listo- 
pada 1895 roku. Został on zor- 
ganizowany przez „Zwiazek 
Walki e Wyzwolenie Klasy Ro- 
botniczej". ale ani nielegalne 


„Do 


warunki pracy, ani żadne inne 


trudności nie mogły przeszko- 
dzić Leninowi. by w kilka dni 
po wybuchu strajku wydać oma 
wianą odezwę. 

Z prac agitacyjnych Lenina 
bije niezwykła prostota i jas- 
ność. Na próżno szukalibyśmy 


w nich obcych, „uczonych“ 
słów i skomplikowanych sfor- 
mułowań. Wszyscy podziwiali 
w [Ieninie zdolność do przed- 
stawiania najbardziej zawiłych 
spsaw w sposób prosty, jasny 
i dla wszystkich zrozumiały. 
kLenin w swych pracach agi- 
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ltacyjnych nie ogranicza się je- | 


dynie do ogółnikowych wezwań 
do „czynu, lecz stara się swą 
agitacjęg podbudować określoną 
organizacyjną treścią. W „Ob- 
jaśnieniu ustawy o karach pie- 
niężnych* Lenin pisze: „W 
tych zakładach, w których ist- 
nieją już obecnie delegaci, po- 
winni oni zwrócić uwagę na 
wpływy z kar, powinni żądać, 
by komunikowano im wszyst- 
kie dane o karach pieniężnych; 
oni też powinni przyjmować 
podania robotników i przeka- 
zywać je władzom“. (str. 57). 

Siła leninowskiej agitacji po- 
lega na jej prawdziwości. W 
odezwie „Do robotników i ro- 
botnic fabryki Torntona* Le- 
nin przytacza wiele faktów i 
szczegółów technicznych dobrze 
znanych robotnikom tej fabry- 
ki. Lenin osobiście sprawdzał 
wszystkie fakty, które na jego 
prośbę skrzętnie zbierali rewo- 
lucyjni robotnicy. 

Sukcesy leninowskiej agita- 
cji wynikały ze Ścisłej więzi 
Lenina z masami. W tej wię- 
zi kryje się źródło powodzenia 
działalności politycznej bolsze- 
wików, źródło wszystkich suk- 
cesów partii Lenina — Stalina 

Ze wszystkich prac zawar- 
tych w drugim tomie Dzieł Le- 
nina bije ogromna wiara w 
klase robotniczą, w jej histo- 
ryczną misje i w ostateczny 
tiumf jej walki. „Nie znam 
drugiego rewolucjonisty — 
mówił towarzysz Stalin — któ- 
ry by tak głęboko wierzył w 
twórcze siły proleturiatu i re- 
wolucyjną celowość jego Ktas5- 
wego instynktu jak Lenin". 


BRONISŁAW LEWICKI 


] 
| 


Obecnie w FGR sytuacja w tej 
dziedzinie uległa radykalnej po- 
przwie — robotnicy otrzymują 
cenne premie: materiały ubra- 
niowe, gotówkę, obuwie itp. 


Św. Piotr Małęczyn w 1947 r. 


był kowalem w majątku, który 
należał do Zjednoczenia Energe- 
tycznego. Instytucja ta utrzymy- 
wała majątek w należytym 20- 
rządku, natomiast po przejęciu 
go przez PNZ sytuacja gospodar 
cza majatku pogorszyła się wy- 
raźnie. Plany nie były wykony- 
wane z powodu opóźniania do- 
staw sprzętu. nasion itp. 

O sabotażowej gospodarce w 
PNZ mówił również świadek 
Wacław Nastawski — pracow- 
nik majątku PNZ. 


Zarządca majątku PNZ, 
b. obszarnik bił robotników 
laską 
Zarządcy bardzo źle obchodzi- 
li się z pracownikami. B. ob- 
szarnik Sabramowicz, "kierov/- 
nik jednego z majątków PNZ, 
niejednokrotnie bił robotnikow 


|laską. Świadek dodaje, że Sa- 


bramowicz doprowadził kiero- 
wany przez siebie majątek do 
dewastacji. 

Opłakane skutki gospodarki w 
PNZ-ach przedstawił b. inspek- 
tor rolny z okręgu olsztyńskiego 
Jerzy Binzer. Zwrócił on uwage 
Sądu na fakt, że okręg olsztyń- 
ski otrzymywał nieodpowiednie 
traktory, a wszełkie transporty 
towarowe przychodziły” bez u- 
przedniego zawiadomienia i ża- 
wsze zbyt 'późno. 


Gpinia biegłych 
i ekspertów potwierdza 
sabotażową działalność 
oskarżonych 


Następnie Sad wysłuchał o- 
rzeczenia biegłych. Orzeczenie 


|PNZ oskarżeni 


to, złożone w imieniu zespołu 
biegłych przez inż. Lichowiey- 
skiego, wykazało na podstawie 
bogatego materiału, że sabotażo 
wa grupa b obszarników w Za- 
rządzie Centralnym PNZ świado 
mie dażyła dp zahamowania we 
wszystkich dziedzinach rozwoju 
gospodarstw państwowych przez 
co m. in. stworzyła bogaczom 
wiejskim możliwość spekulacji 

Biegli zanałizowali w swoim 
orzeczeniu zagadnienie kadr w 
PNZ, sprawę zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych, omówili 
produkcję roślinną i zwierzęcą, 
wykazując. że oskarżeni stwo- 
rzyli w PNZ zupełny chaos. któ 
rv umiejętnie wykorzystywali 
dla organizowania sabotażu g9- 
spodarczego. Jak stwierdzili 
biegli, wiekszość stanowisk w 
powierzyli b. 
obszarnikom i wrogom Polski 
Ludowej, a jednocześnie — mi- 
mo dotkliwego braku fachow- 
ców — nie prowadzili rekruta- 
cji nowych kadr spośród robot- 
ników i chłopów, ani nie zorga- 
nizowali szkolenia. 

Te działalność rozwinęły do- 
piero po likwidacji PNZ 
Państwowe Gospodarstwa Rol- 
ne. które przez okres 2 lat prze 
szkoliły 14.850 osób, umożliwia- 
jąc wielu z nich awans spo- 
łeczny. 

Robotników rolnych odsuwa- 
no w PNZ-ach od wplywu na 
procesy produkcyjne, traktowa- 
no ich jak w dawnych mająt- 
kach obszarniczych, utrzymy- 
wano niesprawiedliwy system 
płac. który krzywdził kobiety i 
młodzież. 

Biegli udowodnili na szeregu 
przykładów. że oskarżeni sa- 
botowali wytyczne polityki pań- 
stwa w dziedzinie zagospodaro- 
wania Ziem Zachodnich. 


ua 


Pozytywna alność 
PGR na tle aesrrukcyjnej 
gospodarki PNZ 


Charakter sabotażowy gospo- 
darki, prowadzonej przez b. 00- 
szarników w Zarządzie Central- 
nym PNZ w dziedzinie produk- 
cji roślinnej, szczególnie mocno 
zarysował się na tłe przedsta- 
wionego przez biegłych dorobku 
PGR, które w początkach swej 


działalności silnie zwiększyły 
potencjał gospodarki na Zie- 
miach Zachodnich przez dostar- 
czenie odpowiedniej ilości środ- 
ków produkcji, wzmożenie inwe- 
stycji i szeroki werbunek robot- 
ników rolnych. W wyniku tego 
PGR-y w 1950 roku mogły do- 
starczyć 60 tys. ton nasion siew 
nych i ok. 300 tys. ton zboża 
konsumcyjnego. 

Również sabotażowy charak- 
ter miała stosowana przez o- 
skarżonych polityka w dziedzi- 
nie hodowli. Biegli stwierdzili, 
że w PNZ nie było prawie zu- 
pełnie przychówku inwentarza. 
Np. liczba macior w PNZ wyno- 
siła zaledwie 7 tys. sztuk i przez 
kilka lat nie zwiększyła się. 
Prosięta uzyskiwane od tych 
macior nie były w PNZ tuczo- 
ne, ale sprzedawane bogatym 
chłopom. 

Mocno obciąża również oskar- 
żonych stwierdzone przez bie- 
głych zaniedbanie hodowli by- 
dła w północnych rejonach kra- 
ju, gdzie z tego powodu zmar- 
nowano olbrzymie ilości paszy, 
jak również świadome hamowa- 
nie rozwoju hodowli koni robo- 
czych i owiec. ; 

Tej sabotażowej gospodarce 
hodowlanej w PNZ przeciwsta- 
wili biegli wspaniały rozwój ho- 
dowli w PGR-ach, które już pod 
koniec 1949 r., czyli w niespełna 
rok zwiększyły pogłowie macior 
o 157,5 proc., a pogłowie krów 
o 51 proc. 

O wzroście towarowości PGR 
w dziedzinie produkcji zwierzę- 
cej świadczy przytoczony przez 
biegłych fakt, że w r. 1950 
PGR-y odstawiły 147 milionów 
litrów mleka, podczas gdy PNZ 
nie zaspokajały nawet własńych 
potrzeb w tym zakresie. 

Przedstawiając i analizując 
wyniki sabotażowej działalności 
grupy byłych obszarników z 
Zarządu Centralnego PNZ, bie- 
gli podkreślili w zakończeniu 
swego orzeczenia, że oskarżeni 
posiadali wysokie kwalifikacje 
fachowe, teoretyczne i praktycz- 
ne oraz wieloletnie doświadcze- 
nie w organizowaniu i prowa- 
dzeniu przedsiębiorstw rolnych. 

Na tym Sąd odroczył rozpra- 
wę do dnia następnego. 


Do końca br. PCK przeszkoli 
na kursach 1.352 tys. osób 


Konferencja prasowa w Zarządzie Głównym PCK 


(£) Dn 30 b. m. odbyła się w Zarządzie Głównym Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża konferencja prasowa, w czasie 
której sekr. gen. PCK Biiźniewski omówił dotychczasową 
działałność PCK w Polsce Ludowej. 


W okresie do 1948 r. — Pol- 
ski Czerwony Krzyż działa? ra- 
czej jako instytucja usługowa. a 
nie jako organizacja społeczna. 


Działalność PCK była w tym 
czasie doraźna, często bczplano- 
wa i oderwana od mas. 

Okres drugi, to okres w któ- 


Zakopane w 6 rocznicę 
wyzwolenia 


(0) W 6-tą rocznicę wyzwole- 
nia Zakopanego przez kohater- 
ską Armię Radziecką odoyła się 
w sali teatru „Mosskie Oko“ u- 
roczysta sesja Miejskiej Rady 
Narodowej. 

W depeszy wysłanej do Gene- 
ralissimusa Stalina mieszkańcy 
Zakopanego wyrażają genialne- 
mu Wodzowi Armii Radzieckiej 


głęboki hołd i wdzięczność za 
wyzwolenie miasta. 

W depeszy do Prezydenta RP. 
Bolesława Bieruta zebrani zape- 
wniaja, że wzmogą tempo pra- 
cy nad zapewnieniem mascm 
pracującym coraz lepszych wa- 
runków wypoczynkowych w u- 
zdrowisku. 


Pomyślne wyniki dotychczasowej 
walki z analfabetyzmem 


(f) W jesienno - zimowej kam- , kursów i zespołów początkowe- 


panii waiki z analfabetyzmem 
1950-51 r. na 1.870 kursach i 
zespołach początkowego naucza 
nia uczy się ok. 266.000 osób. 

O fakcie tym poinformował 
dzienrikarzy Pełnomocnik Rzą- 
du do Walki z Analfabetyzmem 
tow. min. Stefan Matuszewski, 
podsumowując na konferencji 
prasowej w dniu 30 bm. wyniki 
prac organizacyjnych jesienno- 
zimowej kampanii walki z anal- 
fabetyzmem. 

W okresie dwóch ostatnich lat 
zorganizowano w Polsce 53.521 


a. 


k 
£ 
x 
% 


Poszczególne zrzeszenia 


da się w drugiej połowie lutego w 


Przed mistrzostw 


go nauczania dla dorosłych, któ 
re objęły ponad 918.060 osób, z 
których 443.508 uzyskało Już 
świadectwa. 

Przeprowadzając analizę obec- 
nej trzeciej z kolei kampanii 
walki z analfabetyzmem, Pełno- 
mocnik Rządu podkreślił, że 
przebiega ona pod znakiem roz- 
woju indywidualnego nauczania. 
Z tej formy nauki korzysta ba- 
wiem obecnie 25.780 osób, tzn. 
ponad 2-krotnie więcej, niż w 
kampanii z roku ubiegłego. 


ami zrzeszeń 


Soo p R 
o 


. 


Zakopanem 
sko w czasie treningu. 


KK EK 
A EEEE 


rym PCK — w pełni korzysta- 
jąc z bogatych doświadczeń ras) 
dzieckiego Czerwonego Krzyża i 
Półksiężyca — w ścisłym powią- 
zaniu z masami wkroczył na 
drogę planowej pracy, współ- 
działając ściśle ze służbą zdro- 
wia w walce o poprawienie sta- 
nu zdrowotnego mas pracują- 


cych. 
Do końca 1950 r. na różnych 
kursach sanitarnych przeszko- 


lono ponad 400 tys. osób. M. in. 
specjalne kursy ratownicze, pro- 
wadzone metodą radzieckiego 
uczonego dr. Sotomonowa, dla 
załóg dołowych w kopalniach 
ukończyło 20 tys. górników. 

W roku bież. PCK przeszi:oli 
1.352 tys. osób spośród robotni- 
ków zakładów przemysłowych, 
PGR-ów i członków spółdzielni 
produkcyjnych. W okresie rea- 
lizacji Planu 6-łetniego PCK 
wykształci 23 tys. młodszych pie 
lęgniarek. 

Poważne te plany mogą być 
zrealizowane jedynie wtedy, 
gdy PCK mieć będzie oparcie 
w świądomych, aktywnych ma- 
sach członkowskich. Dlatego też 
szczególny nacisk kładzie się na 
werbowanie nowych członków. 
Obecnie PCK posiada ponad 
1.540 tys. członków, w tym po- 
nad 700 tys. człanków kół mło- 
dzieżowych. We wszystkich pra 
wie spółdzielniach  produkcyj- 
nych i PGR powstały koła 
PCK, które zajmują się propa- 
gandą zasad higieny i udziela- 
ją pomocy w nagłych wypad- 
kach. 

I Krajowy Zjazd PCK odbę- 
dzie się w dn. 4 i 5 lutego b. r. 
Zjazd opracuje m. in. nowy 
statut oraz dokona wyboru no- 
wych władz PCK. 


sportowych 
SRA sób 


sportowe przygotowują się już do mistrzostw zimowych. które odbe 


Na zdjeciu zawodniczkt ZKS Ogniwo — Biel- 
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h Utrwalenie przyjaźni NRD z ZSRR 


i krajami demokracji ludowej 


naczelnym nakazem walki o pokój 


Artykuł wicepremiera Ulbrichta 
w dzienniku „„FPrawda' 


() MOSKWA (PAP). — Dzien- 
nik „Prawda“ opublikował arty- 
kuł sekretarza generalnego Ko- 
mitetu Centralnego Socjalistycz- 
nej Partii Jedności Niemiec 
(SED), wicepremiera NRD Wa!- 
tera Ulbrichta. Artykuł omawia 
stosunki Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej ze Związkiem 
Radzieckim i z krajami demo- 
kracii ludowej. 

Dalekowzraczna polityka Ge- 
neralissimusa Stalina, który 
zdecydowanie wypowiedział się 
za jednością Niemiec — pisze 
Ulbricht — wskazała narodowi 
niemieckiemu prostą drogę do 
pokoju i rozkwitu. 

Imperialiści amerykańscy roz- 
bili jedność Niemiec i tworza w 
ich zachodniej części swoją ba~ 
zę wojenną. Starają się oni ze 
wszech sił podburzyć naród nie- 
miecki przeciwko narodom 
ZSRR, Polski, Czechosłowacji 1 
innych miłujących pokój kra- 
jów. W związku z tym utrwale- 
nie przyjaźni Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej z ZSRR 
i krajami demokracji ludowej 
jest naczelnym nakazem w wal- 
ce o utrzymanie pokoju. 


Omawiając porozumienie z 


Polską — Ulbricht wskazuje, że 
umowa o wytyczeniu granicy na 
Odrze i Nysie ma bezn "ne 
wprost znaczenie dla zapewnie- 
nia pokeju i przyjaźm między 
narodem niemieckim a narodem 
polskim. 

Omawiając stanowisko Ade- 
nauera. wobec propozycji pre- 
miera Grotewohla w srrawie 
ziednoczenia Niemiec — Walter 
Ulbricht pisze — że naród nie- 
miecki widzi w tej propozycji 
trwała postawę reelizacji ogól- 
nonarodowvch zadań. Naród 
niemiecki przejawia mocną wolę 
ujęcia sprawy ziednoczenia Nic- 
miec w swe własne ręce, skoro 
klika Adenauera nie chce wyko- 
neć żądań narodu. 

Ulbricht podkreśla, że rozwi= 
lająca się przyjaźń i wspó....zca 
Niemieckiei Penubliki Demokva 
tycznej z ZSRR i krajami de- 
mokracji ludowej stanowi do- 
bitnv wyraz zwycieskiej si'y 
idei Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucii Październikowej która 
rozpoczęła w historii ludzkości 
nową epokę. epokę braterskiej 
współpracy narodów wyzwolo- 
nych z niewoli imperialistycz= 
nej. 


„Izwiestia* o uroczystościach 
we Frankfurcie nad Odrą 


(€) MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Izwiestia« w korespondencji 
własnej z Warszawy pt. „Gra- 
nica pokoju i przyjaźni“ pióra 
M. Jarowoja, opisuje przebieg 


uroczystości związanych z pod- 
pisaniem we Frankfurcie n. 
Odrą aktu o wykonaniu wyty= 
czenia państwowej granicy mię- 
dzy Polską a Niemcami. 


Przed 25 rocznicą istnienia 
Kirgiskiej SRR i 


(© MOSKWA (PAP) Naród 
kirgiski uroczyście obchodzić bę 
dzie 1 lutego 25-lecie istnienia 
republiki. 

Stolica Kirgizji Frunze. 
miasta i wsie przybrały odświęt 
ną szatę. Do Frunze przybywają 


już delegacje z bratnich repu- 
blik radzieckich, które wezmą 
udział w uroczystościach 25-1e- 
cia istnienia Kirgiskiej SRR. W 
dzień jubileuszu odbędą się w 
miastach manifestacje ludności 
pracującej. 


Premiera opery 


„Bohdan Chmielnicki* w Kijowie 


(€) MOSKWA (PAP). W Tea- 
trze Opery i Bałetu im. Szew- 
czenki w Kijowie odbyła się pre 
miera opery „Bohdan Chmiel- 
nicki“. Libretto do opery napi- 


sali wybitni pisarze 
laureaci Nagrody Stalinowskiej 
— Wanda Wasilewska i Alek- 
sander  Korniejczuk. Muzykę 
skomponował — K. Dankowicz. 


Pleven sprzedaje Francję — 
imperializmowi USA 
Konferencja Plevena z Trumanem 


(1) NOWY JORK (PAP). W po- 
niedziałek po południu rozpoczę 
ły się w Waszyngtonie rozmowy 
premiera francuskiego Rene Ple- 
vena z prezydentem Trumanem. 


Jak wynika z głosów prasy 
amerykańskiej, głównym tema- 
tem rozmów Plevena w Wa- 
szyngtonie jest sprawa wzmoże- 
nia interwencji amerykańskiej 
przeciwko ruchowi narodowo - 
wyzwoleńczemu w Vietnamie. 


Pleven jest gotów spełnić 
wszystkie żądania amerykań- 
skich kół rządzących i jeśli cho- 
dzi o poparcie agresywnej poli- 
tyki tych kół czy to na Dalekim 
Wschodzie, czy w innych czę- 
ściach świata. 

Jak donosi waszyngtoński ko- 
respondent organu amerykań- 
skich kół giełdowych „Wall 


Street Journal“ Cromley, Pleven 
zapewnił Trumana, że rząd fran- 
cuski popiera bez zastrzeżeń a- 
merykańską politykę remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich. 

„Generalny inspektor francu- 
skich sił zbrojnych generał 
Juin, który — jak wiadomo — 
przybył wraz z Plevenem do 
Waszyngtonu — omawia z ge- 
nerałami amerykanskimi wszy- 
stkie szczegóły. dotyczące pomo- 
cy wojskowej Stanów Zjedno- 
czanych dla Francji oraz spra- 
wę ewentualnego dostarczenia 
nowoczesnego uzbrojenia dla 
policji francuskiej i reorganiza- 
cji tej policji na wzór amery- 
kański. 

Prasa amerykańska stwierdza, 
że Truman zażądał również od 
Plevena ` „wzmożenia wysiłku 
zbrojeniowego Francji". 


Rząd Attlee zapowiada wzrost 
zbrojeń i dalszy spadek stopy 
życiowej mas pracujących 


(a) LONDYN (PAP) Na po- 
siedzeniu Izby Gmin premier 
Attlee przedstawił program wo] 
skowy swego rządu, który ma 
być wykonany w myśl dyrek - 
tyw USA — kosztem dalszego 
obniżenia stopy życiowej sze- 
rokich mas. 

Premier brytyjski zapowie - 
dział. że do dnia 1 kwietnia li- 
czebność sił zbrojnych Wielkiej 
Brytanii ma wynieść 800 tysię- 
cy ludzi, zamiast projektowanej 
początkowo liczby 682 tysiące. 
Do roku 1953 — 1954 Wielka 
Brytania ma zwiększyć cztero- 
krotnie produkcję czołgów i sa- 


molotów. Ozólny budżet „obro- 
ny“ na najbliższe 3 lata. obej- 
mujący wszystkie przvgotowa - 
nia militarne z wviatkiem utwo 
rzenia rezerw — ma osiągnąć 
4.700 milionów funtów szter- 
lingów. W samym tylko bieża - 
cvm roku wydatki na te cele 
wyniosą około 1.300 milionów 
funtów szterlingów. 

Attlee podkreślił, że dla wy- 
konania tego planu wyścigu 
zbrojeń trzeba będzie .inten - 
sywnych wysiłków" w dziedzi - 
nie produkcji, co pociągnie 7a 
soba obniżenie stopy życiowej 
mas pracujących. - 


5 


Nowa faszystowska organizacja 
paramilitarna powstała w Berlinie 


zachodnim 


"(Q BERLIN (PAP). Jak dono- 
si agencja ADN na rozkaz inter- 
wencyjnych władz amerykań- 
skich prawicowe związki zawo- 
dowe w zachodnim Berlinie 
przystąpiły do tworzenia 
Organizacji Ochrony Obywatel- 
skiej, w której młodzież nie- 
miecką pod kierunkiem amery- 
kańskich i angielskich oficerów 
otrzymywać będzie przeszkole- 
nie wojskowe. Organizacja O- 
chrony Obywatelskiej bydzie 
miała za zadanie wspólnie z 
wojskami interwencyinymi i po- 
licją zachodnio - niemiecką 
zwalczać wszelkie wystąpienia 
mas pracujących w walce o 
swoje prawa i utrwalenie po- 
koju. 
Podwyżka cen 
chleba w Bawarii 


(1) BERLIN (PAP) Cech pie- 
karzy w północnej Bawarii o=- 


tzw 


głosił, że ceny pieczywa zosta- 
ną podniesione od  przysziego 
poniedziałku Chleb żytni zdro- 
żeje © 3 fenigi na kilogramie., a 
chleb pszenny o 5 fenigów Cech 
piekarzy uzasadnia zwyżkę cen 
koniecznością zakupu węgla po 
paskarskich cenach na czarnym 
rynku, 


„Rząd“ w Bonn otlczuwa 
„naturalny obowiazek 
wdzięczności* wobec 

b. hitlerowców 


Minister Finansów „rządu“ w 
Bonn Schaeffer zakomunikował 
o podwyżce zasiłków i rent dla 
byłych oficerów i zawodowych 
żołnierzy Wehrmachtu. Schaef- 
fer oznajmił że motywem tego 
kroku jest ..naturalnv obowiązek 
wdzięczności narodu niemiec- 
kiego". 


radzieccy, . 


| 
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Na pomoc dzieciom 
koreańskim 


Całkowity dochód w sumie 
zł 512 i 66 gr z imprezy urzą- 
dzonej w zakładach prefabry- 
kacji wytwórni betonów w 
Warszawie, Rada Zakładowa i 
Rada Kobieca przeznaczają na 
pomoc dzieciom koreańskim. 

E 

Robotnicy i pracownicy Za- 

kładów Radiowych im. M. Ka- 


Praca grup partyjnych w na- 
szym zakładzie do niedawna o0- 
graniczała się do kolportowa- 


sprzaka przekazali na pomoc nia prasy partyjnej, zbierania 

dla dzieci koreańskich sumę składek i zawiadamiania człon- 

4 D ków o zebraniach. Taki styl 

zł 763 i 80 gr. pracy, opierający się na nie- 
— 


znajomości roli i zadań Brupy 
partyjnej nie mógł wpływać 
na osiąganie coraz lepszych 
wyników produkcyjnych, „nie 
przyczyniał się do pedkreśle- 
nia przodującej roli partii w 


Wydział oświaty 
Prezydium St. RN 


organizuje kursy zSkiadzić: 
r Partyjniacy zadowəlali się 
dla wychowawców naradami wytwórczymi, a ko- 


mitet partyjny nie doceniał 
również roli grup partyjnych. 

Za ilustrację tego niech po- 
służy następujący fakt: 

Planęna styczeń 1951 roku 
jest o 15 proc. wyższy od pla- 
nu grudniowego ubiegłego ro- 
ku. Do niedawna nikt w za- 
kładzie pracy o tym nie wie- 
dział. A przecież Komitet par- 
tyjny powinien był postawić 
tę sprawę przed grupami par- 
tyjnymi, których członkowie do 
prowadziliby fakt podwyższe- 
nia planu do każdego stanowi- 
ska roboczego i zmobilizowałi 
załogę do wykonania tego pla- 
nu. 

Organizacja partyjna nie po- 
trafiła niestety wykorzystać 
grup partyjnych do zmobilizo- 
wania załogi do walki o wy- 
konanie planów produkcyjnych. 
Nie stawiała również przed 
grupami sprawy otoczenia opie- 


na kolonie letnie 


w celu zapewnienia dzieciom 
į młodzieży na wczasach letnich 
odpowiedniej opieki zarówno 
pod względem wychowawczym 
jak i opiekuńczym wydział o- 
światy Prezydium St.R.N. przy” 
gotowuje szereg kursów szkole- 
niowych dla wychowawców ko 
lonii i obozów letnich. 

Wydział Oświaty liczy na na- 
pływ kandydatów spośród nau- 
czycieli, instruktorów Świetlico- 
wych, studentów i pracowników 
społecznych. Wszyscy kandy- 
daci na wychowawców odpo- 
wiadający warunkom powinni 
zgłaszać się do oddziałów o- 
światy przy dzielnicowych ra- 
dach narodowych w terminie 
do 15 lutego. 

Kursy rozpoczną się od mar- 
ea i prowadzone będą w godzi- 


nach popołudniowych. o 
i 


Z wielkim zadowoleniem całe 
społeczeństwo stolicy przyjęło 
uchwałę Prezydium St. RN o za- 
kazie sprzedaży i wyszynku al- 
koholu w określone dni i go- 
dziny. 

Uchwała weszła w życie, a jed 
nak w owe dni zakazane spoty- 
ka się dużo ludzi „pod gazem“. 

Ostatnio byłem świadkiem, 
takiego wypadku: „sobota 27.1. 
br. godz. 16.30, ul. Czerniakow- 


Nowy transport 
radioodbiorników 
w stołecznych sklepach 
elektrotechnicznych 


Centrala Handlowa Przemy- 
słu Elektrotechnicznego rozpro- 
wadzi w tych dniach na wszyst- 
kie sklepy elektrotechniczne w 
Warszawie kilkaset radioodbior- 
ników. Są to „Sterny” z Nie- 
mieckiej Republiki Demokraty- 
cznej i krajowego wyrobu „Agi“. 


(sz) Z inicjatywy tow. Urbano - 


wicza, odpowiedzialnego przed 
egzekutywą komitetu fabrycz- 
nego PZPR za organizowanie 
pracy i opiekę nad organizacją 
ZMP - owską w zakładzie 
„Schicht“, odbyło się w dniu 
12.X11.1950 r. ogólne zebranie 
młodzieżowców z naszej fabry- 
ki. Szeroka agitacja wśród mło 
dzieży niezorganizowanej, któ- 
ra poprzedziła to zebranie przy 
niosła dobre rezultaty. W uro- 
czystym zekraniu wzięło udział 
około 90 osób. 


Po referacie wygłoszonym 
przez tow. Urbanowicza na te- 
mat celów i zadań organizacji 
ZMP wywiązała się dyskusja. W 
toku dyskusji zebrani skryty - 
kowali pracę dotychczasowego 
zarządu, podejmując uchwałę o 
konieczności ożywienia pracy ko 
ła ZMP i rozszerzenia jego sze- 
regów. Dokonano również wy- 
borów nowego zarządu. 


Nowy zarząd koła ZMP, cho- 
ciaż pracuje niewiele ponad mie 


Posiedzeuie 
sejmowej komisji 
przemysłowej 


(G-H). W dniu 30 bm. odby- 
ło się pod przewodnictwem tow. 
pos. Rapaczyńskiego (PZPR) po- 
siedzenie Sejmowej Komisji 
Przemysłowej, która obradowa- 
ła nad 4 następującymi dekre- 
tami Rządu RP.: dekret z dnia 
12.X.1950 r. o wynalazczości pra- 
cowniczej; dekret z dnia 12.X. 
1950 r. o przedsiębiorstwach 
państwowych; dekret z dnia 
26.X.1950 r. o Urzędzie Pozoru 
'Technicznego; dekret z dnia 
26.X.1950 r. o zmianie dekretu 
z dnia 5 sierpnia 1949 r. o re- 
glamentacji niektórych surow- 
ców, półfabrykatów 1 wyro- 
bów gotowych. i 

Komisja postanowiła wystą- 
pić do Sejmu o zatwierdzenie 
wszysktich wymienionych de~ 


: W Warszawskich Zakładach 
kretów. Przemysłu Odzieżowego im 
Obrońców Warszawy 12 taśma 
w 1949 roku, chociaż pierwsza 
przystąpiła do współzawodnic- 
twa, wzywając równocześnie i 
inne taśmy, to jednak nie wy- 


Nowy sklep 


z akcesoriami 


> konywała zobowiązań. 
samochodowymi h Kiedy, po niedługim czasie, 
zmieniono majstra, taśma ta 


i motocyklowymi 
w Warszawie 


W przyszłym miesiącu „Moto- 
zbyt“ uruchomi na Pradze przy 
ul. Wileńskiej nowy wielki sklep 
z częściami do motocykli i samo 
chodów. Części te sprzedawane 
będą bez ograni $ 

czeń. 

BZ to drugi sklep „Moto- 
zbytu* w stolicy, Sklep RZY. 
ul. Mazowieckiej natomiast M 
cjalizować się będzie w sę 
daży rowerów i części zamien- 
nych do tych rowerów. G) 


jeszcze bardziej kulała i z przo 
dującej stała się najsłabszą. 

Stan ten trwał do momentu 
powrotu majstra, tow. Ireny Sa 
mockiej, która wróciła do nas 
1 stycznia br. 


w dniu 26 bm. otwarto w 
Domu Związków Zawodowych 
(Wowy Zjazd 1) wystawę prac 
plastyków-amatorów z terenu 
Warszawy, jakó pokaz elimina- 
cyjny przed wystawą ogólno- 


Zakaz rąbania lodu 


Wystawa plastyk 


w miejscowościach 


podstołecznych 


w związku z licznie obserwo- 

Anymi wypadkami rąbania lo- 

U na stawach, gliniankach pod 
Warszawskich Wydział Zdrowia 

Aarszawskiej Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej zarządził, aby le- 
tarz powiatu warszawskiego za- 
bronił wyrębu w tych miejsco- 
Wościach podstołecznych, w któ- 
tych woda ze stawów zostanie 
uznana przez Państwowy Za- 
kład Higieny za nienadającą się 
do użytku. 

Warto przy tym przypomnieć 
wszystkim tym. którzy prowadzą 
wyrąb lodu, że na podstawie za 
rządzenia tejże rady z grudnia 
ub roku wybieranie lodu ze sta- 
wów i glinianek na terenie wo- 
jewództwa warszawskiego do- 
zwolone jest jedynie po zbada- 
niu wody przez przedstawicieli 
wydziału zdrowia. G) 


polską, która odbędzie się w lu- 


tym br. 
„Jest to trzecia z kolei wysta- 
wa _ plastyki, zorganizowana 


przez WRZZ. W obszernej i ja- 
sne] sali zgromadzono kilka- 
Wa ai prac członków kół pla- 
stycznych, które istnicją przy 
związkach zawodowych i zakła- 
dach pracy. ' 

Największy Procent prac sta- 
nowi malarstwo. TEZ NS 
grafików, Oraz rzeżba, repreL 
zentowana jednym tylko na- 
zwiskiem. A. 

Już po pobieżnym przeglą- 
dzie, stwierdzamy duży postęp 
w stosunku do twórczości ama- 
torskiej, której osiągnięcia 
mieliśmy możność oglądać na 
ostatnim pokazie. , 

Postęp ten obserwujemy prze- 
de wszystkim W wyborze te- 
matu. - s 

Większość obrazów 1 rysun- 
ków poświęcona jest twórcze- 
mu wysiłkowi socjalistycznego 
budownictwa. Budowa, domu 
czy tamy na rzece. praca w ko- 
palni, fabryce. elektryfikacja 
wsi, socjalistyczna szkoła 


Warszawscy korespondenci piszą: 
Uchwała Biura Organizacyjnego KC PZPR 
pomogła nam w pełni zrozumieć rolę 

| i zadania grup partyjnych 


ką robotników którzy nie wyko- 
nują norm i dopomożenia tym 
robotnikom w opanowaniu no- 
wych metod pracy. 

Dlatego z radością powitali- 
śmy uchwałę Biura Organiza- 
cyjnego KC o grupach partyj- 
nych. 

Na zebraniach oddziałowych 
organizacji partyjnych (zebra- 
nie całej organizacji podsta ./o- 
wej jest niezwykle utrudnione, 
ponieważ załoga pracuje na 
trzy zmiany) przeanalizowaliś- 
my dotychczasową pracę grup. 

Ożywiona dyskusja wykazała 
że członkowie partii należycie 
zapoznali się i zrozumieli u- 
chwałę Biura Organizacyjnego. 
Zebrani, w czasie dyskusji, 
przykładali wielką wagę do 
nakreślenia problematyki pra- 
cy grup w najbliższej przyszło- 
ści. Niestęty sprawa ta zosta- 
ła z winy egzekutywy zała- 
twiona bardzo ogólnikowo. 

Dyskusja jednak. mimo bra- 
ków, była mobilizująca. Poru- 
szono w niej sprawy szkolenia 
partyjnego i szkolenia zawodo- 
wego, podkreślono konieczność 
zorganizowania  techminimum, 
które otwiera wielkie możliwo- 
ści zwiększenia wydajności pra- 
cy robotników, wysuwano ko- 
nieczność. inicjowania przez 
grupy partyjne udzielania po- 
mocy słabszym robotnikom w 
podnoszeniu ich kwalifikacji. 
Omawiano również sprawę no- 
wych norm i związanej z tym 


ska przy Podchorążych, grupa 
czterech mężczyzn, trzech pija- 
nych jak bele, czwarty nieprzy- 
tomny, leży pod murem. Nara- 
da. Jeden (najtrzeźwiejszy) od- 
dala się, sprowadza taksówkę, 
wspólnymi siłami pakują pija- 
nego do nieprzytomności do ta- 
ksówki i... reszta nieważna“. 


Ważna jest rzecz inna. 
Sobota, dzień zakazu sprzeda- 


Ożywiła się praca koła ZMP 
w naszej fabryce 


siąc może już zanotować pew- 
ne osiągnięcia. Przyjęto do 
koła nowych członków, znacz- 
nie poprawiła się frekwencja 
na zebraniach ZMP, zwiększyła 
się prenumerata „Sztandaru 
Młodych". 

Najpoważniejszym jednak o- 
siągnięciem jest zorganizowanie 
w ścisłym porozumieniu z orga- 
nizacją partyjną naszej fabryki 
i dyrekcją trzech młodzieżo - 
wych grup produkcyjnych. Gru- 


py te pracujące pod kierownic- | 


twem i'opieką kolegów Chot- 
kowskiego i Ostrowskiego, do- 
brze pracują i zajmą niewąt - 


pliwie jedno z czołowych 
miejsc w naszym zakładzie 
pracy. 


Dotychczasowe wyniki w za- 
kresie podniesienia pracy koła 
ZMP w naszej fabryce na wyż- 
szy poziom mobilizują nas do 
pracy nad uzyskaniem jeszcze 
lepszych osiągnięć. 

W. MUĈKA 

„Schicht* 


Taśma 12 w WZPO-2 
stała się przodującą 


Taśma postanowiła wówczas 
za wszelką cenę skończyć z na- 
rzekaniem i energicznie zabrać 
się do roboty. 


Rezultatem tych postanowień 
było wykonanie miesięcznego 
planu za miesiąc styczeń w dn. 
27 stycznia o godzinie 9 rano. 


Sukces ten jest dla obsady 
taśmy zachętą do dalszej pracy 
i wierzymy, że taśma 12 będzie 
znowu przodującą w zakładzie 
WZPO 2. 

S. IMBIRSKI 
WZPO-2 


oto tematy podjęte przez pla- 
styków-amatorów. Nie brak też 
pejzaży rodzajowych i por- 
tretu. 

Mamy tu do czynienia z dwo- 
ma kategoriami prac. Pierwsze 
to takie, których autorzy od 
niedawna dopiero zajmują się 
twórczością plastyczną, malują 


czy rysują jeszcze nieudolnie, 
ale których prace zawierają 
ogromny ładunek treściowo- 
emocjonalny. 


Drugie, to utwory bardziej 
dojrzałe technicznie, na któ- 
rych ciążą jednak pewne ten- 
dencje formalistyczno-natura- 
listyczne. 

W pierwszej grupie mamy in- 
teresujący obraz Z. Kotulskie- 
go pt. „Elektryfikacja wsi", 
obraz, który pomimo pewnej 
nieudolności rysunku i perspek- 
tywy, porywa patrzących żywą 
i szczerą, bezpośrednią treścią, 
mówiącą o pracy ludzkiej. 
Drugi ciekawy obraz Kotulskie- 
go to kompozycja „Dżwigar“ 
i „Piaskarze nad Wisłą“. Szko- 
da. że tym razem koło pocz- 
towców jest reprezentowane 
tylko przez Kotulskiego. 

Ze studiów * akwarelowych 


zwraca uwagę szkic T. Ko- 
stiarskiego „Moja pierwsza 
ryba“, 


TRYBUNA LUDU 


konieczności lepszej niż do- 
tychczas organizacji pracy. Z 
zainteresowaniem dyskutowano 
o nowej, wyższej formie współ 
zawodnictwa,  polegajacej na 
konkretnych zobowiązaniach od 
działu. 

Towarzysze Orłowski i Drze- 
viecki omawiając produkcję 
sztancowni i chłodni stwierdzili, 
że na tych oddziałach można 
— przez lepszą organizację pra- 


cy — osiągnąć wyższą wydaj- 
ność. 
Naświetlono również stosu- 


nek grupy partyjnej do bez- 
partyjnych oraz grup związko- 
wych podkreślając konieczność 
współpracy z  bezpartyjnymi 
przodownikami i racjonalizato- 
rami, stanowiącymi najlepsze 
źródło kadr dla naszej partii. 
Wreszcie wskazano, że wybory 
dotychczasowych organizatorów 
grup partyjnych przeprowadzo- 
no kiedyś niewłaściwie — nie 
w grupach — lecz na organiza- 
cjach oddziałowyca. Wynikła 
stąd konieczność dokonania no- 
wych wyborów. 


Omawiając sprawę grup par- 
tyjnych personelu biurowego. 
stwierdziliśmy, że członkowie 
partii pracujący w biurze po- 
winni — tak samo jak robotni- 
cy produkcyjni — bezustannie 
troszczyć się o właściwy i jak 
najbardziej celowy przebieg i 
organizację pracy, powinni sta- 
rać się o ciagłe jej usprawnia- 


Wszyscy powinni pomóc w zwalczaniu 
pokątnego handlu wódką 


ży alkoholu. Jednak zdążyli się 
upić. 

Wczesna pora a jednocześnie 
ich ubranie (kożuchy, granatowe 
kombinezony i buty gumowe) 


nie świadczyły, aby wracali z 
„proszonego przyjęcia“, 
A może kupili poprzedniego 


dnia „na zapas*? I na to nie 
wyglądali, gdyż raczej wcześniej 
by „zapas“ wykończyli. 

Pozostaje więc jedno: kupili 
alkohol w dniu, w którym sprze 
dawać go nie wolno. 

Ponieważ w pobliskich spół- 
dzielniach na pewno im wódki 
nie sprzedano, restauracji ani 
baru nigdzie w pobliżu nie ma, 
a nawet gdyby były, to i tam 
też nie mogliby się upić, więc 
wynika z tego, że znają „meli- 
ne“, w której o każdej porze 
dnia wódkę można kupić. 

Wydaje mi się, że Milicja O- 
bywatelska, przytrzymując znaj- 
dującego się w stanie nietrzeź- 
wym, powinna trzymać go nie 
tylko do stanu wytrzeźwienia, 
ale do czasu wskazania źródła, 
gdzie nabył wódkę w dniu, w 
którym obowiązuje zakaz jej 
sprzedaży. 

Jednocześnie chciałbym za- 
proponować, aby Milicja Obywa 
telska, jeśli to jest możliwe, każ- 
dorazowo zawiadamiała zakład 
pracy i komitet blokowy z obo- 
wiązkiem wywieszenia tych za- 
wiadomień na widok publiczny. 

Alkoholizm jest jedną z plag, 
jakie nam pozostały po rządach 
przedwrześniowych i po okupa- 
cji. W Polsce przedwrześniowej 
cena wódki była bardzo niska, a 
to z tego względu, żeby robot- 
nik zarabiający nędzne grosze 
czy bezrobotny biorący kilka 
złotych zasiłku, mógł się „za- 
mroczyć* i zapomnieć o swojej 


nędzy. Okupantowi chodziło o 
zdemoralizowanie społeczeń- 
stwa. 


Dzisiaj, cena wódki, w sto- 
sunku do innych artykułów jest 
wyższa. I słusznie. 

W Polsce Ludowej potrzebni 
są ludzie trzeźwi. Dziś dla 
wszystkich jest praca, wszyscy 
mają otwartą drogę do stałego 
podnoszenia swych kwalifikacji 
zawodowych, kultury i wiedzy. 
I dlatego z pijaństwem powin- 
niśmy walczyć wszyscy i wsżei- 
kimi sposobami. 

STEFAN ŁAWNIK 
U. T. M. 


Cieszy fakt większego uak- 
tywnienia się twórczego kobiet. 
K Pietkiewicz wystawia kiika 
bezpośrednich akwarel, obej- 
mujących swą tematyką istot- 
ne sprawy naszego życia. Przy 
prymitywnej jeszcze formie ta- 
kie prace, jak „Lekcja języka 
rosyjskiego" wykazują ijedno- 
cześnie wrażliwość obserwacji 
u autorki, ceańe zdolności svn- 
tetycznego ujmowania i kom- 
ponowania tematu. 

„Kolumna Zygmunta“ Ga- 
deckiej, utwór o wyrazistej i 
zdecydowanej atmosferze i na- 
stroju, zapowiada obiecujący 
rozwój autorki. 

Wymienić także należy pracę 
14-letniego D.  Putkowskiego 
„Hala Fabryczna”, która zapo- 
wiada duży talent. 

= 

Kilka słów o portrecie. Wśród 
wystawionych prac na <zoro 
wybija się „Robotnik* St. Pan- 
kiewicza, interesująca proba 
ołówkowego szkicu portreto- 
wego. Wnikliwa obserwacja 
modela, udana próba charaxie- 
rystyki psychologicznej wysu-= 
wają ten portret na pierwsze 
miejsce wśród innych prac te- 
go typu. 

Przykładem dla grupy dru- 
giej będą dwa rodzajowe pej- 


nie i podnoszenie na wyższy 


poziom. 
Samokrytyka pomogła nam 
zrozumieć nasze niewłaściwe 


stanowisko zsjmowane dotych- 
czas w sprawie roli i -zadań 
grupy partyjnej. 

Na organizatorów grup, kie- 
rowników dołowych odcinków 
pracy partyjnej wybrani zostali 
doświadczeni towarzysze, prza- 
downicy pracy i racjonalizato- 
rzy. Wybraliśmy towarzyszy 
którzy żyją życiem fabryki, 
którzy udzielają pomocy człon- 
kom grup w ich pracy i mężom 
zaufania i dla których walka 
o wykonanie drugiego roku 
planu 6-letniego jest bojowym 
zadaniem. 

Organizatorami grup partyj- 
nych zostali m. in. towarzysze: 
Szafrański, Sobieski, Rybicki, 
Wyszczelska, Giera, Madej, Bier 
nacka, Barszczewska, Niewczas, 
Urbanowicz i Michalska. 

S. WÓJCICKI 
„Schicht“ 


Społeczeństwo polskie 
protestuje przeciwko 
zbrodniom ludobójców 


amerykańskich 


(G-H). Na masowych zebra- 
niach, które odbywają się w ca- 
łym kraju, tysiące obywateli 
jak najostrzej potąpia zbrodnie 
ludobójcaw amerykańskich w 


Korei i postanawia wzmóc swój 
udział w walce o pokrzyżowa- 
nie planów podżegaczy świata 
z Wall Street. 

Na terenie Wybrzeża w b. m. 
odbyło się ponad 1.400 tego ro- 
dzaju masowych zebrań z udzia- 
łem 500.000 mieszkańców woje- | 
wództwa gdańskiego. 

Na zebraniu w Gdyni udział 
wzięło ponad 1.000 osób. 

Dwa tysiące osób wzięło u- 
dział na wiecu protestacyjnym 
w Krakowie, 

Podobne wiece protestacyjne 
odbyły się we wszystkich mia- 
stach powiatowych, gromadząc 
około 25.000 miszkańców woje- 
wództwa krakowskiego. 


Bezpłatne wczasy 
zimowe dla studentów 


— przodowników nauki 


(f) Zrzeszenie Studentów Pol- 
skich Okręgu Katowickiego zor- 
ganizowało w okresie tegorocz- 
nych ferii zimowych szeroko za- 
krojoną akcję wczasową i wy- 
cieczkową dla przodowników na 
uki. 

W miejscowościach górskich 
| Dolnego Śląska na 10-dniowych 
bezpłatnych wczasach przeby- 
walo 250 studentów wyższych u- | 
czelni z Katowic, z których 50 
wzięło m. in. udział w zawo- | 
dach narciarskich i hokejo- 
wych. 


I i 2 lutego 
rewia lodowa 


na kortach CWKS 


W czwartek dnia 1. II. hr. c 
godz. 19. min: 30 i 2. II. br. o | 
godz. 18-ej odbędzie się na lo- 
dowisku CWKS rewia na lo- 
dzie, urządzona przez Zrzesze- 
nie Sportowe „Stal“ na fun- 
dusz pomocy dzieciom koreań- 
skim. 

Udział bierze 30-ossbowy ze- 
spół czołowych łyżwiarzy Pol- 
ski: Ziajówna, Leszczyna, Stu- 
dencka, Osadnik, Wrocławski. 
Sojka, Grobert, Standzina i in- 
ni/ 

W programie: 1) tańce rosyj- 
skie, 2) wiązanki tańców ślą- 
skich, 3) passodoble itp. 

W tańcu solowym wystąpi 10- 
letnia Basia Jankowska. 


ów-amatorów w domu 
Warszawskiej Rady Związków Zawodowych 


zaże Sokołowa, w których wi- 
doczny jest twórczy wysiłek, 
a których wartość obniża nie- 
stety naturalistyczna metoda 
fotograficznego, martwego w 
efekcie odbijania rzeczywi- 
stości. 

Krzanowski zwraca się już 
dziś, w przeciwieństwie do iat 
ubiegłych, do tematyki aktual- 
nej i współczesnej, ale jego 
„Odbudowie* brak jeszcze po- 
głębienia treściowego, a głów- 
ny akcent położony jest na 
efektach kolorystycznych. To 
samo można powiedzieć o .,Do- 
mu Partii na budowie* Kowal- 
czyka. 

Po obejrzeniu wystawy na- 
suwa się nieodparcie wniosek, 
że u podstaw artystycznego 
kształcenia amatorów powinna 
leżeć nauka rysunku. Dopiero 
bowiem wtedy, gdy nasi ama- 
torzy nauczą się dobrze ryso- 
wać człowieka, jego twarz i 
pracowite ręce, dopiero wtedy 
będą mogli oni tworzyć pelno- 
wartościowe kompozycje, obra- 
zujące wysiłek klasy robotni- 
czej i mas pracujących w so- 
cjalistycznej odbudowie i roz- 
budowie kraju, obrazy, które 
ozdobią ściany ich zakładów 
pracy i świetlic. 


URSZULA POMORSKA 


Koryto Wisły w granicach Warszawy 


pozbyło się tysięcy ton żelaza i kamieni 


W roku ubiegłym na warszawskim odcinku Wisły doko- | 


nano szeregu bardzo poważnych robót związanych z uspła- 


wieniem rzeki oraz oczyszczeniem jej k 


sadzonych przez hitlerowców 


Przede wszystkim zakończo- 
ne zostały roboty związane z 
wydobywaniem resztek mostu 
koło Cytadeli. Wydobyto rów- 
nież utrudniające żeglugę reszt- 
ki mostu Kierbedzia. Około 
3.500 ton żełaza zostało wydo- 
byte na brzeg. 

Ponadto usunięto dwa zato- 
pione przęsła mostu Poniatow- 
skiego. Pozostałe zostaną wydo- 
byte prawdopodobnie jeszcze w 
roku bieżącym. 

Usunięto też poważną prze- 
szkodę dla żeglugi jaką stano- 
wiły kamienie, którymi wzmac- 
niano drewniany most prowizo- 


mostów. 


ryczny tak zwany wysokowod- 
ny. Wydobyto tu około 4 tys. 
ton kamieni. 

Oprócz tych doraźnych robót 
prowadzone były przez cały rok 
poważne roboty związane z dal- 
szym regulowaniem brzegów i 
zwężaniem Wisły. 

Kilkaset tysięcy m sześc. gru- 
zu zużyto na zasypanie łach i 
zalewów, oraz na zabezpiecza- 
nie zagrożonych przez wodę 
brzegów. Wybudowano przeszła 
100 ostróg, które przyczynią się 
do zwężenia koryta regulacyj- 
nego. 

Na odcinku podwarszawskim 


Komunikat Prezydium St.R.N. 
w sprawie nakazów 
kwaterunkowych dla instytucji 


Na podstawie art. 2 ustawy z 
dnia 20.VII.1950 r. zmieniającej 
dekret o publicznej gospodarce 
lokalami i kontroli najmu (Dz. 
Ust. RP Nr 36 poz. 337 z r. 1950) 
— z dniem 26.VII 1950 r. straci- 
ły moc obowiązującą wydane 
poprzednio dla urzędów, władz, 
zakładów, przedsiębiorstw i 
instytucji państwowych, lub po 
zostających pod zarządem pań- 
stwowym, osób prawnych 
prawa publicznego i stowarzy- 
szeń wyższej użyteczności pu- 
blicznej przydziały loka- 
li mieszkalnych, mieszczą- 
cych się poza obrębem budyn- 
ków, stanowiących własność 
tych instytucji, lub przydzielo- 
nych im w całości do użytko- 
wania. 

W związku z powyższym wzy 
wa się wszystkie osoby, zajmu- 


jące wymienione wyżej lokale 
mieszkalne, aby w nieprzekra- 
czalnym terminie 30 dni, licząc 
od daty publikacji tego ko- 
munikatu, zgłosiły się do Wydz. 
Kwaterunkowego, ul. Karowa 
Nr 20 wraz z wnioskami o przy 
dział zajmowanych lokali, w 
celu otrzymania obowiązują- 
cych nakazów kwaterunko- 
wych. 

Osoby, które nie zastosują się 
do powyższego komunikatu, bę 
dą traktowane na.równi z nie- 
posiadającymi uprawnień kwa- 
terunkowych. 

Treść niniejszego komunika- 
tu nie dotyczy lokali odbudo- 
wanych przez wymienione wła- 
dze, urzędy i instytucje oraz 
wyłączonych z mocy art. 3 i 3a 
dekretu o publicznej gospodar- 
ce lokalami. 


Koresponde 


nci chłopscy 


woj. szczecińskiego w pierwszych 


szeregach b 


udowniczych 


spółdzielczości produkcyjnej 


(G-H) W Stargardzie w woj. 
szczecińskim odbyła się narada 
130 . korespondentów „Głosu 
Szczecińskiego* ze spółdzielni 
produkcyjnych, PGR, fabryk i 
miejscowych instytucji. 

W ożywionej dyskusji kores- 
pondenci chłopscy wskazywali 
na przejawy zaostrzonej walki 
klasowej na wsi i na sukcesy 
pracujących chłopów pow. star- 
gardzkiego w budownictwie 
spółdzielczości produkcyjnej, 
które wyrażają się cyfrą 60 ze- 
'społowych gospodarstw, co sta- 
nowi 80 proc. ogólnej ilości gro- 
mad na terenie powiatu. 

Felicja Nowak z RZS Kłępino 
m. in. powiedztała: „Mój mąż 
musiał całować ręce panów, by 
uzyskać jakąkolwiek robotę. Nie 


Młodzieżowy prz 


raz gorzko płakałam nad losem 
głodnych dzieci. Dziś jestem w 
spółdzielni, gdzie znalazłam 
prawdziwe szczęście. Będę usil- 
nie pracować, by wszyscy pra= 
cujący chłopi znaleźli swoje 
miejsce w wielkiej rodzinie spół 
dzielców.* 

W wystąpieniach korespon- 
dentów przebija troska o wzmoc 
nienie istniejących spółdzielni 
produkcyjnych, o ich skuteczne 
oddziaływanie na chłopów oko- 
licznych wsi. 

Uczestnicy narady zobowiąza- 
li się wzmóc czujność klasową, 
śmielej krytykować niedociąg- 
nięcia i objawy biurokracji oraz 
jeszcze wytrwalej pracować nad 
rozbudową spółdzielczości pro- 
dukcyjnej na wsi. 


odownik z Nowej 


Huty P. Ożański dzieli się swymi 


(G-H). Murarze z brygady, 
zatrudnionej przy budowie kom- 
binatu w Espenheim w Nie- 
mieckiej Republice Demokra- 
tvcznej nadeslali na ręce przo- 
downika pracy w Nowej Hucie 
ZMP-owcą  Ożańskiego list z 
serdecznymi pozdrowieniami i 
życzeniami dalszych sukcesów 
w pracy. Murarze niemieccy 
Uhlmann, Aurich i Moli wyra- 


|zili w tym liście prośbę, aby O- 


jżański podzielił się z nimi do- 
świadczeniami, które umożliwi- 
ły mu osiągnięcie tak znaxomi- 
tych wyników, jak ułożenie 


| KJ e . 
doświadczeniami z murarzami NRD 


66.000 sztuk cegiet w ciągu 8 go- 
dzin. 

Odpowiadając na list kolegów 
z Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, Ożański prze- 
słał im również życzenia po- 
myślnych wyników w pracy i 
wyjaśnił, że sukces swój za- 
wdzięcza wykorzystywaniu me- 
tod murarzy radzieckich. Po- 
legają one m. in. na dobrym 
zaplanowaniu pracy, na racjo- 
nalnym jej wykonywaniu drogą 
ekonomii ruchów, przy równo- 
czesnym bacznym zwróceniu u- 
wagi na sprawność transportu. 


Na co czeka ZOM z kubłami 
z placu Unii? 


Zakład Oczyszczania Miasta 
zwany popularnie ZOM-em jest 
instytucją, która dba o czy- 
stość naszego grodu. Udaje się 
jej to w lepszym lub gorszym 
stopniu, ale w każdym razie u- 
daje coraz lepiej, Ostatnio bar- 
dzo wydatnie powiększył się 
sprzęt ZOM zarówno mecha- 
niczny jak i inny. ZOM rozpo- 
rządzą już dziś kilku uspania- 
łymi samochodami do bezpyl- 
nego wywożenia śmieci. Ma 
wiele pługów śnieżnych, o czym 
niedawno przekonaliśmy się, ma 
też, o czym się łatwo przeko- 
nać, coraz więcej szczelnych 
kubłów na śmieci. 

Złośliwe twierdzą, że kubłów 


[ Ministrowi Eugeniuszowi 


Sta 
jego 


PRZY MINISTERSTW 


tych wcale nie przybywa, wska 
zując na sterty śmieci leżące 
nieraz przy  przepełnionych 


wspomnianych kubłach. Ale to 
nieprawda. Ja osobiście co- 
dziennie widzę jak rośnie ilość 
tych kubłów. Kto nie wierzy 
niech się przejdzie na plac 
Unii Lubelskiej i zajrzy za bu- 
dynek straży. Leżą tam setki 
a może tysiące tych kubłów 
I to od kilku tygodni. A nawet 
przybywa ich. A że nie widzi 
ich na swym terenie mieszka- 
niec Żoliborza, Pragi, Woli lub 
Powiśla to tylko jego wina. 
Może je przecież zobaczyć na 


placu Unii, 
å) 


wińskiemu z powodu śmierci 
żony 


Róży Stawińskiej 
wyrazy głębokiego współczucia składają 


PRACOWNICY MINISTERSTWA 
PRZEMYSŁU LEKKIEGO 


Tow. Ministrowi Eugeniuszowi Stawińskiemu 
z powodu Śmierci jego żony 


e a 7, sO ° 
Róży Stawińskiej 
wyrazy głębokiego współczucia składa 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA PZPR 


IE PRZEMYSŁU LEKKIEGO 


E | 


TOW. APOLONII SAWICKIEJ 


z powodu zgonu jej brata wyrażają szczere współczucie 


A |DO OP [FH pws. 


P 


PRACOWNICY WYDZIAŁU 


ROPAGANDY KW PZPR 


oryta z resztek wy- | 


w okolicach Jabłonny koryta 
regulacyjne Wisły ma już obe« 
cnie szerokość, jaka jest przewi= 
dziana dla rzeki na naszym te- 
renie. Szerokość rzeki została 
zweżona, 

W roku bieżącym roboty re- 
gulacyjne prowadzone bedą w 
dalszym ciągu w kierunku Pło- 
cka. 

Obecnie w związku z przer= 
waniem robót na okres zimowy 
przygotowywane są niezbędne 
do, regulacji materiały, jak rp. 
faszyna. W dalszym ciągu na 
odcinku warszawskim zasypy= 
wanę są łachy i zalewy. 

Wiosną ruszą całą parą robo- 
ty w okołicy Pelcowizny, Sie- 
kierek i Żoliborza. 

W wyniku robót przeprowa- 
dzonych w roku ubiegłym, jak 
też w latach poprzednich żeg- 
luga na Wiśle w roku 1920 bv- 
ła utrzymywana przez cały se- 
zon. mimo, że stan wody był 
najniższy od 25 lat. (ik) 


Z działalności 
Centralnego Biura 
Wystaw Artystycznych 


(G-H) Centralne Biuro Wy- 
staw Artystycznych podległe 
Min. Kultury i Sztuki, zorgani- 
zowało w ciągu r. 1950 ponad 


200 wystaw stałych i objazdo- 
wych, wykonując  zakreślony 
plan pracy. 


Nawiaązanię kontaktu z orga- 
nizacjami masowymi i dobór 
wystaw o właściwych akcentach 
artystycznych i ideologicznych 
przyczynił sie do wydatnego 
podniesienia frekwencji zwie- 
dzających (130 proc. w stosunku 
do przewidywanej). 

W r. 1851 Centralne Biuro 
Wystaw Artystycznych ma ob- 
jąć gmach dawnej Zachęty, 
przywracając go po 11 latach 
do właściwej roli reprezentacyj 
nego gmachu wystawowego sto- 
licy; uruchomi ponadto dalsze 
sałe wystawowe w terenie. 

Z ważniejszych wystaw przy- 
gotowanych na 1951 r., należy 
wymienić wystawę Plastyki, O~- 
gólnopolską Wystawę Grafiki, 
wielkie wystawy jubileuszowe: 
Aleksandra Gierymskiego, Józe- 
fa Chełmońskiego, Jana Matej- 
ki, szereg wystaw w ramach do- 
rocznego festiwalu sztuki w 
Sopocie oraz wystawy plastyki 
polskiej dła zagranicy. 

Szeroko zaplanowana została 
akcja odczytowa i akcja wystaw 
objazdowych, które docierać bę- 
dą do najmniejszych ośrodków 
w terenie oraz świetlic przy za- 
kładach pracy i państwowych 
gospodarstw rolnych. Program 
prac obejmuje również wydawa- 
nie kompletów reprodukcji dzieł 
współczesnej plastyki polskiej. 


"av 


RADIO 


Czwartek 1 lutego 1951 m 


Program I na fali 1322 m. 


Program dnia 6.00, 15.25 na jutra 
23.10. Sygnał czasu 5.13, 11.57 Wia- 
domości 5.15, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00, Gimnastyka 6.50. 

5.10 Początek audycji, 5.20 Kon» 
cert dla świata pracy, 5.58 Stan po- 
gody, 6.10 Wszechnica Radiowa, 
6.45 Polska pieśń masowa, 7.00 Pio- 
senki ludowe, 8.05 Polska muzyka 
operowa, 8.55 Wszechnica Radiowa, 


9.15 Melodie kampozytorów pol- 
skich, 9.50 „Ludzie zza rzeki“ — 
odc. pow. Bartelskiego, 10.10 Aud. 


dla przedszkoli — capku psot= 
nym  koziołku* słuchowisko, 
10.25 Muzyka rozrywkowa, 10.50 In- 
formacje, 10.55 Aud. dla kl III — 
IV „W ostatniej chwili'* — słucho- 
wisko, 11.15 Koncert solistów, 11.50 
Głos mają kobiety, 12.15 Nokturny 
Fielda, 12.30 Aud. dla wsi. 12.55 Me 
lodie ludowe, 13,25 Przerwa, 15.9 
Aud. dla świetlic dziecięcych. 15.50 
Wiązanka melodii Griega, 16.20 Po- 
gadanka dr. Żabińskiego, 16.30 Kom 
pozytor Tygodnia — W. A. Mozart, 
17.05 Wszechnica Radiowa, 17.20 Z 
kraju t ze świata, 18.00 Dla każde- 
go coś miłego. 19.00 Aud. dla mio- 


„a 


dzieży. 19.15 Aud. dla kobiet wieje 
skich, 19.30 Koncert rozrywkowy, 
20.30 Polskie pieśni ludowe, 20.50 


Lekcja jezyka rosyjskiego. 2105 
Muzyka taneczna, 21.40 Wszechnica 
Radiowa, 22.00 Stan pogody, 2202 


Koncert symfoniczny, 23.17 Ilymn 4 
koniec audycji. 
Program II na fali 367 m. 


Program dnia 6.45, 13.25 na jutro, 
23.55 Sygnał czasu 5.13, Wiadomo= 
ści 5.15, 6.00, 700, 8.60, 17.00 20.00, 
23.00, Gimnastyka 6.05. 

5.50 Początek audycji 5.20, Kon= 
cert dla świata pracy, 5.58 Stam 
pogody, 6.15 Muzyka, 6.50 Czecho= 
słowackie pieśni masowe. 720 
"Wszechnica Radiowa. 7.40 Muzyka, 
8.05 Przerwa, 13.30 Aud. dla kl. IIT 
— IV, 13.50 Muzyka połska, 14.15 
Aud. literacka, 14.30 Koncert dlą 
szkół, 15.00 Muzyka baletowa Czaj- 
kowskiego, 1530 Aud. dla świetlie 
dziecięcych. 15.50 Zagadka muzycz 
na, 18.20 Dziennik warszawski, 16.35 
Muzyka rozrywkowa, 17.05 Odpo* 
wiedzi fali 49. 17.15 Kwintet Es- 
dur Mozarta, 17.45 Radiowy Ex- 
Radiowa, 19.20 Muzyka polska, 19.40 
press Wieczorny, 19.00 Wszechnica 
Lekcja jezyka rosyjskiego. 20.38 
Koncert popularny. 21.30 Muzyka ł 
aktualności, 22.00 Fragm. poematu 
P. Nerudy pt. „Uciekinier“, 22.20 
Koncert, 23.10 Rozmowy muzycz= 
ne , 24.02 Ilymn i koniec audycji. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Likwidujemy marnotrawstwa 


Otrzymujemy taśmę do ma- 
szyn do pisania nawiniętą na 
metalowe szpuleczki. Po zużyciu 
taśmy szpulek nie zwraca się 
do fabryki. Z czasem szpułek 
tych w wydziale zbiera się dość 
dużo, a maszynistki nie wiedzą 
co mają z nimi robić. Bo cho- 
ciaż taśmę będziemy odnawiali, 
to jednak nie możemy jej odna- 


wiać tyle razy, 
wszystkie szpulki. 
Uważam, że 


żeby 


akcją zbierania 
wożenia ich do 
można by nawijać na nie nowe 
taśmy. Wtedy  uzyskalibyśmy 
duże oszczędności. 
MARIA OLKOWSKA 
Białystok 


Zle sie dzieje w poradni „C“ w Otwocku 


W Ośrodku Zdrowia w Otwo- 
cku istnieje poradnia „C“ dla 
kobiet ciężarnych W dniach 
przyjęć lekarza specjalisty przy 
chodzi tam po kilkadziesiąt ko- 
biet z całej okolicy i po kiika 
godzin oczekuje na przyjęcie w 
maleńkiej poczekalni. Część tej 
poczekalni odgrodzona parawa- 
nem służy w dodatku za po- 
mieszczęnie do wykonywania za 
strzyków. Ta sama izdcbka jest 
również poczekalnią poradni dla 
„Matki i Dziecka“. 

Nic więc dziwnego, że panuje 
tu ciągle Ścisk, zaduch i hałas, 


nieprzyczyniający się wcale do 
poprawy samopoczucia cho- 
rych, czekających na lekarza, 
które w dodatku muszą czekać 
stojąc, bowiem nie ma tu ani 
jednej ławki. 

Czesto takie kilkugodzinne o- 
czekiwanie jest bezskuteczne bo 
wiem lekarz ściśle trzyma się 
przepisu i przyjmuje tylko po 
10 kobiet dziennie. 

Czy doprawdy nie można z 
większą troską o ludzi urządzić 
poczekalni? 

STEFAN WÓJCICKI 
vwock 


Ani Słowackiego, ani pieniędzy 


ani choćby 


15 listopada 1949 r. wpłaci- 
łem przedpłatę na dzieła Sło- 
wackiego, ogłoszone przez wy- 
dawnictwo „Ossolineum“ ze 
Wrocławiu. Przedpłatę w su- 
mie 2.400 (w dawnej walucie) 
wpłaciłem w kasie „Czytelni- 
ka“ w Warszawie. 

Przed rozpoczęciem przyjmo- 
wania przedpłat „Ossolineum“ 
ogłaszało, że ci, którzy uiścili 
należność w listopadzie otrzy- 
mają książki najpóźniej w stycz 
niu 1950. Do dziś jednak zamó- 
wionych książek nie otrzyma- 
łem. 

Zwracałem się do „Czytelni- 
ka“ o przyspieszenie wysyłki 


wyjaśnienia 

książek. Ciągle obiecywano, że 
niedługo już będą, w końcu 
zaś rozłożono bezradnie ręce, 
bo „Ossolineum“ przestało rea- 
gować na interwencje. 


Wysłałem więc list polecony ; 


do „Ossolineum“, do dziś jed- 
nak nie mam odpowiedzi. 


Sądzę, że od listopada 1949 
było dość czasu na to, by za- 
wiadomić klientów, co dzieje 
się z wpłaconymi przez nich 
pieniędzmi i kiedy mogą spo- 
dziewać się zamówionych: ksią- 
żek. 


W. PONICHTERA 
Warszawa 


Było nudno i ciemno 


Wyjeżdżając na wczasy do 
Krynicy, byłem pewny, że czas 
spędzę przyjemnie, przecież wy 
tyczne ORZZ polecają organi- 
zować kulturalno - oświatowe 
rozrywki. 

Bardzo się jednak rozczaro- 
wałem. Oprócz jednego wystę- 
pu w świetlicy nie było źad- 
nych innych rozrywek. Wcza- 
sowicze byli pozostawieni sa- 
mym sobie, nic więc dziwnego, 
że niektórzy z nich uprzyjem- 
niali sobie czas ..libacjami i 
grą w „oko“. 


W dodatku w domu „Złoceń“ 
gdzie zostałera skierowany 
przez 7 dni nie było światła i 
wody. Toteż wielu wczasowi- 
czów zrezygnowało z pełnego 
14-dniowego odpoczynku i wcze 
śniej wyjechało do domów. 

Uważam, że czas już najwyż- 
| Szy by sprawa rozrywek kul- 
turalnych na wczasach zosta- 
ła załatwiona. 


IGNACY DROCHCYNER 
Warszawa 


Śladem listów naszych czytelników 


PIJANY SZOFER ZOSTAŁ 
ZWOLNIONY Z PRACY 


Dnia 28 grudnia opublikowa- 
Tiśmy w „Trybunie Ludu“ ko- 
respondencję pt. „Skończyć z 
riagą pijaństwa wśród szofe- 
rów. 

W odpowiedzi na tę notatkę 
Przedsiębiorstwo Centrali Mięs- 
nej po szczegółowym spraw- 
dzeniu, zawiadomiło nas, że kie- 
rowca samochodu należącego 
do Delegatury Powiatowej Cen- 
trali Mięsnej w Bielsku Podla- 
skim, Sakowicz, sam zeznał w 
protokole, że przed wyjazdem 
wypił ćwierć litra wódki i był 
w stanie „nie zupełnie trzezż- 
wym“. 

Na przystanku PKS wóz je- 
go został zatrzymany przez po- 
sterunek MO w Boćkach, a pi- 
jany kierowca został przetrzy- 
many w areszcie aż do wy- 
trzeźwienia. 

Za picie wódki w czasie peł- 
nienia służby Sakowicz został 
zwolniony z pracy  dyscypli- 
narnie. 


Celem zapobieżenia podob- 


wydanych w tym zakresie za- 
rządzeń poleciła ponownie ek- 
spozyturom okręgowym obo- 
strzenię kontroli pracy kierow- 
ców oraz stosowanie najsurow- 
szych restrykcji w stosunku do 
używających napojów alkoholo- 
wych w, czasie służby. 


ULICA ŚWIERCZEWSKIEGO 
W MIŃSKU MAZOWIECKIM 
BĘDZIE OSUSZONA 


8 ub. m. opublikowaliśmy 
zbiorowy list mieszkańców Min- 
ska Mazowieckiego, którzy skar- 
żyli się na głębokie błoto zale- 
gające ulicę gen. Świerczew- 
skiego. 

Na skutek naszej interwencji 
Prezydium MRN w Mińsku zwo- 
łało komisję, która stwierdziła 
konieczność odwodnienia tere- 
nów, przylegających do tej ulicy 
i zarządziła natychmiastowe 
przystąpienie do przebudowy 
niektórych odcinków starej ka- 
nalizacji oraz oczyszczenie po- 
zostałych jej części. 

Jest to pierwszy etap prac, 
które wznowione będą wiosną i 


nym wypadkom na przyszłość które spowodują całkowite osu- 


Centrala Mięsna niezależnie od 


Teatr 


szenie ulicy. 


zużyć 


byłoby dobrze 
gdyby każdy intendent zajął się 
szpulek i od- 
fabryki, gdzie 


TRYBUNA LUDU 
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10 tys. osób weźmie udział 


W amatorskich zespołach ar- 
tystycznych bierze udział na te- 
renie Związku. Radzieckiego po- 
nad 3 miliony osób. 


Rząd Radziecki troskliwie o- 
piekuje się twórczością ludową 
i stwarza odpowiednie warunki 
dła jej rozkwitu, dła rozweju 
kultury — socjalistycznej w tre- 
ści, narodowej w formie. 


W tym celu utworzony został 
Wszecnzwiążzkowy [Dom Twór- 
czości Ludowej, pod którego za- 
rządera znajduje się 16 domów 
we wszystkich stolicach repu- 
blik związkowych oraz 140 ob- 
wodowych domów twórczości 
ludowej. Zadaniem tych placó- 
wek jest jak najdalej idąca po- 
moc w pracy amatorskich kó- 
iek artystycznych, w doborze re- 
pertuaru, w konsultacji wysta- 
wianych spektakli i programów 
koncertowych, w organizowaniu 
wystaw artystycznycn. 

W całym kraju odbywają się 
obecnie systematycznie pokazy, 
olimpiady, 


twórczości artystycznej. 


W związku z mającym się cd- 
być w lecie 1951 r. ogólnozwiąz- 
kowym festiwalem amatorskich 
zespołów artystycznych, wszyst- 
kie zespoły otrzymały zalecony 


sceniczne, pieśni, utwory mu- 
zyczne na orkiestry symfoniczne 
ii dęte oraz na instrumenty lu- 
dowe. 


wy festiwal przyczynia się w du- 
żej mierze do wielkiego napływu 
do klubów, domów kultury ; in- 
nych instytucji kulturalnych no- 
wych talentów ludowych, prag- 
nących wolny czas poświęcić u- 
lubionym zajęciom  artystycz- 
nym. 


Wybitni pracownicy teatru 
kierują pracami zespołów 
amatorskich 


W obwodowych ośrodkach do- 
my twórczości ludowej i związ- 
ki zawodowe zorganizowały sieć 
kursów, mających na celu przy- 
gotowanie i podniesienie kwali- 


festiwale i turnieje | 
śpiewacze zespołów samorodnej | 


repertuar, a więc sztuki, obrazki | 


Zbliżający się wszechzwiązko- | 


Raisa Olszewiec 


Dyrektor Wszechzwiązkowego 
Domu Twórczości Ludowej 
w Moskwie 


Zajęcia na kursach prowadzą 
wybitniejsi pracownicy teatru. 
reżyserzy, dyrygenci, baletmi- 
strze. Łącznie ponad 600 pracow 
|ników teatru zawodowego cù- 
|kowicie poświęciło się tej pracy 
Czołowe teatry moskiewskie, 
| Wielki, MCHAT i Mały wydele- 
gowały po 30 reżyserów i akto- 
rów do pracy z kierownikami 
izespołów samorodnej twórczoś- 
ch 

Zasadniczym tematem radziec- 
kich zespołów samorodnej twór 
czości jest wałka o pokój, budo- 
wnietwo komunizmu, twórcza. 
pełna zapału praca narodu oraz 
wierność ojczyźnie i wielkiemu 
Stalinowi. 

Twórczą metodą samorodnej 
twórczości artystycznej jest re- 
alizm socjalistyczny. 


Wszechzwiązkowy 
wielkim Świętem 


Wszystkie zespoły artystyczne 
|przygotowują się obecnie do 
| wszechzwiązkowego festiwalu 
jak do wielkiego święta. Spra- 
wą honoru nie tylko kazdego 
|zespołu, lecz całego obwodu sa- 
jmorodnej twórczości jest wzięcie 
udziału we wszęchzwiązkowym 
festiwalu i wyjazd na występy 
ido Moskwy. 
Pokazy odbywają się w pierw- 
|szym etapie w  przedsiębior- 
stwach a następnie w ośrodkach 
rejonowych i w obwodowych 
miastach republik: Federacji Ro 
syjskiej, Białoruskiej, Ukraiń- 
skiej i Kazachskiej. W pozosta- 
łych 12 republikach 
wych pokazy odbywają się w 
| stolicach. Najlepsze zespoły wy- 
jłonione na pokazach elimina- 
cyjnych wezmą udział w końco- 
wych pokazach w Moskwie. 
Sądząc z rozmiarów przygoto- 
wań można oczekiwać, że we 
wszechzwiązkowym festiwalu, w 
stolicy Związku Radzieckiego 


związko- į 


ti 


| 


| 


| 


rego 


we wszechzwiązkowym festiwalu 
amatorskich zespołów w Moskwie 


weźmie udział ponad 
osób. Z tego powodu wszech- 
związkowy festiwal przypusz- 
czalnie podzielony będzie — we- 
dług poszczególnych rodzajów 
sztuki — na dekady zespołów 


10 tys. 


fikacji kierowników zespołów |dramatyczn" ch, chóralnych, mu- 


zycznych i tanecznych. 


Do terenowych komisji elimi- 
nacyjnych wchodzą przedstawi- 
ciele "związków zawodowych, 
działacze sztuki, pracownicy də- 
mów twórczości ludowej, wy- 
działów kulturalno - oświatn- 
wych, kierownicy klubów i pa- 
łaców kultury oraz wybitniejsi 
reżyserzy samorodnej twórczoś- 
CH 


Olbrzymie prace 
przygotowawcze 


Prasa miejscowa i radio wiele 
miejsca poświęcają przygotowa- 
niu do wszechzwiązkowego fes- 
tiwalu i rezultatom pokazów. 
Twórcze osiągnięcia zespołów 
omawiane są na specjalnych kon 
ferencjach. 


Dla przygotowania j przepro- 


festiwal wadzenia pokazów utworzony 


został wszechzwiązkowy komi- 
tet organizacyjny, w skład xtó- 
weszli przedstawiciele 
WCSPS (Wszechzwiązkowej Cen 


jtralnej Rady Związków Zawo- 


dowych), Komitetu do spraw 
sztuki przy Radzie Ministrów 


/ZSRR, KC związków zawodo- 
wych i działacze sztuki oraz kie 


rownicy wybitniejszych zespo- 


jłów artystycznych. 


Wydatki związane z organizo- 


waniem koncertów, przedsta- 


wień, widowisk itp. pokrywane 
są przez związki zawodowe. 


Olbrzymi rozmach prac przy- 
gotowawczych do wszechzwiąz- 
kowego festiwalu, masowe wy- 
dawnictwa zaleconego repertua- 
ru, prowadzenie seminariów, o*- 
ganizacja liczny: şursów dla 
kierowników i uczestników zes- 
połów, przyczynią się niewątpii- 
wie do dalszego podniesienia i- 
deowego i artystycznego pozio- 
mu twórczości ludowej w Związ- 
ku Radzieckim i jeszcze bardziej 


zwiększą liczbę uczestników tych 


zespołów. : 


„Chińscy ochotnicy w walce z agresorami 


amerykańskimi'* 


Drzeworyt artysty chińskiego Kiang Pinga 


Krzywda Łabulisa zostanie pomszczona 


Józef Bałtuszis: „Pieją koguty“, sztuka w 4 aktach. Prze- 
kład Anny Laul-Gniadowskiej. Inscenizacja i reżyseria Boh- 
dana Korzeniewskiego. Dekoracje i kostiumy Andrzeja Pro- 
naszki. Muzyka Witołda Rudzińskiego. Premiera w Pań- 


stwowym Teatrze Kameralny 


Literatura litewska jest pra- 
wie zupełnie nieznana polskiemu 
widzowi i czytelnikowi. Walka 
o sprawę ludu, przeciw ucisko- 
wi panów litewskich, polskich, 
czy ruskich, ścisłe powiązanie 
z narodem, a szczegolnie z jego 
najliczniejszą i najbardziej przez 
diugie stulecia uciskaną war- 
stwą — chłopstwem, oto cechy 
charakterystyczne literatury li- 
tewskiej. Z tego punktu widze- 
nia szczególnie typową dla niej 
jest sztuka Józefa Bałtuszisa, 
współczesnego pisarza radziec- 


kiej Litwy. Ze szczególnym zain į 


teresowaniem patrzymy więc 
na sztukę „Pieją koguty", wy- 
wodzącą się z najlepszych ira- 
dycji twórczości narodu litew - 
skiego 

Józef Bałtuszis, syn robotni- 
ka kolejowego, był przez dzie- 
sięć lat pastuchem u wiejskiego 
bogacza Nie więc dziwnego, że 
wybrał dia swej sziuki właśnie 
chłopską problematykę i potra- 
fił w sposób tak prawdziwy i 
przekonujący ukazać bezwzględ- 
ność i perfidne metody wyzy- 
sku kułackiego uprawianego w 
stosunku do biedoty wiejskiej. 

Treść sztuki Bałłuszisa roz- 
grywającej się w okresie przed- 
wojennym mówi o losach rodzi- 
ny bogaczki wiejskiej Rukie- 
nie, która z żądzy pieniądza po- 


_woduje liczne nieszczęścia swych 


najbliższych, jak również staje 
się pośrednio sprawczynią śmier 
ci pastucha Antanukasa, syna 
biedaka wiejskiego  Łabutisa. 
Rukienie wykoleja przede 
wszystkim swego własnega 
syna, którego zmusza do o- 
szustwa i kradzieży, nie chcąc 
się zgodzić na jego mał- 
żeństwo z biedną dziewczyną 
Marytie, nie posiadającą posa- 
gu. Syn Rukienie — Jonas wy- 
krada ze schowka pieniądze 


m w Warszawie. 


„matki, wręcza je ojcu swej przy- 
'szłej żony, rozpuszcza po wsi 
wiadomość, że Błażys, ojciec 
Marytie, otrzymał 
krewnym z Ameryki i w ten 
sposób odbiera z powrotem pic- 
niądze swei matki w formie po- 
sagu Marytie, mogąc się teraz 
dopiero z nią ożenić. 
Nieszczęścia rodziny Rukienie 
zaczynają się z chwilą gdy 
stwierdza ona, że ktoś skradł 
jej pieniądze, które ciułała przez 
całe życie. Podejrzenie pada na 
pastucha Antanukasa, a Jonas 
bojąc się, aby jego nie posądzo- 
Ino o kradzież, bije na rozkaz 
matki tak nieiudzko chłopca, iż 
ten w rezultacie umiera. Proces 
jwytoczony Jonasowi przez ojca 
Antanukasa Łabutisa zostanie, 
l jak wyraźnie wynika ze sztuki, 
wygrany przez bogaczy. Pomaga 
im w tym aparat ucisku klaso- 
wega sądów burżuazyjnej Litwy, 
który jest po ich stronie. Poma- 
ga im w tym pieniadz, dzięki 
któremu kupują sobie fałszy- 
wych świadków, Łabutis jest w 
swojej walce i w swym nieszczę- 
ściu zdany tylko na własne siły 
i pozornie musi przegrać. Zdo- 
bywa się tylko na żywiołowy 
bunt, chwytając za żelazną szta- 
bę, aby zabić nią sprawcę śmier- 
ci swego dziecka — Jonasa. Ale 
choć Łabutis przegra proces i 
choć na tym nie kończą się ku- 
łackie plany rodziny Rukienie 
w stosunku do niego, (gdyż zięć 
Rukienie Powiłas opracowuje 
perfidny plan wyzucia Łabutisa 
z ziemi i pozbawienia go wszel- 
kiej własności), to jednak autor 
niepozostawia żadnej wątp!iwo- 
ści, że Łabutis, komornica Anie- 
lukie i Marytie, która odchodzi 
od swego męża, oraz wszyscy 
inni biedacy wiejscy. spotkają 
w innych jeszcze warunkach 
Rukienie, Jonasów, Powiłasów 


spadek po, 


i innych kułaków i pomszczą na 
[nich swe krzywdy gdy „zapie- 
ją koguty“. Wiemy, że historia 
sprawiła, iż koguty zapiały już 
na Litwie, a Łabutisowie pom- 
ścili swe krzywdy na bogaczach. 

Zaletą sztuki Bałtuszisa jest 
siła napięcia konfliktu dramaty- 
cznego, jak również wyrazistość 
i prawdziwość postaci występu- 
jących w sztuce. Na scenie wi- 
dzimy prawdziwe życie bogatej 
chłopskiej rodziny w kapitalj- 
stycznym ustroju, jej żądzę pie- 
niądza, żywiołowość i gwałto- 
wność uczuć, jak również spry- 
tne machinacje 
oszustw. 


Bardzo staranna i pomysłowa 
reżyseria Bohdana Korzeniew- 
skiego w twórczy sposób przy- 
czyniła się do wydobycia pełni 
społecznej treści sztuki. Ugrupo- 
wanie postaci według ich przy- 
nalężności klasowej, wprowa- 
dzenie wyraźnej linii podziału 
między bogaczami i biedakami, 
mocne skulminowanie* konflik- 
tu w dramatycznych scenach 
wybuchu buntu Łabutisa i w 
zakończeniu sztuki, pozwalają 
doskonale zrozumieć zamierze- 
nia autora i czynią z przedsta- 
wienia poważne narzędzie w ak- 
cji demaskowania prawdziwego 
obliczą kułaków. Trafnie zasto- 
sował Korzeniewski osiągnięcia 


teorii działań fizycznych Stani- | 


sławskiego. Tam, gdzie sam 
tekst wydawał się reżyserowi 
zbyt słaby podtrzymał go zna- 
komitymi pomysłami insceniza- 
cyjnymi. I tak na przykład owej 
sztaby żelaznej, którą Łabutis 
zamierza się na Jonasa, nie ma 
wcale w tekście. A scena robi 
dzięki niej właśnie przejmujące 
wrażenie. W bardzo dyskretny 
sposób wprowadził również Ko- 
rzeniewski elementy satyry de- 
maskujące obłudę, zakłamanie 
i religianctwo chciwej bogaczki 
wiejskiej Rukiemie. Bezpośred- 
nio po przejawach najbardziej 
drapieżnego stosunku do drugie- 
go człowieka, najbardziej nie- 
ludzkiego postępowania, Rukie- 


kułackich ; 


nie modli się lub przebiera pa- | jako komornica Anielukie, uka- 


|ciorki różańca. Korzeniewski 
zrozumiał również bardzo do- 
brze intencje autora różnicując 
sposób postępowania, oraz me- 
tody działania kułackiej spółki 


Jeśli Rukienie reprezentuje sta- 
re pokolenie kułackie, 


kiego, którego cyniczna perfidia 
i wykorzystanie siły pieniądza 
doprowadzone jest do perfekcji. 
Powiłas — to bogacz, który z 
obłudnym uśmiechem, mó- 
wiąc, iż robi wszystko dla. do- 


koszulę. 


pomogły bardzo wydatnie reży- 
serowi w wydobyciu treści sztu- 
ki. Oparte na artystycznie prze- 
trawionych wzorach litewskiej 
sztuki ludowej są kostiumy An- 
drzeja Pronaszkı wyrażnie kla- 
sowo zróżnicowane. Nędzne ła- 
chmany Łabutisa, Anielukie są 


gactwu nowych butów Powiła- 
sa, strojności sukni jego żony 
Oniale, i gości weselnych, którzy 
należą do tej samej grupy spo- 
łecznej, co Rukienie i jej rodzi- 
na. Dekoracja przedstawiająca 
vmętrzne chaty Rukienie, do- 
brze oddaje jej nastrój, boga- 
ctwo, a zarazem skąpstwo wła- 
ścicielki. Słabsza jest dekoracja 
wnętrza herbaciarni, ale i ona 
utrzymana jest w realistycznym 
charakterze, co cechuje w ogóle 
dekoracje i kostiumy Andrzeja 
RA do sztuki „Pieją ko- 


guty". 
Do wielkiego powodzenia 
przedstawienia przyczynia się 


w dużej mierze wyrównana, ze- 
społowa, bardzo dobra gra akto- 
rów. Przede wszystkim wymie- 
nić należy Jacka Woszczerowi- 
cza, który w roli Łabutisa stwa- 
rza dużą kreację aktorską. Jest 
prawdziwy, bardzo sugestywny, 
a w punktach kulminacyjnych 
dramatu nawet wstrząsający. 
oszczędnym  tragizmem ujęcia 
losów Łabutisa. Zdzisława Życz- 
kowska była.bardzo wyrazista, 


wyraźnie przeciwstawione bo-* 


zując całą jej pogardę i niena- 
wiść do Rukienie, radość z klęsk 
życiowych bogaczki, a zarazem 
zależność materialną biednej ko- 
mornicy od swej pracowadczyni. 


Rukienie i jej zięcia Powiłasa. | Rolę Marytie grają na zmianę 


Ryszarda -Hanin i Izabella Wil- 


które | czyńska. Ryszardzie Hanin uda- 
gromadzi pieniądze i chowa je |ło się lepiej odtworzyć 

do pończochy, unikając nowych itrze psychiczne Marytie, 
sposobów uprawy roli, to Powi- bunt przeciw niemioralności po- 
łas jest typowym przedstawłicie-  stępowania kułackiej 
lem młodego pokolenia kułac- | Izabeila 


wnę- 

jej 
rodziny. 
Wilczyńska potrafiła 
natomiast stworzyć doskonałą 
sylwetkę Marytie, bardzo chłop- 
ską i prawdziwą w typie, kła- 
dąc większy nacisk na zewnę- 
trzne środki ekspresji. 

W rodzinie kułackiej pierwsze 


bra wsi, ojczyzny, gospodarki, a skrzypce grała Seweryna Broni- 
nawet wyzyskiwanego biedaka, | szówna, drapieżna i 


ściąga mu z grzbietu ostatnią 1 bezwzględna Rukienie. Z uzna- 


okrutna, 
niem należy ocenić wielki wysi- 


można jej zarzucić, że chwilami 
zbyt jaskrawo nakreśliła postać 
Rukienie. Jan Świderski oddał 
całą słabość i chwiejność Jona- 
sa, który nie chce się pogodzić 
z metodami i postępowaniem 
swej matki, ale nie potrafi też 
zerwać z kułacką rodziną, odejść 
od niej i zacząć jakieś inne ży- 
cie. ` 

Bardzo przyjemną  niespo- 
dziankę sprawił młody aktor 
Bylczyński w roli  Powiłasa. 
Umiał pokazać całą obłudę tego 
nowoczesnego eksploatatora, ku- 
łaka z uśmiechem na ustach. 
Bardzo dobra była też Hanna 
Skarżanka, jako jego żona, cór- 
ka Rukienie — Oniałe. 

Wśród epizodów wybija się 
na pierwszy plan świetna Maria 
Żabczyńska, zbierająca  zasłu- 
żone oklaski za mały majster- 
sztyk w roli cyganki. Dobra jest 
Janina Sokołowska (kierownicz- 
ka herbaciarni) oraz Tadeusz 
Krotke i Roman Dereń (świad- 
kowie), jak również Wilhelm 
Wichurski (biedak wiejski Bła- 
żys). 

Staranny przekład z języka 
litewskiego wyszedł spod pióra 
Anny Lau-Gniadowskiej. 

Muzyka Witolda Rudzińskiego 
trafnie oparta została na litew- 
skich motywach ludowych. 


STANISŁAW SZARZYŃSKI 


Kostiumy Andrzeja Pronaszki mo aktorski Broniszówny, choć 


Nowy radziecki film o Musorgskim 


Ogromnym powodzeniem cieszy się wyświetlany obecnie na ekranach radzieckich film o wiel- 
kim rosyjskim kompozytorze, Musorgskim. Film reżyserował G. Roszel. Rolę Musorgskiego 
odtwarza znakomity artysta A. Borysow. Na zdjęciu jedna ze scen opery „Borys Godunow* 


w filmie „Musorgski“ 


Folo AR 


Zadanie Wu tsai-czinga 


Niezwykłe bohaterstwo, wiel- 
ka ofiarność, niezłomna posta- 
wa bojowa koreańskiej armii 
ludowej i ochotników chińskich, 
zyskała sobie podziw ludów ca- 
łego świata. Ochotnicy chińscy 
walczący w obronie bezpieczeń- 
stwa granic swej ojczyzny, do- 
konują cudów odwagi u boku 
swych koreańskich braci. Oto 
kilka obrazków z frontu koreań- 
skiego, nadesłanych przez ko- 
respondentów wojennych agen- 
cji chińskiej Sin Hua: 


Pościg za czołgami 


amerykańskimi 


6 kompania ochotników chiń- 
skich otrzymała zadanie pow- 


|strzymania ucieczki grupy czoł 


gów amerykańskich, wycofu- 
jących się na południe. Dowód- 
ca kompanii Czang Juan-huei 
wydał pierwszemu  plutonowi 
rozkaz zniszczenia nieprzyja- 
cielskich czołgów. 

Po krótkim pościgu ochotni- 
cy chińscy znaleźli się w po-. 
bliżu czołgów. Pluton rozdzielił 
się na dwa oddziały, które oto- 
czyły czołgi z dwóch stron. 

Gdy Tsuei Hsi-ming, dowódca 
plutonu sznalozł cią w adlogła 
ści 4 metrów od pierwszego 
czołgu amerykańskiego, odbez- 


! pieczył granat i rzucił go w gą- 


sienice. Nastąpił potężny wy- 
buch, czołg stanął, zagradzając 
drogę tankom, posuwającym się 
za nim. W tym samym czasie, 
inni ochotnicy chińscy unieru- 
chomili dwa dalsze czołgi, tra- 
fiając w zbiorniki oliwy. 

W czasie akcji zginął jeden z 
ochotników chińskich nazwi- 
skiem Wang Jao - fu. Śmierć 
Wanga musiała być pomszczona. 
Jego przyjaciel, Ju Kuei-jun 


wyciągnął zza pasa granat i rzu- | 


cił go w czołg, z którego padł 
strzał. Nie trafił. Granat upadł 
na ziemię. Nie bacząc na niebez 
pieczeństwo, Ju podniósł go z 
ziemi i rzucił ponownie. Czołg 
stanął w płomieniach. 

Dwa pozostałe czołgi próbo- 
wały uciekać. Ale Chińczycy 
byli szyosi. Po krótkiej walce z 
czołgów zostały wraki dymiące 
po bokach szosy. 

Tak więc, w ciągu dwóch go- 
dzin, 1 pluton zniszczył 6 nie- 
przyjacielskich czołgów. Za ten 


Czechosłowacka 
kronika 


kulturalna 


NOWE FILMY 
CZESKIE I SŁOWACKIE 


W pierwszych dniach tego ro- 
ku weszło na ekrany czechosło- 


wackie kilka nowych. filmów. 
M. in. ukazały się: „Zwy- 
cięskie skrzydła“ (reż. Cz 


Duba — film o czeskich -~ lot- 
nikach szybowcowych, komedia 
„Para nad garncem* (reż. M. Ci- 
kan) i dramat z życia wsi cze- 
skiej pt. „Dzwony z trzciny“ 
(reż. V. Kubasek). Film słowacki 
dał dwa utwory: komedię z ży- 
cia współczesnej wsi tatrzań- 
skiej pt. „Kozie mleko“ (reż. O. 
Janabek) i dramat ze środowi- 
ska robotniczego „Przełom“ (reż. 
M. Cikan i M. Huba). 


PISARKA CZESKA 
MAJEROVA 
CZŁONKIEM NIEMIECKIEJ 
AKADEMII SZTUKI 


„Znakomita pisarka czeska Ma- 
ria Majerova wybrana została 
członkiem-korespondentem Nie- 


mieckiej Akademii Sztuki. Po- 


wieść M. Majerovcj „Syrena“ 
wyjdzie wkrótce w NRD w prze- 
kładzie na język niemiecki w 
drugim wydaniu. 


„NIEZAPOMNIANY ROK 1919“ 
I „ANNA PROLETARIUSZKA" 
NA SCENIE PRASKIEGO 
TEATRU NARODOWEGO 


Teatr Narodowy w Pradze 
wystawił m. in. sztukę „Nieza- 
pomniany rok 1919“ radzieckie- 
go pisarza W. Wiszniewskiego, 
oraz inscenizację powieści I. Ol- 
brachta „Anna  proletariuszka*. 
Przedstawienie sztuki Wiszniew- 
skiego spotkalo się z gorącym 
uznaniem krytyki fachowej, któ- 
ra zalicza je do największych o- 
siągnięć Teatru Narodowego w 
Pradze. Teatr wystawił również 
opery „Borys Godunow* Mu- 
sorgskiego i „Fidelio* Beethove- 
na. 


bohaterski wyczyn, pluton naz- 
wany został: „bohaterskim plu- 
tonem antyczołgowym'". 


Wzór bezgranicznego 
poświęcenia © 


W czasie ostatniej wielkiej 0- 
fensywy koreańskiej armii lu- 
dowej, na północna-wschodnim 
odcinku frontu, Amerykanie 
trzymali się uporczywie pozy- 
cji na dwóch wzniesieniach. O- 
chotnicy chińscy kilkakrotnie a- 
takowali Amerykanów, ale bez 
skutku. 

W obliczu tej sytuacji, dowód- 
ca oddziału Wu Tsai-czing zgło- 
sił się.na ochotnika, podejmując 
się zadania wyparcia Ameryka- 
nów z ich pozycji. 

Wraz z Wu zgłosił się jego 
kolega Czang Teh-lin. Obaj o- 
chotnicy wzięli ze sobą dwie 
miny i zaczęli przekradać się 
ku nieprzyjacielskim pozycjom. 
Gdy byli już blisko, Amerykanie 
zauważyli ich i otworzyli ogień. 
Ale pomimo silnego ognia, obaj 
bohaterzy dotarli do amerykań- 
skich pozycji obronnych. I tu, 
rzucili się wraz z minami na 
stanowiska amerykańskie. Cia- 
ła obu bohaterów rozerwane zo- 
stały na strzępy. 

Żołnierzy amerykańskich o0- 
garnęła prawdziwa panika. Po- 
rzuciwszy broń, zaczęli uciekać. 
Nie ubiegli jednak daleko. Od- 
działy ochotników chińskich 
wzięły wszystkich Amerykanów 
do niewoli. 


W czasie marszu na południe, 
ochotnicy chińscy natknęli się 
w pobliżu miejscowości Libsuk 
na ciężki czołg amerykański. 
Strzelając ze wszystkich dział, 
czołg amęrykański posuwał się 
wolno w kierunku chińskiego 
gniazda karabinów  maszyno- 
wych. Sytuacja stawała się gro- 
źna. Trzeba było zniszczyć na= 
tychmiast amerykański czołg. 

Młody ochotnik chiński Lu 
Liang wziął na siebie tę trud- 
ną misję. Zaczął pełzać powoli 
w kierunku czołgu i gdy był 
już dostatecznie blisko rzucił w 
gąsienice granat. Czołg stanął. 


Wówczas korzystając z chwi- 
lowego zamieszania Ameryka- 
nów inny ochotnik chiński, 
Wang Ju, wskoczył na wieżycz= 
kę czołgu. Gdy Amerykanie o- 
przytomnieli, było już za późno. 
Wangowi przybiegł z pomocą 
'Tsuei Tien-fu, który pomimo 
rany w lewej łopatce, wskoczył 
również na wieżyczkę i otworzył 
kląpę. Załoga czołgu amerykań- 
skiego podniosła ręcę do góry. 


* 


Te trzy obrazki — to tylko 
niewiełki wycinek bohaterskiej 
walki ochotników chińskich w 
Korei. Ochotnicy ci, walcząc u 
boku koreańskiej armii ludo- 
wej, zadają amerykańskim in- 
terwentom coraz  boleśniejsze 
straty. Walka ludu koreańskie- 
go i achotników chińskich przy 
bliża dzień ostatecznego wyz= 
wolenia Korei. Z. 


Sześć rund szachowych mistrzostw 
Warszawy 


Tegoroczny turniej o mistrzostwo 
Warszawy posuwa się naprzód dość 
wolno, ponieważ kilku zawodników 
zachorowało. 

Dotychczas uzyskano następujące 
wyniki: 

I runda: Esikowski !/:/;, Nowicki, 
Dworzyński 0:1 Plater, Szulce 0:1 
mjr. Sieliwanow, Radzikowski "3" 
Szpotański, Gawlikowski 1:0 kpt 
r A ÓMYJEA Szpakowski 0:1 Gryn- 
eld. 

JI runda: Esikowski 0:1, Dwo- 
rzyńiski, Plater 1:0 Szulce, mjr. Się- 
liwanow 0:1 Radzikowski, Szpotań- 
sxi 1:0 Gawlikowski, kpt. Litma- 
nowicz 1:0 Szpakowski, Nowicki 0:1 
Grynfeld. 

LI runda; Szulce 1:0  Esikowski, 
Dworzyński 0:1 Nowicki, Gawlikow- 
ski 1:0 mjr. Sieliwanow, Szpakow- 
Ski 0:1 Szpotański, Grynfeld "ih 


kpt. Litmanowicz. 

Iv runda: Esikowskl — Radzi- 
kowskl (odłożona w niewyjaśnionej 
pozycji), Dworzyński %2: Szulce, 
Plater !j;'j Gawlikowski, mjr. Se- 
liwanow 'h:'4 Szpakowski. Szpotan- 


ski 1:0 Grynfeld, Nowicki 0.1 Kpr 
Litmanowicz. f 

y Sinda: Gawlikowskt 1:0 Esikow- 
ski, Radzikowski 0:1  Dworzynski, 
Szulce 1:0 Nowicki, Szpakowski 0:1 
Plater. Grynfełd 1:0 mjr. Sieliwa- 
now, Litmanowicz 0:1 Szpotański, 


Po rundzie tej, wobec przeciągą= 
jącej się choroby Esikowski zmu= 
szony był wystąpić z turnieju ! je- 
go dotychczasowe wyniki zostały 
wykreślone z tabeli. 


VI runda: Szpakowski wolny, 
Dworzyński 1:0 Gawlikowski, Szul- 
ce — Radzikowski odłozona, Plater 
lhi} Grynfeid mjr. Sieliwanow 0:1 
kpt. Litmanowicz, Nowicki 0:1 Szpo- 
tański. 

Sytuacja po 6 rundach przedsta” 
wła się zatem następująco (w na- 
wiasle ilość rozegranych  partli): 
kandydat na mistrza, zeszłoroczny 
wice-mistrz Warszawy  Szpotański 
5/4 (6), mistrz klasy międzynarodo- 
wej, wice-mistrz Polski Plater 5 (6), 
mistrz Grynfeld 4 (6). kandydat na 
mistrza, zeszłoroczny mistrz War- 
szawy kpt. Litmanowicz 3'h _ (5) 
Dworzyński | mistrz Gawlikowsk 
po 2'2 (5), Radzikowski i Szulce PO 


1% (z 4 1 1 odi), mjr. Sieliwanow 


3l (6), Nowicki 1 (5) £ Szpakowski 
a (5). 


Żywy | Interesujący, na dabrym 
poziomie stojący turniej potrwa je- 
szcze około dwu tygodni. Rozgryw= 
ki odbywają się w poniedziałki, Śro- 
dy i piątki w godzinach 16.30—20.30, 
w lokalu PZSz, ul. Mokotowska 6L 


(W.L) 


— 


Nawiasem mówiąc 
A ONA O, 


Dżilasowskie „wykładyć 


Przyjechał Dźilas do Londynu 
Niby na prywatne zaproszenie 
titowskiego ambasadora w An- 
glii — rzec by można — inco- 
gnito, do starego przyjaciela, na 
czarną kawę. Ale czynniki bar- 


dziej wtajemniczone — jak na 
przykład samo radio belgradz- 
kie — „twierdzą co innego: że 


Dźilas zjawił się w Anglii, by 
odwiedzić nie jednego starego 
przyjaciela, ale calą galerię sta- 
rych kompanów. Pracowali prze 
cież razem w sztabie Tito z Mac 
Leanem i z wieloma innymi a- 
gentami „Intelligence Service". 
Dźilas przyjechał się przypom- 
nieć, a przy okazji wygłosić sze- 
reg „ideclogicznych* wykladów 
w londyńskim „Royal Institute" 
czyli w Instytucie Królewskim. 

Sens tych „wykładów“ roz- 
szyfrował londyński korespon- 
dent paryskiego pisma „Le Mon- 
de“, który bez ogródek stwier- 
dza: „Daje się coraz bardziej za- 
uważyć rosnące zainteresowa- 
nie kół brytyjskich eksperymen 
tem Tito. Z tych względów, Lon 
dyn interweniował dyskretnie 
(a Waszyngton mniej dyskret- 
nie — OSA), by ułatwi: wzno- 
wienie przyjaznych stosunków 
między Belgradem a Atenami. 
Z tych samych powodów Angli- 
cy udzielili Tito pomocy gospo- 
darczej'.. 

Ale dotychczasowa „współpra 
ca“ titowsko - brytyjska — to o 
wiele za mało dla Londynu, 
Belgradu i... Waszyngtonu. Wo- 
bec- tego, jak donosi tenże 


„Monde“, istnieje ewentualność 
„Skonkretyzowania się tego zbli- 
żenia w postaci... paktu wojsko- 
wego". N: 

Bo ostatecznie, cóż ich właści- 
wie dzieli? Zachodni mocodaw- 
cy i Tito znają się przecież od 
samego początku jak łyse konie. 
l obecnie przestają już zważąć 
nawet na pozory. 

Nowy snop światła rzuca na 
tę sprawę niedzielna korespon- 
dencja tygodnika brytyjskiego 
„Observer“ 2 Belgradu. Kores - 
pondent stwierdza wprost, że 
Tito maskował się hasłami ko- 
munizmu „tylko w pierwszej fa- 
zie swego sporu z Kominfor= 
mem. Obecnie, ostatnie przemó= 
wienie jugosłowiańskiego mini- 
stra spraw zagranicznych Kar= 
dela wykazuje, że rząd jugosło- 
wiański rezygnuje z tych pozo 
rów na rzecz współpracy z pań- 
stwami zachodnimi*. 


* 


Dźilas rozpoczyna w najbliżś 
szych dniach serię swych wykła 
dów. Z dobrze poinformowanych 
ćródeł dowiadujemy się, że „wy 
kłady* obejmują następujące 
tematy: 

Teoria i praktyka zdrady. 

Filozofia terroru. 

Metodologia tortur 

oraz seminarium ćwiczebne na 
temat: „Jak wieszać bez sądu". 

Tytuł całego cyklu brzmi: „O+ 
brona cywilizacji zachodniej". 
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